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Zwolennicy eks-krola Karola współpracowali z Anglikami-
. ( - )  Bukareszt, 9 listopauu. Szef poiicJI 
l68jonowe-, który pa i ożył wybitn zasługi 
ł racji nakrycia szp!i gowskipj akcji w, m- 
!J*.kińskiem zagł°Uu naftowem, udnelił cie- 
jjjyycli szczegółów lej afery jednemu z 
a«ennlkarzy zagranicznych. Z udzielonych 
Jfze* mego infomtacyj wynika, że regime 
Óks-król.- Karola gratował ręka to rękę. z 
Anglikami.

>tżu aj dujemy się wciąż jeszcze w ogniu 
Vąlki — oświadczył szef policji — a poi i- 
cjŚ ‘.yła najważniejszym instrumentem re- 
k'tUu eks-króla Karola przeciwko rucho­
mi leg jon owemu. Jeśli w obecnych rzą­
dach policja miałaby objąć służbą bezpie- 
cZeństwi w państwie narodowo-legjouo- 
Vem, to wymaga ona gruntownej reorga­
nizacji i wy ii i miniowania wszystkich zbro- 
dniczychh elementów. Policja musi być na 
hwaro wychowywana i .wiana nowym o* 
*ywczym duchem.

ffa dowód swych twierdzeń szef policji 
hdaielił szczegółów, dotyczących aresztom 
dfetnia i . polskiego mtaHra praw zagra 
mężnych Becka. „Na krótko przed areszto- 
J ^ m em -B eck a m ów i! s;ef policji — byt 
** legjnnowa policja poinformowana o je* 
? °  zamiarach ucieczki. Beck przekupił kil- 

osób, które strzegły domu, w Którym 
hm mieszkał.

Bezpośrednio po przejąciu władzy, legjo- 
hJśęi wzięli w swe ręce państwowy aparat 
£hHcyjny, a fakt ten został u.rzemilcaany. 
^Wypadkowo więc Beck natknę! się na 
4*ófa policji icgjonowej, który nie zdra­

dził mu tego ijozcgólu, a równocześnie po­
wiadomił swego szefa i ze swej strony po­
czynił wszystko, aby unieszkodliwić Bec­
kowi zrealizowanie powziątego żamiąru**.

O współpracy angielsko-i uriłunśklfej pod 
płaszczykiem neutralności; wyraził się, 
szef policji w sposób następujący: „Zosta­
ło w sposób iniedwuznaczny udowodnione, 
żi regime Karola współpraeowa t ściśle z 
Anglikami.

Po wicu brytyjski rzeczoznawca, który 
znał plam zniszczenia zagłębia naftowego 
z r. 19ib i otrzymał w r. 1939 pełnomocnic­
two ud angielskiego attache wojskowego 
na wykonanie rowego, aktualnego planu, 
omawiał go w szczegółach ! z eduośnemi 
czynnikami j umuńskiego sztabu geneial-

nego. Przygotowania >■ aktów sabotaży 
czynione były z wiedzą rumuńskich czyn­
ników Urzędowych*.

W sposób -zdecydowany odrzucił szef po 
lieji wszelkie przypuszczenia, jakoby wła­
dze rumuńskie zainicjowały te rozmowy i 
za łapówki przeszły dobrowolnie do współ­
pracy z Anglikami. 7,Te ważne sprawy o- 
mawiuli i załatwiali kierownicy regimu 
Karola**. V  większości wypadków miał u 
tom decydować usobiśeie król. Karol był 
szczegółowo informowany przez b. mini­
strów dworu królewskiego i sieć jego a- 
gentów o najważniejszych pociągnięciach. 
Niezależnie od tego Anglicy przekupili po- 
wttżńą i kiść urzędników średnich i niż­
szych stopni.

Ust do gemrałó Sikorskiego.
'(•=) Sztokholm, & listopada. B.. prom jer 

Chambei lain przesłał niedawno na ręce ge­
nerała Sikorskiego list, w którym wspomi­
na, że „jak mu zapewne wiadomo, często 
spotykał się z głosami krytyki z powodu

pdzielenia gwaranc/J Pomri Których *J 
gwarancyj jednak nie urzeczywistnił. Li­
wa iam za stosowne zakomunikować Panu, 
że nigdy Wie żałowałem^ iż to uczyniłem**.

Samoloty niemieckie zatopiły S60OOO ton»
Birlin, 9 listopada. Naczelna kem on da ar 

mil niemieckiej komunikuje:
Jak już doniesiono, siły nauwodm. mary. 

nęrkl wojennej, operujące nad Atlantykiem 
tniszizyly całkowicie na trasie północim- 
Atlanta kej brytyjski konwć] i zatopiły 
krzyżem S6.000 ton neprzyjacielskiego tona- 
*u okrętow go.

Lotnictwo zaatakowało w dr,. 7 i w no y 
nu 8 listopada liczne ważne isr względów 
toojrnnych objekty w Londynie. Anglji po­
łudniowe] i środkowe] raz nu wodach an- 
Olslskich. W Londynie ataki spowodowały 
Ą dokach Tolbury wybuchy i liczne wielkie 

■nałe pożary, .tóre szeroko się rozpiza- 
tr-i miły. W  zakładach motorów letni- 

c*ycn I- urządzeniach fabrycznych w Co- 
fkitry powstały po zrzuceniu bomb wy­
buchy i wielki pożar.

Lotnisko Soamptón zostało zaatakowa­
ne z najmnieszej wysokości podczas nrzy- 
antowań brytyjskich Jo  nocnych nalotów, 
obrzucane bombami i os‘ rzekan z korabi­

ów .na zynowych, kilka samolotów zo- 
JtałouszkcJzonych, a dwa hangary podpa­
dnę. W  Brixzcts udało się hangary *kłado- 

zniszczyć przez Celne trafienia. W  Do. 
można było zaobserwować trafienia w 

**awiżu partu,
Nieprzyjaclolekia siły morskie, które prd 

H  aę nocy, us.lłowdły zbliżyć się do wy- 
•Asty Fiwi.drjl, zostały przepędzone przez 
“ bh artyierjl marynarki wojenne f oraz 
róJska lądowego, jak również ciężkich 
bateryj artyJerji przeciwlotniczej.
- formacja sam olotów  nu rkow ych  zaata­

kowała, jak uż doniesiono, u ujścia Tami­
zy większy konwój. Trafiono przytem krą­
żownik pojemności 10.000 ton I ciężko u- 
szkoilz.no Parowiec handlowy równej 
wielkości, otrzymał celne trafienie w prze­
dnią część okrętu I u ..został na miejscu 
prz chylony na bok Frarht.wiec. pojem­
ności 5.000 ton został celnem trafieniem 
zmuszony do zatrzymania elę I podpał-.iy. 
Dalszy okręi handlowy pojemnotc. S.Puu 
ton zatonął wśród ibjawów Silnej, eiuplo- 
zji.

Na terenie morskim hrabstwa Norfolk 
udała się zatopić nieprzyjacielski okręt 
handlowy, a inny podpalić. Dalej na połu­
dnie ojkręt handlo -y „oj. mroćc.' 0.000 ton 
został dwoma bomnamł tak ciężko uszko- 
rzony, że pozostał na miejscu, owiany wid- 
kiemi chmurami dymi'.

W  walkach powietrznych, które się tam 
rozwim ły, zestrzelono kilka nieprzyjaciel­

skich gśi lolotów. W  nocy na 8 listopada 
bry :yjskie samoloty haleciały na Niemcy 
zachoen'j i zrzuciły bomby wybuchające 
i zapalające. . /  kilku miastach Nadrenji 
powstały ezkody w domach. Je*t kilku za­
bitych i rannych.

Łączne straty niepizyjaciela wynosiły w 
uniu wczorajszy. 11 samolotó\. i Jeden 
balon zaporowy. Trzy samoloty niemieckie 
zag.nęły.

Mnjor Wick u*vskał w ciągu dn- 0 1 7 li­
stopada przez zestrzelenne szdścłu rnepizy- 
jaćielrkich samolotów swoje 48—53 zwy­
cięstwo

Wraz z niedawno doniesionen, zatopię- 
iiiom .arowca pojemności 6.000 ton u 
wsrnodnlch ńhraeiy Szkocji, porucznik 
żeglugi morskiej Barth, komendant Came­
lotu morskiego, zatopił łącznie 36,000 nie­
przyjacielskiego tonażu okrętowego/ (p)

Wielka defilada armjl czerwonej
w 23 rocznicę rewolucji bolszewickiej.

Uroczystość pań&iwfrwa w Moskwie.
(“ ) Moskwa, 9 listępąda. 23-Ją rócznl- 

ce rewolucii .bchód^lła ws Śródę Moskwa; 
wiefka defiladą wojskowa.

Od .wcaesnycłi godzin poraninych nie-,

pi-Zfcjrzaiie tłumy ludności jply-nęły ńa 
Czerwony Plac i sąsiednie ulice. O godzi­
nie I(J czasu miejscowego wszystlne od­
działy; wojskowe biorące ud^uał w, defila-

Ustąpienle amerykańskiemu ministra 
Ickesa.

(§') Waszyngton, 9 listopada. Minister 
spraw wewiiętrznych Ickes wręczył prbzy- 
dentowi swoją dymisję.

Na konferencji prasowej oświadczył on, 
że pragnął w tM  sposób dać ttonseyeitowu. 
możliwość przekszitałcen ia gabinetu.

dzie stały ma swoich stanowiskach, O go­
dzinie 11-tej na trybunie mauzoleum Le­
nina ukażali się Stalin, Mołotow, Wór»- 
eryłow, Kaiin.ji, Andrejw Mikojan, Beriji, 
Dymitronf, Budjenny, Manuilsklj i Mę- 
chlis. Wkrótce potem wśród burzliwych 
owaCy.i wyjechał na koniu z bramy Kre­
mla na Czerwony Plac minister wojny 
marszałek Tymoszenko.

xVfarszałek TyinoV,z°niko wygłosił przed 
trybuną pr/emówienis, w ,<torem m. in. 
skreślił sukcesy zagraniiczno-polityczme 
Zwiażku Sowietów w ubiegłym roku i pod.- 
kreślił z naciskiem, że Związkowi f.w ie- 
ńw udało się rozszerzyć swoje granice aż 

do Zatoki Fińskiej na Morzu Bfałtyckiem, 
oiaz ai do Dunaju, co przyczyni się do za­
bezpieczenia granic państwa sowieckiego.

„Musimy stale baczyć, ażeh1 żadję 
sztuczki groźby wrogóv, nie zdołały nas 
wciągnąć do wojny. Musimy pracować jej 
szcze więcej, aby jeszcze bardziej uiuoenić 
i powiększyć potęgę Związku Sowietów. 
Arrnja czerwona jest stale gotowa n a  pier­
wszy apel partji i rządu sowieckiego roz­
gromić w proch wszystkich wrogów Zwiar 
:zku Sowietów, którzy odważyliby się na 
ruszyć jego granice**. • v  >

Po zakończeniu swej mowy marszałek 
Tymoszenko wy szedi w to warzy stŵ ie gene- 
ralicji ma trytonie przed mauzoleum Leni- 
nr, o cezem oddziały wojskowe ruszyły do 
defilady. W. defiladzie wzięły .udział ii- 
• działy ws,zystkich rodzajów brońi, które 
przemaszerowały w dobry in ordynku i  
dobrze uzbrojune, przycżem po raz pierw­
szy miano sposobność obserwwać nowe 
wspanr łe mundury sawieckirh generałów 
i nowo zaprow a^ons czapki futrzane u 
żołnierzy, zamiast dotycnczasowych heł­
mów sukiennyc.i

tVieczorem w Wielkim Teatrze, moskiew- 
skiin odbyła się uroczystość państwowa w 
obecności Stalina, członków rządu śuwicc- 
kiego i marszałków Związku Sowietów,' w 
czasie której przewodniczący prozydjnm 
najwyższego sowietu ZSSR_ Kalinin wy­
głosił uroczyste przemówienie.

Przyjęcie w ambasadzie sowieckiej 
w Berlinie.

(§§)Berlin, 9 listopada: W związku z ro­
cznicą rewolucji październikowej, ■wydał 
ambasador sowiecki Skwarzcw w ubiegły 
czwartek w salonach ambasady sowieckiej 
w Berlinie przyjęcie, w którem wzięli u- 
dział czołowi przedstawiciele władz , pań­
stwowych, partji i armji oraz liczni czj xn- 
kowie miśyj i nrzedstawieielstw dyploina- 
tycznych przeważnie w towarzystwie atta- 
eń&s W'ojakmvycti i członków korpusu dy­
plomatycznego.

W zastępstwie nieobecnego w Berlinie 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy yon 
Ribbentropa, złożyli na ręce ambasadora 
serdeczne gratulacje sekretarz stanu w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych von 
Weizsaeker w towarzystwie szefa protoko­
łu dyplomatycznego, posła von Dornberga.

Mołotow przyjął korpus 
dyplomatyczny.

Moskwa, 9 listopada. We czwartek .wie­
czór z okazji 23-ej rocznicy rewolucji bol­
szewickiej szef rządu sowieckiego i komi­
sarz spraw zagranicznych Mołotow urzą­
dził w gmachu reprezentacy jnym komisa­
riatu spraw zagranicznych, jak Coroćzn‘ 3, 
przyjęcie dla przedstawicieli korpusu dy­
plomatycznego i prasy zagranicznej.

W  przyjęciu tem wzięły również udział 
wybitne osobistości sowieckich sfer ofi­

cjalnych.

Nowi kandydaci na szefów 
Foreign Office.

( _ )  Be.ro. 9 listopada. Ka łamach pra­
sy angielski,] omawiana jest możliwość 
objęcia przm mLnistid wo>,«y Ló, na, po 
Ji go poił rocie z podróży afrykań&kioj, sta­
nowiska ministra spraw zagranicznych, 

Jako kandydat na to stanuWisko wymie­
niany jest również Lord Granborńe, któ­
ry przy ostatniej rekonstrukcji gabinetu 
objął tokę miuistrr, dominjó/Hf brytyjsMch*
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Rcwe usiaiiiy - m  miary.
Współczesne wydarzen ia 

w historjoz&ficznych rozważaniach.

Kraków, 9 listopada*
K w 'łzlLa fuzja wojny szaleje nad 

krąjami, źadńa ssyjąea czy też martwa 
pozostaje nienaruszona przez 

n:ą. Totalna wpjua, jaką to obecnie prze­
żywamy, nie zna zmiłowania i wciąga 
wszystko w swój magiczny krąg. Ujść 
grted nim jest wprost niemożliwością. 
Luuzie ł zwierzęta, nawet martwe przedf- 
■“  pod je j _ mebdpaątjtó wpłv wem 

ają miiiK ’podlegają mniej lub więcej silnym prze-
mlanm . K „5dy przedmiot, każde żyjące 
stworzenie, które wejdzie w bliższy z nią 
kontakt, zmienia się zarówno fizycznie, 
jak i psychicznie. Totalność wojny, zwła­
szcza wojny nówoezesaej, nigdy tak w y  
raźnie nio wystąpiła na jaw, jak właśnie 
teraz, gdy stoimy u początku m m j  epo­
ki Jiistorji,

^  asze czasy zrodziły nowo ustawy, no­
we n.iary. Przeżywamy proces przemie- 
W  a takich rozmiarach i takiej wielko­
ści, jakie dotychczas tylko oarazo rza ­
dko spotykaliśmy w dziejach ludzkości, 
a  nawet bodaj, że nigdy.

Odkąd człow iek mieszka na tej ziemi, 
zawrze tak było, iż jedna epoka history- 
« # Ą  zmieniała następną przy wtórze oh- 
jaHhnr burzy, A le nigdy dotychczas, ni­
gdy od  czarów rewolucji francuskiej, któ­
rą rozpoczęła opokę oświecenia, burza ta 
m e była tak trwałą i tak potężną, jek  
tym  razem, gcfy znowu stoimy u b* am 
nowych czasów, o  Których właściwoś­
ciach, rytmie życia ł  stylu życia nie wie­
m y  “ ic.

Tylko wizjonerzy, obdu-zeni boskim 
prorokowania, byliby w etanie 

objaśnić nam w  mgl!ś*ycn konturach za* 
■wsy ły ch  nowy a czasów, W ypowiedze­
nie się jednak bliższe na temat nowej 
epoki zostało i im także odmówione przez 
wyroki wiecznego i  sprawiedliwego 
Stwórcy, I  być może, że dobrze jest d’ a 
nas małych ludzi, te nie możemy rzucić 
■okiem za k u lis / „łeatru światu", tego 
teatru świata mnej właściwości, niż to 
m ogły nam przedstawić wszy ;tfcie d.rn- 
matyezn° aiegorje, które mogli nam ofia­
rować wielcy poeci literatury świato­
wej.

Przedewszystkiera bardziej krwawo I 
twardo dzieje się ui tym  rzeczy wist; m 
teatrze świata, ja k  w noetyekich ale- 
gorjaeh. A le  także i  tutaj, w tym  istot­

n y m  dram acie życia, nte brak jest pa’ca 
Bożego, -   ■ ,1. ..

Człowiek jest narzędziem hi&terji i hi­
storia przypisuje mu jego sposób postę­
powania, myślenia i czucia. Historia to 
jest los, względnie p-zeznaczenle, a  więc 
*o| metafizycznego, od czego rodzaj lu- 
dzk, nie może się oderwać, od którego 
zależnym zawsze pozostanie, jak długo 
5wieci słońce i użyźnia to ziemię.

B yłoby zawsze nieużytecznem burzyć 
się przeciwko wyższym zrządzeniom losu 
i  chcieć zbyć jednym, jedynym  ruehem 
ręki to wszystko, co się rozgrywa na 
tym świeeie, jako nonsens i niedorzecz­
ność, jako udrękę i biedę. Ta w*ara w 
uprzednie oznaczenie przebiegu historii 
ludzkości jest zawarta takie w  naszej 
wisi ze chrześcijańskiej, jest częścią okła­
dowa wiary W i' rd zen ia  Onatrzności, 
jak  to głosi nasz Kościół katolicki.

Jest rzeczą pewną, że wobec takiej teo- 
ry j bistorji, która znalazła swój wy­
raz także i w  filozofii — myślimy w tej 
chwili o  zmarłym przed kilku laty hi- 
storiozofie Oswaldzie Spenglerze, które­
go dzieło „Zmie.^f-h zachodu* zdobyło 
sobie sławę światową, a  w rozmaitych 
narodach wywołało ożywion™ dyskusję — 
wobec takiej teorii, nie możemy stać się 
falalistami, sadzącymi, że bałoby bezce- 
łowem walczyć przeciwko fatum.

Nie, przeciwnie! Sprawy nia m ogą kit* 
rować się same przez się. Jesteśmy Ludź­
mi obdarzonymi wolną wolą wyposażo­
nym i w umysł i rozsądek i dlatego po­
dwójnie zobowiązanymi do interwenio­
wania m historycznych wydarzeniach.

Takie i w historycznem zyciii narodów 
wyraża się biegunów* ść dwuznaczności. 
Każde żyt u* opiera się na przeciwień­
stwu . rozdwojeniu i zróżniczkowąr\ a. 
Bez spadku niema żadnej rzeki, bez 
dwóch elektrycznych prądów — jedneso 
pozytywnego i jednego negatywmąo 
żadnego elektrycznego skutku i wresz­
cie* bez płci nie byłoby rozmnażania się, 
nie byłoby młodego pokolenia.

Tak jak w życiu p o je d y n cz e j człowie- 
k i charakter posiada decydujące znaczę 
nie, także i przeważający charakter ca­
łego narodu rdąrywa nowiu rolę w jego 
misji dziejewej. Gdy za te m  ' nadchodzi 
przemiana czasów, a tern samem bisto- 
rji, urówc".as przeciwne sobie właściwo­
ści charakten narodów występują sil­
niej i dochodzi de tworzącego histerię 
starcia, do wojny, do menorozu mfarfia 
zbrojnego, do walki na Snlorć I Łv J v  

Prz™Ł n«»ze czasy biegnie taki właśnie 
głęboki, historyczny karb. W  jaasżydi 
czasach przeżywam? taką właśnie walkę 
narodów ua śmierć i życie.

Czołowi mężowie stann narodów, któ­
re dzisiaj stoją naprzeeiw Riebie i watezą 
9 palmę zwycięstwa, poznali tę prawdę i

Rzeka Kalamas wystąpiła z brzegów.
(= )  Rzym, a listopada. usiłowania „ojsk 

greckich, celem pirejści* do ofwiywy, jak
.. juomo, mulę się Odbyć na odcinku Flt- 
rtny w miejscu niedaleko Ł *w. ir*fogi .je* 
ziera Presba, oraz na górskim odcinku 
Kaiicstriica.

Jezdiono to, leżące tta pogi uracz u Albanji, 
Jugosławii i Grecji składa się t, dwóch 
t-zęśei, z których południowa, zwana Ma- 
łem Jeziorenn, łączy się z tęgenbm Grecji 
długą i rozciągającą się na znacznej prze­
strzeni powierzebnią. Jugosłowiańskibrzeg 
jc®5iora Presba chroni strpmy i wysukt la»> 
cuch górski, dostępny od stropy południo­
wej a podnóża Malew, Jeziora

Z tego to miej sra zamierzał Grecy wy­
korzystać dla swej akcji Obydwa brzegi
tej bardzo głębokiej zatoki. Która przytyka, 
bezpośrednio do granicy Al bak j i. Mieli oni 
wykorzystać wąski pas Udu. zwany Ger-
manus, oddzielający Małe Jezioro Presba 
od wielkiego. Ponadto poczynili Grecy
przygotowania w północnej części przełę­
czy granicznej Kapeetrica.

Na podstawie włoskich komunikatów; o- 
fe n -y -.e  wysiłki Greków zostały wyprze­
dzone akcję włoskiego lotnictwa. Zaata­
kowało ono greckie stanowiska na tym od­
cinku, hamując wszelkie działania ofensy­
wne. . \

Włoskie oamoloty, pokonując poważn 
tradnośoi, opuściły sio c wysokości 400fi n«

2000 metrów ,n»d powierzchnią jeziora, pu­
chem zwatekowały skoncentrowane tam od­
działy wojsk greckich, zmuszając je do wv- 
(-•ofajMH się Gwsey bticriili cię p"ze<l tym 
skutecznym nalotem jedynie ogniem kara­
binów maszynowych 

Liganie z Ł©m udało się lotnikom wło­
skim gw u Ut ację kotejówą, oraz to­
ry ko-lęjowe wę Florinie, oraz na wschód 
od nioj położone miejseowóśei Molitę i 
Wewe, jak również rejon na wschód od 
szosy prowadzącej do Kapestricy^ Wskutek 
tych ostatpieh ataków przerwano komu- 
n>kac)ę na drodze łączącej Gavros % Vas- 
tfleip. Jak wynika z włoskich komunika­
tów, w e ń  zaporowy wojsk greckich nu 
tym odeiiiku miał byś nhwwykle silny,

■Z odcinku ffontu Kalanas informują,że 
wskutek trwałej ąiewy, . rzekę wystąpił? 
z brzegów i W niektórych miejstach szero- 
Uufć jej dochodzi óo 60 m. Szybkość nurtu 
rzeki dochodzi do 7 in- ua sekundę. Na tym 
odumkn piuaieU włoscy piópierży pokuus- 
wae Olbrzymie trudności, aby umożliwić 
transporty wpjisk^aft/lmji t  ajtóupfeji *
pp*y»sji rezerwowej. .

WÓJteg iiifód^mńęyj, pocbodżąeyęh z wńa- 
rygodnych źro.leł, siły v ojsk hryeyjskieli, 
któłe wrłądowjiły ostatnio na Krcete, są 
Laidzu szczupło i składaj,, iię a jednego 
b«.łalj<«nn, iddżiałów artylerji i z około i00 
dG 120 niiotóy’.

Intensywny otok włoskiego lotnictwa.
Rzym, 9 listopada. Włoski komunikat 

woj-skowy brzmi następująco: Główna
kwater/- armji włoskiej komunikuje: 

Oooracja ua froncie Epir u teężę się da­
lej. Wło iki® lotnictwo, miuio niokotzy ’t- 
nycb warunków atmw ferycznyćh, uodję- 
ło akcje operacyjne ha drogach w pobliżu 
jeziora Presba i twierdzy Korfu oraz uzy­
skało wielokrotnie chlno trafienia. Wszyst­
kie samoloty włoskie powróciły.

Formacja, składająca, się z sześciu nie­

przyjacielskich samolo tów zaatakowała k a­
lemę i została przez natychmiastową inter­
wencję obrony powietrzno z ziemi zniśz*inis-nM rt ^'•ŚnMlł «i -* n*MlI ' „ lii 1 1 IW 11. I fU lW U  ŁilUl łUl sona. Cztery saTOloty zastały zestrzelona 
z eota a-wnością, dwa dalsza prawdaptfo- 
bnie. Jedna z załóg wysKoczyła przy po­
mocy spądochr- nów. Dwaj angielscy pi­
loci zostali wzięci do niewoli. ' ,  .

W  Afryce północnej włoskie wtefety lo­
tnicze intensywnie zaatakowały lotnisko i 
nieprzyjacielskie stanu niska w oazie Siwa,

zbombardowały je i ostrzelali w cioknn 
locie z karabinów maszynęwyęh, przyj#®**- 
zaaano nieprzyjacielowi ciężkie straty _x 
wyrządzono szkodę materiałową. Dwa *P' 
ntoSatj typu Lysander zostały podpalortt' 

Mięuzy godzina 8 a t.30 nieprzyjacielski 
samoloty, Mtioetiwafle zacięcie przez oorr 
n« z ziemi, zrzuciły trzy bomby "a  dworze® 
w Briudisi oraz dwie oomby ząpalającc r 
pobliża dworca, przyczepi kilka szyn, przj ’ 
wód wodociągowy i jeden wagon zostały 
uszkodzone. W pewnym domu prywatnymi 
wybuoji pożar, który natychmiast zosts* 
ugaszony. Gfter nie było. (p).

Włoscy dyplomaci Z GrOGjf 
przybyli do Rzymu.

:ym, 9 listopada. W  piątek pra dpoh1*

prynn
tsrscnaleiu dyylomatyczaiym i '-ojsuiar
ytUi 1

Grecja mobilizuje nowy rocznik.
Rzym, 9 listopada Jak .

bułu, w Grecji zUtelńJteewańo rocznik 19
Wszyscy greccy oficerowie rewrv> j ,v 
Wieku 20—4(1 lat, przeby wający W Turcji 
został) wezwani d.) fflgłoezenia eię w kow 
raiay" ;', greckim.

Opinia tureckiego rzeczoznawcy*
(-») Ankar., 9 listopada Zwany w ko* 

łach wojskowych rzecroznawc” turecki r* 
generał Erkalit, zamieścił na łamae*1 
„Sęnposta" wojskom y komentarz do obęc* 
nej sytuacji w Grecji, w którym podklej 
śla, fc na p ó j ste wie ostatnich interimu 3 
Anglja jest całkowicie zdecydowana udźl®” 
tić Grecji pomocy militarnej w iraacn P* 
dzielonych ternu Kan twu zwirancyj z 
jednak, iż ta pomoc brytyjska nie stam0 
Włochom na przeszkodzie w ckupiu j i  Gre" 
e j i .

Mowa niemieckiego Kanclerza

Monachium, 9 listopada. W  Snu* I . 
uada, jąka w roczni •« nami.-sfl Jals ,yŁz- 
noj rawalucli, zgromwiauii ęię w dniu wszo- 
rajsstym w „LSwerurrauKeller" „  Moaui- 
ohium nalśclślełsl wrb«tgi%eownI«y ńfs- 
mleek,ena Kanclerza Rzeszy I tak m m i 
.(  nuy bojownicy partii” na zebranio.

Przy te] siłosobnr’ cl niemiecki Kanclerz 
Rzeszy wygłosił do swych wsncłbojowni- 
kóK. U  J "  r »  mawiMło. w którom n . łn. 
ząjął się równie^ wynarzeniami wojer.nemi.

Po dłużrf^jm wstępie, w którym Adolf 
Hitler omówił ta te, walki •vewnętrzno-poŁi- 
tyeznej, zajął się niemiecki Kanclerz Bzę- 
szy potężnemi wydarzeniami naszy' h daj, 

~W sadkastyewnyeh słowach oświadczył 
on. że stai': praepowiedmae i proroctwa,

y «ąyst-kte oblAftzenśa i raadsneje praeciwrj
ko w odnośni© do sailninania się Rzeszy 
Niemieckiej okazały eię kłamstwami. Na­
ród nlenito Qr | Rzesza Niemiecka stoją 
Ailnie isżę. niż feiedyfeołwlek przed tiem. 
Także i  'tym razem'1' zazuacizył Kan«l«rz 
Rzeszy, że naród nw miie »J i watóży ó swo­
ja wolność i o leoszą perayszłość. Naród 
nhaniecki obdarzy Ruroipę nowym porząd­
kiem 1 nsuate nAemo4liw“  do zniesienia 
stosunki. Wezwanit-m du roizpanaiętywamą 
wielkości godziiny, którą jąfzeżywają dai- 
siiaj Niemcy, źakońcssył cp  »#h je przemo- 
widhie.

Więcej z mowy uiem^kiego Kanclerza 
Rzeszy zamieścimy w naszem naahliżezem 
wydaniu.

A je n c ja roH sekretarza
(§) Genewa, 9 listopada. Ajencja pra . t  

„interfrance11 przytacza i v  m ertj ku* 
iia temat ni- aczpsir j roli, jak . odgrywał 
dawny sekretarz ginsiclny Quai d*Orsay 
Aloxie Leg er, poziaw lony ostatnio obywa­
telstwa francuskiego.

Artykuł ten jest jednoczelnk cennym 
przyczynkiem do wypadków poprzedzają­
cych wybuch w o jr ,, względnie intryg WP;
jebnych Anglji i jej najemników w Pary­
ża, Artykuł charakteryzuje ra ystepie Le-
gera jako człowieka przeciętnego, ograni­
czonego i kierującego się "p t ’ ert nia ni 
człowieka nie znoszącego żadnego sprzeci­
wu i aiepozy ale jąeego nawet do1 1 idnie sie 
poinformować. Od ftancuśkieh przedstawi­
cieli zagranicznych żądał on wyrażania się 
w duchu żądanym przez siebie, aby następ­
nie, móc na każdym krokn popisywać się 
pustomi frazesami pozbawionenii wszelkich 
podstaw.

Dzięki tej metodzie I dzięki temu człowie­
kowi — stwierdza dalej artykuł dyplo­
macją francuska stawiała dale aa fałszy­
wego konia zarówno w Hiszpanii, jak w 
Rtjópji, zaówno w Europie środkowej jak 
i wschodniej. Leger miął zwyczaj kryć się

ze ewft odpowiedzialnością za plecami mi­
nistra Spraw zagranicznych.

Jako naiemrik Wielkie.1 Brytahji, usunął
on — jak podkreśla „Iaierfrauce“ — i  mini-
sterśtw i „praw zagr.-ni^znych te osobisto' 
śei polityczno, których nie udało się zgóry 
zobowiązać do posłuszeństwa wobec poli­
tyki L-ondyru i których uważał on za zdol­
nych do zagrclenia swej własnej pozycji 
w wuaa d‘Orsąy.

óeżeli ministrowie jak np. Pierw Laval 
lub George Ronnet ujawniali wole do nie­
zależności wóbw Londynu, i «ger demasko­
wał Ich natychmiast. Nic nnego ja k  tylko 
piwe iw-zoene uj a śnienie planu Hnarc-La-
j al przy pomocy pablikpoji dokonanej w 
Genewie w r. 1985 za poś-odnictwem odda­
nego sobie dzienni,karsktego poplecznika 
Pertinaza psgomeirte rto-
Eunkfriy Francji s Wteciraujl. sraz stanowi­
ło wstęp do zburzenia dzieła pokoju wj pra- 
Ćowanęgo przez Lavąla.

Równi<d '  ei rge B onuet —  pisze dalej 
„In terfra u ee" •— podczas sw ej. działalności 
na stan ow isk  unlinistra spraw  zagranicz- 
ńyoh sp o ty k e ł się z  nleusuanr^-ni przeszko­
da m i na Q u ai d tO rsa j, sta w ianem  i przez

wielokrotnie powtarzali ją. Zwłaszcza 
Niemcy, którzy zawsze byli narodem ra­
dośnie prżyelfpującym  do rozwlązywa- 

c'eżkich i naitrudniejszych probte-nfa
mów, także i tym razem, jako naród 
względnego centrom Europy. zo«daly 
wciasnięte do wojny I pewnein his'ory> 
ranem zndanleni. Gały szereg hosel mo­
że rozy/odnić pojęcie o nowym porządku 
Europy, o  iaow.ui uporządkowaniu

świata, ale w rzeczywistości jest tek, że 
ten naród czuje, H poruczono wiu te mi­
sją; Po słi mie niemieckiej jest akty- 
wiżm, po stronie przeciwników nie pans- 
Wizna, ale td: .ca można nazwać przywią- 
zabie cio ustalonych form.

To sa właśnie te dwa bieguny. Napię 
cie między tepii biegunami jest właśnie 
historycznym rozwojem!

Obserwator.

swego generalnego sekretarza.
Jozef Elic Bois, ówczesny naczelny 

daktor wielkiego p£--yaki©KO azicnniK® 
„Petit Pardsien“ składał codzienne wizyta 
Legerewl, przyczem .  sa uatkał ot ąrąn**“ 
Wfcżolkiego osoList- ro kontaktu z minia ter* 
stwbm epraw zagranicznych. Na^tąpW0 
Bois udawał się do Daladiera. Poniewą® 
Date.dmr również cudzi- -unie a w niek*° 
rych dniach nawet dwukrotnie bywał o ^  
cny przy tych rozmowach, przeto by* zny  
uj j przez tego® opanowany^

Artykuł oinawia następnie intrygancko 
gra, jaką Leger uprawiał p n y  pornosy «*!* 
r©r.ycn mblo dziennikarzy. Dokoła mini­
strów wrogo uspoi obionycb wobeo ewej P°' 
lityki organizował on sieć intryg. W  u»0'  
mcncie pnzez siebie wybranym rozwijaj’ 
ilekroć tego zapragnął, gwałtowne ataK*
ftrasowe, otwarte lub podżiBiunc oraz »a: i* 
isowe kampanjp, albo inspirował zobo»i^  

zanln korzystne dla swych zamierzeń.
Do tych usług miał m  ewoj« rozkaStf 

żyda Pertiuasa i madame Tabouis. W  ty®1 
celu rnusmł on udzielać im wyłącznych i®' 
forpacyj i osobistych wskazówek, aby J °  

e przez nich artykuły nabi-raiy
sensacyjnego charakteru, umiorliwiającego 
rozuowazechnienie w kraju ich poezytnóśrt

W  tym celu jeden lub dwóch fnnkcjoaa- 
rjnszy Qnai d‘Orsąy, a także pewien by ł/ 
urzędnik Ligi genewskiej, •pozostawali 
przez cały dzień w kontakcie telefoniczny®1 
z wy u 5 mioaymi „oficjalnj7!mi“ dziennika 
rzami.

Podczas ostatnich dni pokojowych z po­
czątkiem września 1939 r. ^teorge Bonne* 
wezwał do siebie Logera i udzielił mu rady 
aby "i® krzyżował jego wysRków wobec 
Deladiera, jakie zamierza Bennet podjąć ® 
Daladiera w sprawie przyjęcia projcku 
konferencji wysuniętego przez MussoliniC' 
go.

Bpnflet po przedsięwzięciu tearo kroku 
strożnośoi udał się do Daladieraostrożności udał się do JLfaladiera i uzj 

faktycznie ód niego obietnicę p-.percia r»u 
u al bliz^ze; radzie ministrów, Oblftnru t? 
jednak nie m u l i  u o i n y i m ,  ponieważ 
w międzyczi sie promjer Daladier stał sic 
przedmiotem usilnych demarches ze strony
ambasadora Dolskiego i przedstawiciela P«" 

neutralnego mi cars wi pomformownego _________m  ___________
wanych w tym celu p r m  Legerr 

Ponadto wahającemu się jeszcze szefom1 
rządu francuskiego wmówiono^ że w razie 
wybuchu wojny nic on nie i/zykuje, pc 
ńięważ reżim narodowo-socjalisty_'zuy Hi0 
jest w stanie stawiania skutecznego oporu*

Dzłemrik młodzieży gfowackłeJ<
Bratysława 9 listopada, W  stolicy Sł< 

wacji ..oiszął ,«lę ukazywać dziennik p. 1 
„GarJista", reprezentiijąey narodowo-*! 
cjallstyczną młodą generaelą SławaeJł. '
antykule zajmiosacaonym w tem piśmie w3 
rażs się Sano Mąch, miui«tw spraw w< 
wnętranych. że nismo te będzie .. prązu 
biem gotowości •uo.wackiego narodu^. - 
Również dowódcą Żelaznej Gwardji 
mnńsikiej Horia 35ma zamieszcza w ^  
dziennjiiku artykuł, 'Mnawi. ją cy  Zbliżeni
«ę  RuiuuBji d)o osi Rzym-Burln.
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Na szmaragdowej wyspie

De Valej a odwiedza więzienie, w Mórem był w 1916 r.

Kraków, 9 listopada., 
Anglja, która musi walczyć; z euiaiz tó 

iftowemi i wzrastającemu trudiuościaini, uą- 
ży oboGtuio — jak wynika z ostatnich' do- 
Jii !isieó — do pogwałcenia neutralności lr-
 „i. Chudsi jej zwłaszcza o opanowanie

porte f, irlandzkich, na które juz iiiejedno- 
k^ofuiie ezynila zamachy. Wątpić jednak 
naiezj, by Irlandczycy -  którzy od 800 
Zyórą lat prowadzili z AngCją walkę o swo­
ją niezależność - zgodzili się na zrezy­
gnowanie ze swej suwerennści. Aby móc 
lepiej ich zrozumieć, przejdźmy pokrótce 
dzieje Irlandii i jej' mieszkańców.

'■> Irłauidją, to wysp«
nie wiele większa od Galicji

" powierzchni 84,436 km. kw., oblana a 
trzech stocm Oceanem Atlantyckim, od­
dzielona oa Szkocji Kanałem Północnym, 
h od A-iijjlji Kanałem św. Jerzego i ino- 

1 ry.,sikiem.t Znaczną cześć wyspy-zaj­
muje nizina obfita w jeziora, bagna £ tór- 
tawiska. Góry tworze pojedyncze groma 
dy. Naj ważniejsze z nich mieszczą się w 
i>ołmo«nej Irlaaidjk t. e w .  „Góry Antrym- 
*kie“. Sławne z pu ze .ięfcnąch widoków »ą 
góry Wieklow, połażone na wschodniem 

.Yybraeżu opadał Dublina. Góry Ketrtry na 
' Południowym zachodzie, to irlandzka 
szwajcar ja. Góry te Doigato w fjordy ma­
ją  raj1 wyższy szczyt Irlandji sięgający 
1046 m. 1 tir en Irlandji Jest dobrze nawod­
niony, bn aż 237 .zek i rzeczek wlewa się 
]* morze, Rzeki ęlyną pow oli i często roz- 
tow&jg się w jeziora, a niektóre z nich są 
spław,na od samego źródła. Największą 
ffzeką jest Shannon, 350 km, a drugie miej­
sce zajmuje Barnów, .191 kun.

Klimat Irlandji Jest łagoony 
li wilgotny,

-•,ą chociaż nieba rdzo sprzyja uprawie zbo- 
■ aa, daje jednair tą świeżą' zieleń, od której 
l wyspa została nazwaną Zieloną lub 
oamaraguuwą. Łąk i nawet w zimie są pra­
wie na eałęj wyspie zielone, a na połud­
niowym zachodzie rosną wawrzyny, cedry, 
figi i araukarje. Fauna Irlandii jest bar­
dzo ubogą, a Irlandczycy chwalą się, że u 
nich prawie niema węży. Ludność Irlandji 
liczy obecnie ckolo 5 mil jonów. a jeszcze, 
sto lat temu wynosiła zgórą 8 miliomów. 
W  latach 11 i1- -1911 wyemigrowało z oj­
czyzny prawią 4 nil jony Irlandczyków, dą- 
tąc przeważnie do Ameryki.

JVlieśzkańcy Irłamdji są przeważnie ceł- 
tycKirgo pochodzenia, jednak wiele jest. po- 
toMkoW; tak szkockich jak i angielskich 
kolonistów. Celtowie wtargnęli na wyspę 
około 300 r przed Chrystusem i zmieszali 
się ” tubylczą ludnością. I rlandc tyk posia­
da temperament sangwinlstyozi.y, odzn %- 
Cza się ruchliwym umysłem, bujną wyo­
braźnią, dowcipem i d o brodu szmośc’ ą ; pod 
^zględem fizycznym jest zazwyczaj wyso­
kiego wzrostu, Do cech ujemnych należy 
Zaliczyć brak rozwagi, wytrwałości i głę­
bokości. Znaczna większość ludności, bo 
tozy i; poi miljona wyznaje katolicyzm, a 
tylko jedna czwarta należy dó kościoła 
anglikańskiego lub innych wyznań. Jeżeli 
chodź, o zatrudnienie mieszkańców to T\ 
Prncent zajmuje się rybołóstaem, czeić 
prącuje w kopalniach oraz w Fabrykach, 
hizy budowie maszyn I w handlu. A jed­
nak rolnictwo i ehó, bydła jest najwię- 
kszem źródłem dochodów.

Rozwój rolnictwa był przez dłuższy ok res 
fljfen wstrzymywany tom. że ziemia rie 
była własnością tych, którzy ,,ą uprawi, ii. 
Cd królowej Elżbiety bowiem (1558—16̂ 3) 
?&czeło. się n,p wielksi skalę prześladowanie 
Irlandzkich katolików i konfiskowanie' 
dóbr, spotęgowane jeszcze za Jakóba I. 
(1603—1625) i jego następców. Za Elżbiety 
^konfiskowano 60.000 akrów ziemi, za Ja-

I. 950.000, a za Karola I. aż 2 milio­
ny akrów. Nic więc dziwnego, ż,e n krot- 
v,m czasie prawie cała ziemia stała się wła­
snością angielskich lordów. Role zajmują 
^ Irlandji około fi3 procent powierzchni, 
Pą&twi&ka górskie 12 i  pół proc., lasy tyl­

ko 1 i pół proc., natomiast łąki praw}« 50 
procent Uo głównych ro.śJin uorawnyuh w 
Irlandji należy owies. Kartofle, buraki, o- 
raz rośliny pastewne. W ostatnich czasach 
zaczęto zasiewać i pszenicę. Ze względu na 
wilgotny klimat role niebardzo opłacają 
się, wobec czego Irlandczycy zamieniają 
ziemię orną na pastwiska dla wypasu by­
dła. Lepiej bowiem opłacą się eksport mię­
sa, utasła, słoniny, margaryny i wyrobów 
cukierniczych. W związku z powyższem ho: 
dowla bydła rogatego i trzody chlewnej 
bezustannie wzrasta. Na pastwiska prze­
mieniono też liczne torfowiska po odpo­

rne, która jednak prtBj długie lata watciy- 
ła u swą niezależność. Faktyczne ujarzmie­
nie Irlandji zakończyło się dopiero w 1691 
roku, ale mimo wszystko odrębny parla­
ment irlandzki utrzymał się aż do _18Q1 ro­
ku, kiedy to mocą za„artej unji Irlandja 
stała się częścią składową zjednoczonego 
krób«twa Br; tanji.

Jeżeli pominęlibyśmy w historii Irlan- 
dji ustawicznie powtarzające się powsta­
nia, to właściwie nie byłoby o czem pisać. 
Irlandczycy doprowadzani do ostateczno­
ści konfiskatą dóbr i różnymi gwałtami, 
podnieśli w roku 1641 r. powstaniu w TT1- 
sterze, krwawo. stłumione przez dyktatora 
Cromwella, który 20.000 Irlandczyków 
sprzedał lako niewolników do Ameryki, a 
5 milionów akrów ziemi skonfiskował.

To wszystko dzi&lo się w imię wo^o-
ści, o Której Anglicy od dawien dawna 

opowiadają.
W walkach w latach 1641—1652 Irlandja 

strąciła prawie jedną trzecią część swej 
ludności. Jat dzielnie watozyli Irlandczy­

cy o swoje prfwa, wymownie świadczy ;po- 
wiedzenie jednego z pisarzy .angielskich, 
który wyraził się: „Potnij Irlandczyka na 
4 ezęścL a dostaniesz 4 całych i żywych Ir 
•andczyków".

Zniszczona i upokorzona Irlandja:;zaczęła 
znów odradzać '.Się w drugiej, połowie 
XVIII w. Zaczęły powstawać podowcźas 
tajne stowarzyszenia, a waiKa o iepud- 
. ległość Sianów Zjednoczonych stola sto 
hasłem do wal ki o wolność i zmusiła Au* 
glję do ustępstw, W  roku 1782 /ebrał się w 
Dublinie „niezawisły parlament" celem O- 
pracowania autoiiomji. W związki: ? vry- 
buchem Rewolucji Francuskiej Irlandczy­
cy licząc na pomoc Francji znów zorgani­
zowali powstanie (1798). Z jakim zapałem 
wzięli się do prący, wystarczy nadmienić 
że jednej nocy zostały zerwaiie zszyśtkie 
rynny z domów, I tóre miano pnze):%)ić_ na 
kule. Niestóty dzięki intrygom i zfradzie 
narlamenT w Dublinie ugodził się w dwa 
lata później na unję z Anglją,

Pisząc o walkach wolnościowy.h w Tr- 
Iandji .nie sposób nie wspomnieć o O. won- 
rud‘u. którego nazwano „oswobodzic.elcm“ 
Irlandji i dzięki' któremu w loku 1829 ka­
tolicy uzyskali równouprawnienie polity­
czne, a w ślad za niem i dostęp dc u rzędów. 
Dążył om do wywalczenia nienodległóści 
drogą legalną, ą był przeć i -uijkiem po­
wstań i lwwa ,vych doniunstrueyj.

Od 1873 roku IrSandja rozpoczęła 
walkę o c-u li nom ę.

VTów< z as to występuje Karol Parnel, 
największy irlandzki polityk i najwybait- 
niejszy obrońca interesów irlan,dzikich, 
mimb że z pochodzenia byl Anglikiem.

Wujna a Burami dała Irlmadezykom śpo- 
soibnośó do zamanifestowania swych wro­
gich nasitawnień względem Anglji i Irland- 
eBycy tłumnie pospieszyli z pomocą Ru­
rom.

W czasie wojny .światowej walka weszła 
na nowe tóry. M;mo, że

,.ayjta'.le w roku 1916 zc&̂ ało krwawo 
s U u in i o h E ,

hajóliższe 'a‘ta wysunęły kwestję Frlandz- 
ka na < aoło : agadnień w Anglji i przynio­
sły jej roBWiiąaanie. W roku 1921 zostało 
wydzielone niepodległe państwo iiryjskie o 
obszarze 68.872 km. kw. z 3 miljonami !u-

Be Valera (na lewo) i oddział k<vwalerji irlandzkiej przed gmachem rządowym (na
prawo).

wiedniem osuszeniu. A  wiadoino, że Ir­
landia dzięki wilgotnemu klimatowi Jest 
niezmiernie ttogaia w torfowiska, które 
dostarczają Ludności opału. Na wyspie 
znajdują się też i pokłady węgla ka nien- 
ń“«po. Jeżeli już mowa ó bógac+w.ach zie­
mi, to trzeba wspomnieć, ż« w Irlandji 
mieszczą się pokłady rud żelaza, miedzi 
oraz kopalnie sóli.

■Jak widzimy, 
irlandja nie Jest Hk bardzo uboaą. 

Dokąd jednak rządzili tam Anglicy, 
wszystkie bogactwa były przez nich wy­
korzystywano, a miejscowa ludność, o ile, 
nie urodziły się kartofle, ginęła z głodu. 
Stolica IrlauJji jest miasto i-octowe Du­
blin, z ludnością około pół miljona, roz­
łożone na obszarze 918 km. kw., a znany 
Pbonix-Park zajmuje obszar 729 km Kw. 
Od wojny światowej Dublin szybko roz­
wija się. W roku 1918 został tam założony 
narodowy uniwersytet irlandzki; miasto 
posiada ponadto politechnikę, szereg szkół 
fachowych, zwłaszcza gospodarczych, o- 
raz doki okrętowe. Głównymi portami wy­
spy sa Queenstown, Kingstmwn i Cork.

Irlandczycy, ktoi z., są bardzo przywią­
zanymi do leligji katallckirj, i z tego po­
wodu byli narażeni na niejedno prześla­
dowanie, przyjęli wiara Chrystusowa już 
w V. w. (misja św. Patryka 432 r.). Nowa 
wiara szybko przyjęła się 1 zakorzeniła 
do tego stopnia, ze v sto lat później Ir- 
lahdję nazywano wyspą świętych.

Okołó 800 roku, zaczęły . najeżożąć  ̂ na 
wyspę ludy północne zwłaszcza Duńczy­
cy i Norwegowi:. Jeden z irlandzkiej! kró- 
lowv a mianowicie Brien ,stoczył 49 bitew 
z Duńczykami i w ostatn.ej atora roze­
grała się pod Klenterf nałożył głowę.

Bitwa ta była największym trlumtom 
oręża irlandzkiego.

Dziś je szcze nawet każdo dziecko wiejskie 
potrafi opowiedzieć jej szczegóły. Po 
śmierci ostatniego k óla (1022) w całej Ir­
landii, rozpoczęły się wojny domowe, a 
których skorzystał król angielski Henryk
II. i w roku 1171 objął Irlandją w posiada-

dottści. Natomiast północną ezęść Irian djii 
t.’ ®w. Ulister; 13.565 km. kw. z liuluojśćią 
półtóramiljionwą i stolicą w Belfaście, ku 
wielkiemu nieizadowoleniu Irlandczyków, 
POBostala, prży Anglji. Powołany do, życia 
litowy parlament uchwalił 6 jmfduia 1922 
konstytucję, mocą której Irlandja została, 
uznairą ^a równouprawnionego członka 
(dom.n.jum) państwa brytyjskiego.

Irlandc.zycy niezadowolili się jednak ta-: 
L iia m  rozwiązaniem sprawy i dążą do Su- 
pelnegu oderwania się od Anglji,_ oraz do 
odizyskan.a także północnej części wyspy, 
która ze względu nia wielkie uprzemysło­
wienie ma dla Irlandji duże znaczenie. W 
walro s zupnłną emancypację Irlandczyc)

nie zawahali się wprowadzić ekonomiczne­
go J gospodarczego bojkotu Anglji, który 
dał niespodziewane wyniki. Wystarczy 
nadmienić dla przykładu, .że' Irlarndcaycy 
zaprzestali siprow adzać wyroby wełniane 
z Anglji, na ozem oszczędzają rocizjiie 26 
miljonów. O wrogim nastawieniu du An­
glji świadczą liczne aąmacny, jakie'm iały 
miejsce w ostatnich latach (dziąlaluPsć 
IRY), a pfzed^ewszystkigm neutralność, ią- 
ką Irlandja zachowała w obecnej wojnie. 
Czy jednak Irlandczycy po tylu latai U 
niądoli, ucisku i pen żeń nie zechcą oyyko- 
rzysiać obecnego ciężkiego położenia An­
glji, jest rzeczą eona,, u niej wątpliwą, tem- 
barclziej. że niepr/ejedunue i w rccz w rogi© 
stanowisko ‘ wzgięcion: Anglji zajmuje ir­
landzki nac jonalista prezydent de Yalera.

dr. K.

Amerykanin o swych wrażeniach 
z niemieckich obozów jeńców.
(==) Nowy Jork, & listopada. ,New York 

Times' donosi z Vlchv. 2r rekretarż admł- 
niśtracyjny* dła jeńców wojęhnych Darius 
Daiten Dryis z •. uii nia światowego zwią­
zku chrzbocijańskiej młodzie, t napisał 
sprawozdar‘e na f - x v  * e unków w n t- 
mieckich .onoząch jeńcóv. wujenr uch.

Autor „twierdza, że ' w obozach tyęh 
znajdują silę Wszystkie urządzenia śąmtąr- 
n,e nowoczesnej techniki, ora,z gaz i świa­
tło elektryczne. Obóz • czyni wra .iepie low ©• 
czpsnegio miasta.'Dayis zwiędai) 19 obpźTói 
nfemiećldch, W: których pi zebywa 309.1)00 
jeńców francuskich i 25.000 jeńców angiel­
skich, ' ’ ".rT '

We wszystkich obozach warunki żywnó- 
śeioy e,były dobre. Jedzeiiie jest wprawdzie 
proste, ale ismaczne , w dostątee.zuej . ilp- 
śeb Wiele • ibozów i osiada (kompletne ór- 
Jiiestry, złożone z jeńców wojennych. v\':ję- 
dnym „ obozów znajduję S’’ ę i47 J^aueń- 
skdęb studentów teologii, którzy konty­
nuują tam swoje studja. W wielu ob wach. 
urządzoino kursy obcych języków.

Wkońcu „Nf-w York Times" .donosi, ze 
Duvis przebywa obechie v” 'Vi<?hy, celem 
zebrania miljena ksjążek francuskieb, któ­
re mają być dóątarcżońe dlo niemięe- 
kiich obozów jeńców

Roboty drogowe w Słowacji.
Bratysławą, 9 listopada. Na wystawto p't. 

„Drogi Adolfa Hitlera" w Bra, ysłaifi© 
znalazły się również plany słowackiego 
niin,isteirś'twa komunikacji, ukazujące przy­
szłą budowlę autostradą słowackiej, która 
przebiegać ma w kieruuku wsehodnio-za- 
chodinim przez dolinę Wagn i ule, być prze­
dłużeniem sieci drogowej niemieckiej Rze­
szy.

Manewry armii irlandzkiej.
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lah „pracują złodzieje rowerów?
Kraków. w iiatopadzie.

Statystyka spraw kradzieży 
izoma » urzędach policyjnych wyka- 
Tfu * ie  bardzo poważne miejsce w 
dziadzinie przestępczości zajmują 
Sprawy kradzież* rowerów.

Kradzieże ta stmy się poprosta plagą, 
zwłaszcza w dużych miastach, gdzie lu­
dność a znacznej mierze koi zystą ® tego 
środka lokomocji. Ofiarą pr^tąpców  pa* 
d ei przeważni© ludzie przybywający do 
miast dużych a prowincji dla załatwienia 
awych. różnych spraw. Właściciel roweru 
najczęściej pozostawia rower bez opieki 
przed sklepem, w bramie domu lub też na 
w i w  sehoawej, skąd czyhający na zdo- 
oyca złodziej kradnie go, odjeżdżając, be® 
pozostawienia na miejscu jakiegokolwiek 
siadu,

Sm swcy kradzieży rowerów stanowią od. 
rębną kategorjy zK>dz:oi 1 zawód swój u- 
prawiaja przeważni* w dni targowe, kiedy 

„eh naulicach Ji zi wzmożony. Skradzione 
, rowery id * następnie do rąk paserów, gdzie 

ą nr somalowywaue, bądź też zamieniane 
poszczególne „zęści i zmienione do niepo* 
znania wędrują na rynki, gdzie się odby- 
wą „przedaż starzyzny. Tutaj z uwagi na 
etoiśnwnwe niską cenę zmajidują zaraz na­
bywców. Ujawnieni© w takim wypadku 
Sprawcy kradzieży, o ile go ni© schwytano 
da gorącym uczynku, natrofia na wielkie 
trudności.
. Koło Warszawy przed kilkoma laty było 
już ailka wypadków, w których

bandy złodziejów jrow rct> irda­
wały bez litości właścicieli broniących

anowan 'ch rowerów.
Wielu członków tych band *uajduje się już 
pod kluczem.
. Ponieważ walka ze "^dziejami rowerów, 

zazna© ,yiem powyżej, jest bardzo ucią­
żliwą i prowadzone w takich sprawach ob­
chodzenia nie dają po większej części pozy­
tywnych wyników, nasuwa się przeto ko- 
uieczuuść roztoczenia obserwacji nau miej- 
~  w  zbywania przez przestępców łupu, a 

mianowicie: nad rynkami tudzież warszta­
tami, co do których zachodzi podejrzenie, 
że_ mogą być tam doknywane zmiany czę­
ści 'UD pruemalow., wanie skradzionych ro- 
aerjw. Do zbierania informaeyj w tym ?a- 
_iresde_ uźy n a policja v. pierwszym rzędzie 

dzielnicowych jako najlepiej znających sto­
sunki w swych rejonach służbowych. Pn»- 
waduiny m tw  nich wywiad ułatwia w wu- 
i "  wypadkach odnalezienie skradzionych 
n  warów f ujecie surowców kradzieży. 

Pożądane jest również, aby obchody i po- 
teruńki policy jne przy każdej nadarzają- 

©ej się okazji pouczały óbyWateE, ażeby 
we właenym Inre esle nie p u  itarall

wiaty ren., raw bez opieki.
Mimo Ecznych ostrzeżeń prasy przed z1© ■ 

dziejami rowerów, wotąż jeszcze spotyka 
się cykEstów. którzy załatwiiahc. swoje 
sprawunki, pozostawiają niebacznie swoje 
„maszyny* w sieniach domów, urzędów łub 
ma ulicy prz.»d skli pami. Specjaliści od krv 
daiezy rowerów (bo i w tej gałęzi złodziej­
stwa „pracują" specjaliści), śledzą oczywi­
ście zachowanie się posiadacza roweru, •— 
Wchodzą za nim do sieni domów i korzy- 
»bsj<ł z tego, że rower nje jest zammięty 
łub nie przytwierdzony łańcuszkiem do ja­
kiego! ©tałego przedmiotu. Rowerzysta wi­
nien wlęe zawsze przed pozestawianiem ro- 
wąru oglądnąć dokładni© oso y kręcące się 
na ulicy I zapamiętać sobie ubiór Ich i ry­
sopis, ądyt w ten sposób niejeden złodziej 
w obawia, ie będzie pouiany i schwytany, 
sanlscha kradzieży 

Większe urzędy kasy. biura itp., w któ­
rych zjawia się dużo interesentów, winny 
posiadać

osobne urządzenia
dla przymocowywania rowerów.

tfowepy zabezpiecza się pr®©d kradzieżą 
przez unieruchomieni© kierownicy roweru.

Normalna jazda na rowerze, którego k ier" 
wmiica jest unieruchomiona, jest prawie nie 
do pomyślenia, a w piał tyce nie do wyko­
nania. Tak samo uprowadzenie takiego ro­
weru nie jest rzeczą łatwą, a przynajmniej 
rzeczą, która zwraca na ulicy uwagę prze­
chodniów, Przytem należy zaznaczyć, że 
urządzenia zabezpieczające rowery, są sto­
sunkowo małe i niezbyt wytrzymałe — dla­
tego tuż mmna je przy użyciu siły i często 
odpowiednich narzędzi (młotek, obcęgi, pil­
nik) _ zniszczyć i unieszkodliwić, zwłaszcza 
jeżeli ni© znajdują się pnę wewnara i kie­
rownicy Jub nile Są specjalnie chronione.

Specjalne *in a? urn i zabezpieczające
,'ower mogą się znajdować także na 

osi przedniego koK
Skuteczność mh polega na tem, żu haczyk 
zamka chwyta szprychy koła i w teó spo- 
sóg uniemożliwią kręceni© się ich. Ten 
sam skutek można osiągnąć przez zastoso­
wanie silnego łańcuszka ż zamkiem lub też 
przez sam Odpowiednio skonstruowa ć  za­
mek. Prócz tego są jeszcze zamki zabezpie­
czając© rowery w różnych odmianach, uy. 
7aml-i posiadając© kształt owalny. Równie

dobrze można zabezpieczyć rower przed 
kradzieżą przez

unieruchomienia koła zębatego, 
poruszanego pedałami.

Następuje to przy pomocy różnego rodzą; 
ju łańcuszków i zamków, oraz kombinacji 
jednych z drugiemu Często unieruchamia 
się roweż, przywiązując go łańcuszkiem 
zamykanym na klucz do jakiegoś stałego 
przedmiotu np. słupa latarni, drzewa lub 
I oręuzy.

Tego rodzaju środki zahepietcBsające ma­
ją tylko wówczas znaczenie, jeśE są dosta­
tecznie, silne, wytrzymał© i odporne. Doty; 
czy to specjalnie łańcuchów. O ile chodzi 
o zamki, tu uaieży w tych wypadkach uży­
wać tylko zamki zabezpieczająco o silnej 
konstrukcji i diolrrych systemach. Uprowa­
dzenia roweru nie da elę uniknąć jednakże 
proett stwwwaule nawut na. pezych zam­
ków 1 łańcuchów. Najpewniejszy jest ro­
wer wówczas,, jeżeli włs śeiciel prze/, cały 
czas zwraca uwagę lub jeżeli przywiąż© 
go do jakiegoś stałego pi-zcdimiotu, o ozem 
była mowa powyżej,

I* W ,

Most wiszący nad zafoktf Tacoma
zawalił się.

Nowy Jork 9 'listopada. Jak C-iamza r Tbj 
coma w stanie W anycskn most więżący 
«■ *d rzeką Tacoma zawalił elę wskutek 
gwaltuwitaj I turzy. Na szczęście katastrofa 
nie pociągnęła z© sobą ofiar w ludziach.

Most, który przebiegał na wys. 60 m. nad 
sundem Kuget został otwąrty dopiero w

lir.cn br. Pójjadai on pomiędzy filarami 
rozpiętość. 854 m„ i był trzecim co do dł«- 
gości mostem wiszącym na świeci©, Już 
wkrótce po oddaniu mostu do uzysku pu- 
błicznegc wykażą] on wadliwość budowy, 
polegającą na bocznych wahaniach.

Nie wolno słuchać angielskich 
stacyj radjowych we Francji.

Żurach, 9 listopada. Rząd francuski za- 
kazal tydzień temu słuchania angielskich 
radiostacji, jak również innych pruwaliżą­
cych antyfrancuską propagandę.

Odnośna ustawa składa się z, dwóch ar-,., 
tykułów. -Tytuł pierwszy; br2mi''„ńKspła»T( 
cach' publicmych i w lokalach dostępnych 
dia publiczności zakazane jest słuchać an­

gielskich radiostacji, jak również tych 
wszystkich, któro uprawiają antymarodo- 
wą propagandę", natomiast artykuł drugi 
postanawia, że każde przekroczenie z tych

dni de 6 miesięcy.

Frontowi iołniorze za Petainom.
Zurych, 9 listopada. Niedawno temu od­

było się i, Clermont-Ferrand wielkie ze­
brania h, żołnierzy frontowych, pooczai, 
którego wyrazili m«wey zauf. ni* swojej 
organizacji do pąfnyki marszałka Petaina, 

Po zamknięciu posiedzenia wysłano do 
marszałka teł grom nołdowalczy, w któ­
rym członkowiw orgamizacji b. żołnierzy 
frontowych wyrażają decyzję służenia 
Rrancji równie gorąco jak tc czynili pod 
Verdun. Marszałel Petain pedzlokował za 
tę manifestację, oświadczając, że spodzie­
wa się pomocy b. żołnierzy frontowych w 
odbud'>wie Francji

Wizyta marszałKa Petain w Tuluzie 
i

(==>) Zurych, 9 listopada. Szef państwa 
francuskiego marszałek Pet„in udał się w 
podróż wizytacyjną do południowych de-

.artamentów Fransjl, do Tuiuzy I Marsy* 
IJI,

W  podróży tej towarzyszą nn- sekretarz 
fet,nuu Paweł Baudoin i minister spraw 
wewnętrznych Peyrouth. Agencja Hayąsa 
don-Ofi. że morszkłek Petain był wszdzie 
ęeraecanie witany przez ludność.

Petain na tem at prań sw ego rządu*
(=s). Genewa, 9 listopada, Z Vichy dono­

szą: Przed wyjazdem z Tuluzy marszałka 
beta,-na i  min. spr. wewn. Peyroutono, ten 
u statui przyjął dzieminikarzy. którym udzifc- 
JE informajiyj na temat prac reorgani/ia- 
c> jn jch  a ząda marszałka Pctaiu.a,

M. m. oświadczył aa że Francjo ilo 
straci tą ridz. i na rozrost, że bidzie znów 
wielkibir pafistwem partem o gracę dia 

• Ur j«, pod warunkiem Jednak, że wszyscy 
Franeuz wystrjeg ić się będą błędów prze­
szłości.

życzenia dla prezydenta Brazylji.
(§) We ®e Janeiro 9 listopada.,Jak nr^- 

diowo komnnikuaą, Piez. Brązyłji vapga* 
ptraynuw z racji lu-lecia piąsitoiwama^ go* 
dnoisd głowj pońsitw*; gratulacyjne w - 
gramy od oiajwyżsaych dioistojndków P.afl* 
istwcw.ycou Niemiec, 'Włuch, Japonji, Łte*' 
pamji, Chile i KumnnjL

Październikowy bilans Londynu.
Sztokholm, 9 listopada. Wedłng oh3icz«ć 

■pisim angiielsikieh Londyn przeżył w pa*‘ 
dziernr1 br. aż 380 godzin alarmów lotni* 
ozych. Najdłuższy alarm trwał zgodnit j  
Infor. .cją urzędu propagandy angMskiej 
12 godzin, najkrótszy 21 minut Od pwcza  ̂
ku października rozpoczynały się alarmy 
lotnicze punktualnls o godz. 20-eJ. a koć- 
myły elę o 7 rano,

Aresztowanie 700 brytyjskich 
faszystów.

Sztokholm, 9 ntopadn. Od ehwiiBS wy­
bucha w-ujm, rząd amgiełski polecił ząafe* 
sttować 700 ozlonków „Uncji brytyjskie" 
faszystów" Mwleya. W  miiędzyoaasie 'l«u 
faszystów zostało zwolnionych z aresztu-

Norweski statek zaginął*
(■i) Oslo, v listopada- Norw. skie biur01 

'telegraficzne donosi o zaginięciu norwe­
skiego parowca „M* retenen** pojeran. Ip0° 
ton na północ od wyorzeży Swocji. Sta^k 
opis sany był przez Anglików i  prze® men 
kontrolowany. Załogę ndało się ura.owa°-

Rozbudowa paryskiego Kitrg.
 ̂ Zurych, 9 nis-topiad  ̂ TC; dług w iadom i 

V i pońa oej prze® pismo „La .Frianip-e. a i*  
trav«il«/“ rząd frjncuskli przeznaczył 200 
miijotiów franków na rczbudawę paryskie) 
kolejki podziemnej. — F r*y pracach tyfi* 

" robotę 90.000 robotników.

W kilku wierszach.
Kumisja si-aulczu a fińsko-sowiecka zbie­

rze się w dniu 11 listopada br, ^  -Imatrz®' 
gdzie opraeuwuje tekst dokuuien ;grś' 
nięznych, których wymiana nastąr ’.%? M«®' 
kWIS - ;; - ■

S  S  O
Generalnym inspektorom angielskiej / ©* 

brony krajowej ma być Lord Góft, który 
zatrzyma w eweiu ręki pełnione dotycbcza3 
funkcje. t

*  *  %

Dzi#nik „La Frąnos wuz Travąille“ % for' 
muje. ż© n i -ućle rożbudówyd«»ry®Li.„ kolei 
podziemnej przcznaesuńo 900 mEjonó1̂  
franków Dzięki tym pracom 50.000 osó® 
będzie mogło otrzymać zatrudnienie.

Sporo łat minęło od wydarzania, jakie 
tu opowiem i «dawąłoby się, że wszystko 
utonie w > mgle zapomnienia. Są wydarze­
nia w życiu, na które czas nie działa i te 
są najboleśniejsze, toczą bowiem om s su­
mienie, jak najzjaaliwsźa trucizna, na któ­
rą niema żadnego , - ntidotum". Ja właśnie 
ni© mogę znaleźć takiego „antidotum", po­
nieważ, aczkolwiek bezwiednie, byłem bez­
pośrednim sprawca niżej opisanego wy- 
padku.

Pewnego dnia wybraliśmy sm z paru ko­
legami do knajpy, ażeby wspólnie, jak się 
to mówi, „oblnć" pomyślne ukończenie ab­
solutorium. Wśród wesołego nastroju ple­
tliśmy trzy po trzy, a im częściej szła ko­
lejka, tem silniej trwaliśmy na posterun­
ku. W  pewnej ehwiU Wacek, nasz najmłod- 
»zy kolega, zerwał się »© stołka i wlepiw- 
feży ov<y w wejściowe drzwi, abladł, jak pa- 
pier i zaczął bełkotać.

—• NiemożFwe. Tb niennożUwe.
— Widmo ujrzałeś, czy co? — spytaUśmy 

Wszyscy cięławi©.
,, Sporą chwilę nie mogFśmy z Wauka wy­
dobyć, Co było przyczyną jego przestra­
chu, wreszcie oń, ochłonąwszy tręchę, 
rzekł:

4j żebyście wiedzieli, że widmo ujrzałem 
w pęstain Bąsi.

Snintną bistorję Basi znaliśmy wszyscy. 
Boofaała eię ona piz:-® porę łat da szaleń­

stwa w Wncbu i widząc oeznajdziejność 
swej miłości, otruła eię. Wacek, boleśnie 
to odczuł i polem nieraz powtarzał:

— Jakże mogła coś poubne^o uczynić, 
przecież napewno kiedyś bylibyśmy się 
pobrali!

— Wacuś, kochanie -̂r- rzekłem, nalewa­
jąc mu nowy ̂  kieliszek. 7— Napij się ®a 
■edrowie jakiejś żyjącej Bąsi. Ktohy się 
tam zmarłemi przejm,,r at, jeswezem golów 
uwierzyć w. (Fuchy, a toby mi przeszkadza­
ło w korzystaniu z uciech tego świata.

I  znowu na’ ałem mu now> kieliszek.. 
Wkrótce Wa< ek, dobrze już wstawiony, ?a 
czął wybierać się do domu, lecz 1 ly, a Uwła­
szcza ja, ani słyszeć ni© chcieliśmy o tem 
i to właśnie było przj ezyną tragedji Bo 
•rdybyśiny go odstawili w porządku do do­
mu, byłby się chłop wyspał, a przywidze- 
nib o Basi napewno byłby sobie tłumaczył 
nadmiarom wypitych kmliszków* Do, ze 

tam gdzieś w tajni duszy tliło się zarzewi© 
wyrzutu sumienia za śmierć Bnsi, to nie 
ułogało najmniejsicj wątpliwości Oheąc 
przeto pi-zyprowadzjć Wacka do równowa­
gi, rzekłem:
. — Waćuś, 8 więc sądzisz, żeś ducha Basi 

Widział?
—■ Tak, jak ciebie teraz widzę.
— Bujdy, Wacuś, radzę się wpierw prze­

konać się.
W  jaki sposób?

— Blaszek Z, irtówiJ mi dz:ś, żo w „pr >sę- 
ktorjmu" leżą dwa ładne okazy młodych, 
dziewcząt, zatrutych gazem, Kadzę ci tam 
iść zaraz, przj witąć się.z niemi i za.ich po­
średnictwem pozdrowić Basię! Zobaczysz, 
Ce ci ulży. Możesz jeszcze dodać, że chętnie

byłbyś się z nią ążepił* Jeżeli te damy da­
dzą ci jakiś znak, będzies^ mi|J dowód, że 
Basia była realnem zjawiskiem, jeżeli bę­
dą milczeć, znaczy, i© duchów niema!

Oczywiście mówiłem te bezsensowne sło­
wa żartem, a koledzy w śmiecu:

— Ha... ha... ba... Toś się wybrał Wacko­
wi radzić po nocy do prosektorium ©ho- 
dzić, toć «lę on hqi własnego eióiBa,

—• Kto sic boi? Ja sit? boję? STiedysto 
w;idzieliśei© w© mnir tchórza? iiałęład, pój­
dę i wrócę z dowodem, a wy stawiacie ko­
lejki do rana.

Z praw dziwie studenckim animuszem 
przyjęliśmy len szalony pomysł, traktując 
go, jako atrakcję dzisiejszego wuczoru, bo 
ani na chwilę n’ “ przypuszczaliśmy, ażeby 
Waeho\, i udało się zjujać „pedla" że do- 
tanj j kl icz od „proi ektorjnm" i t. d. Kie­

dy nie było go widać pół godziny, ti zy kwa­
dranse byliśmy pewni, że Wacek poprosiu 
zwiał do domu, Humory zac? *y iam. się 
psuć, więc i my, ziewając, opuściliśmy na­
reszcie knajpę.

Była godzina 1 minut M  w nocy. Poże­
gnawszy się z kolegami, ruszyłem chwiej­
nym krokiem, do domu, le.z coś mnie tknę­
ło, ażeby *tręcić pod „Collegium Medi- 
cuiu". Zdała tuż ujrzałem korytarz gma­
chu oświetlony, a pódóhodząc bliżej, zau­
ważyłem stojącą przed gmachem karetkę 
.pogót.óiwią., Seróą • żąęzęło mi .bi| gwałthay.- 
nie, przyspieszyłem kroku. Wpadłem do 
[gtoacbii j póki życia nie ząpomnę widoku, 
jaki zobaczyłem. Na wózku, jakim eię w o­
zi nieboszczyków, leżał Wacek* z na wpół 
01 w irtemi oczyma, w których wyraźnie 
ohbijał eię lęk. Obok atał lekarz, eiarającs

»lę aaietrzykami przywrócić mu życie,
—' Co się stało? — pytam „pjdła".
Ten, •iygocąc, jak w febrze, jął m5 opo­

wiadać, że pan doktor, to zniczy Wacek* 
zbudził go, będzie temu gadzinę i gwałto­
wni© zażądał kluczy od „proseklorium", bo 
©oś tam ważnego zostawił, a wyjeżdżają® 
za parę minut musi to z sobą zabrać.

-  Go to mnało być, me zrozumiałem, bo 
panu doktorowi ogromnie się spieszyło, o 
że go znałem, więc dał©m klucze j <wekal»< 
by go z powrotem wypuścić. Po ©hwtE sły­
szę jnocny trzask drzwi od „prosekturjnrny 
Schodzę na dół po ©:<emku, b© nie świeci­
łem światłą, ażeby od zewnątrz nie zwró­
cić czyjejś uWagi, gdyż po noey ni« wolu® 
mi puszczać nikogo do budynku. Podcho­
dzę do drzwi „prooektorjum" i ta natkrft 
łem się na pana doktora. Panie — pF 
tam, — Co się uanu doktorowi stało? A  ki®' 
dy mi ni© odpowiedzM, starałem się 8°- 
dźwignąć, aiem nie dał 1 idy. Czf^mpredz®3 
zapaliłem światło i ^.ezał ao doktora ra­
tować, ule mi sie nie ndało, zawezwał©111 
karetkę. .

—■ Pani©, na Boga! —- zwróciłem sie 
lekarza. — Pafuj pan Wacka, to ja  jest©® 
wszystkiemu wimm

— Niestety, panie kolego, udar •©J’oa* 
wszelka pomoc już -zbyteczna.

Komentuj bo pótem ten nieszczęsny lfrf"  
padek4 dośżliśmy dó wniosku, ze otwai 
okna w ńrósektorium spow >dow8ły pr̂ ®* 
ciąg a silny trzask drzwi s tiął się nrsyeMr 
ną śmiertelnego strachu Wat ka, który 
ciem to przypłacił. Tak tc smutnie skoń­
czyła się nasza studencka eskapada. ■

Am u Kwhwaka (KroA4a& *
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Bad Salzbrunn
Katar, a
■ r y p . 53 OttilllK
Do nabycia w aptekach i skład, apteczn.

2  HHijĄ.

iu  Jasie w tram w aj.
Kranów, w listopadzie.

Podobno z i lana twarzy działa tak sa­
mo uźdr iwiajacą jak zmiana powietrza. 
Ale Wsli wychodzi się z punktu zdrowotne­
go, to bylibyśmy chorzy przez całe życie, 
nie- mając niejednokrotnie możności prze­
prowadzenia zmian, zależnych przeważnie 
od finansów.

W  tramwaju w pewnych godzinach ran­
nych, jest tak, jak w pokoju, gdzie fanta­
zja gospodarza w dziedzinie umeblowania 
nie odnawia się od urodzenia.
, Jest jeden taki pan, który zawsze dłubie 
to nosie. Robi to z tokiem oddaniem i par 
jją, że jeśli ten procede. potrwa jeszcze 
rok, to napeumo nos jego l  Azie jak z prze­
źroczystej bibułki. Imponuje tern, że praw­
dopodobnie dłubałby w n osi’ nawet wobec 
samego ministra skarbu, i że zdradza już 
pewną metodę, — tak, a nie inaczej.

Dwie miłe panie, stale informują pasa­
żerów o tern, co się u nich w domu dzieje 
t cp się gotuje na obiad. Nikt wprawdzie 
Pie jest ciekawy, ale mąż tej tęgiej lubi 
tylko sos tatarski (ot, i wybrał sobie nar 
rodowość), a tej cieńszej, malowanej, nie 
nabrał przekonania. do baraniny (m„ ze i 
'słusznie, bo to podobno głupię bydlę). O- 
'ńe panie rozglądają słę po pasażerach, 
'akby chciały sprawdzić, czy się kto obli­

zuje i jakie to zrobiło wrażenie. Później 
mówi się o znajomych gdzie się kto uro­
dził i że ciężko*, (nie wiadomo, czy ciężko, 
Się wrodził, czy ciężko żyć, nic nie wiado­
mo i taki słuchacz — mimowoli męczy się 
w nieświadomości aż do swojego przystan­
ku). Jednem słowem mikrofon publiczny.

Jedna pt ni mu znów „tika“. Jest młoda, 
ale róA „figurki buziowo" i przewraca o- 
czarni bez wyboru płci, stanu urzędowego 
i cyi: łnego. Konsternacja wśród panów, 

dy myślał, że to do niego, ale do pań 
taJc*%mo.

Najmilszy jesi ten pan, który „siedzi" 
<w książce. Cały świat go nie obchodzi mo­
że się, wywrócić do góry nogami (akurat- 
nie, jak świat dziś wie, gdzie ma nogi, a 
gdzie głowę) — on czyta. Ostatnio ktoś mu 
stanął na nogę i stał przez dwadzieścia mi­
nut, wiec zaczgtany pan po dwudziestu mi­
nutach wyjął zegarel i powiedział do ob­
cego jegomościa, że chce wysiuduć. j e g o ­
mość się - zdanej djmoat i odpowiedział,-, że- 
go nic nie obchodzi, kto chce wysiadać, bo 
nie jest jego policjantem. Zaczytany pan 
łagodnie mu wytłumaczył, że jeśli ktoś 
Stał mu na nodze przez dwadzieścia minut 
to 'on nie ma nog do wypożyczania i może-i 
by teraz stanął sobie na czyjejś innej no­
dze. , ■ :

Serce ml podskakiwało tańce hawajskie 
'(zdaje mi się, że Mawaj • są dotychczas 
neutralne, więc moga skakać), gdyż kroi 
ł  o się na rozmaitość, ale nic — jak, w sta­
rym, nieprzemeblowanym od lat pokoju.

Pewną rozmaitość stanowią zmieniający' 
Się konduktorzy.

/eden jest zawsze uśmiechnięty i  w hu- 
moi ze, dla każdego pasażera ma Miłe sło­
wo i ampgip na poczekaniu, drugi chodzi 
«  nosem spuszczonym no oktawę, w każ­
dym podejrzewa „pasaiei a na gapę", wła­
zi na nogi, depcze po pi,, ach i okazuje 
Chroniczne skłonności do kłótni. Inny znów 
prawie nie zwraca wwagi na pasażerów, 
Zamyśla się nad, każdym biletem, jakby s>ę 
zastanawiał, czy nie szkodo maszynki do 
'dziurkowania, skoro i tak bilet pójdzie do 
kosza no śmieci.

Tramwaj staje się niejednokrotnie mw 
tym wędrownym teatrzykiem rewjowym, 
p u b liczn ośća k tora m i i widzami z ara-'. 
Izeyn. JO-KO-MA.

Uprzejm ość kupiecka. —  Ja  płacę, ja  wymagam .

\Jo) Kraków, 9 listopada:
, . Przypuszczam, że wystawa jest jednym 
z najważniejszych czynników reklamy. 
Jak doża odgrywa role, mogliśmy obser­
wować w czasach przedwojennych, kiedy 
urządzało się konkursy wystaw w kraju 
ii Zagranicą, dekoracyjność wystaw tra- 
<f idziła do trtyzmu i szkolifa szeregi lu­
dzi w tym kierunku.

Obecne warunki nie pozwalają na tego 
rodzaju konkursy, dlaczego — każdy o tom 
wie, poprostu, krótko i węzłowa to: trze­
ba myśleć o Mżeźyciu każdego dnia, nie­
ma czasu ani pieniędzy nia zawracanie so­
bie głowy sprawami, wymagająeemi kolo­
salnych wkiaaów, skoro najczęściej niema 
■o reklamować Jednak pewna minimalna 
i skromna dbałość o wystawą musi istnieć 
tak długo, jak nługo będą Umiały sklepy.

|W jakim celu robi się wystawę? Przy­
puszczamy, że w celu zainteresowania pu­
bliczności i pokazania jej najgłówniej­
szych towarów firmy.

Jeśli chodzi o zainteresowanie, przyku­
cie przechodnia, składa sil na nie umie­
jętność udekorowania wystawy, gust w n- 
łożemu towarów, estetyczne rozmieszcze­
nie towarów, czystość, zmiana dekoracji 
od cza ,u do uasu — nowość, odpowiednie 
nastawienie. efektów świetlnych itdf Wie­
my o tern, że artyzm dekoracji nie polega 
na luksusie, decyduje c niem umiar I 
gust.

Przechodząc ” Ideami I przypatrując sie 
wystawom widzi sie, jak mało umiejętno­
ści wykazują niektórzy kupcy .do zarekla­
mowania swoich towarów. Uhli rzia drobia- 
zgowośe, przeładowanie, w którym gubią 
sie towary, a przedewszystkiem przecho­
dzień meczy sie wzrokowo w wynajdowa­
niu ich- Następnie nuży jednostajność wy- 
sław y zgóry już sie wie, że miesiąc temu. 
było to samo, co djiś i za miesiąc będzie 
to samo. Wreszcie brud wystawy, pokłady

kurzu, zniechęca'ą do reszty przechodnia, 
który traci zaufanie do firmy i omija 
sklep, jak zarazę

Drugim woźnym czynnikiem handlu jest 
uprzejmość ku,lincka i spryt Niektórzy 
kupcy lekceważą sobie klienta (eo było. 
zresztą znamienne we wielkich firmach już 
pr»ęd wojną), starają sie mu okazać ła­
skę i  dają do zrozumienia, że i tiak towar 
bidzie sprzedany, gdyż z powodu operacyj 
wojennych jest go niewiele, jednem . sło­
wem patrzą na krótką, metą, są krótko­
wzroczni i zrażają sobie klientów już na 
potem.

Chodzi takie o szybkość orientacji,
Klient nieraz sam nie wie, czego :nce, ale 
do. zdolności kupca należy wyczuć,^ zachę­
cić, podsunąć, zachować uprzejmość i wy­
rozumiałość, doradzić, gdyż wydawanie 
pierued y  nie Ua Jrażdego stanowi przy­
jemność. pc większej części wynika z Ko­
nieczności; Dla tego, który żądia tylko spin­
ki należy zachować taką dozę uprzejmości, 
jaką sie obdarza klienta, który chce ku­
pić drogie ubranie.

Jeśli chodzi o klientów, to brak zdecy­
dowania jest bodaj że najiiiezaiCśnilejsi-ł 
ich wadą. Nieraz odnosi sie. wrażenie, że z 
przyjemnością patrzą na góry materiałów, 
z pod których niie widać prawie subjekta, 
że lubują sie w pudełkach, w samym ru­
chu, jaki wytwarzają .naokoło siebie i 
wreszcie pomimo wielkiej różnorodności 
towaru nie mają siły na decyzją.

Inni znów d.os adają przesadzonej nwuuji 
,ja  płace, ja  wymagam" i zachowują Si j 
w sklepie, Jakby byli w swoich prywat­
nych mieszkaniach i  wydawali rozkazy 
służbie.

Grzeszki są wzajemne, uzupełniają się, 
jedni i drudzy zapominając, że takt i u- 
przejmośó obowiązuje każdy stan i każdy 
zawód, jest najpewniepszym terenem, na 
kiprym zawsze można dojść do porozu­
mienia.

Przegląd filmowy*
„Mamba".

’(w) Film wyświetlamy obecnie w ..Sztu­
ce" p, t. Mamba, jest bomedją kryminalną, 
dobrze opracowaną pod wzglądem sCena- 
rjusza i dobrze nagraną. Akcja rozwija 
sie bardzo ciekawie, nie brak jest weso­
łych momentów, a przytem zagadką staje 
sie tak frapującą, że niemal do końca fil­
mu nie wiadomo, kto jest przesi ęper,. a kto 
detektywem. Rozwiązanie irzychoizi nieo­
czekiwanie, przez.^o powiększą, się lensa-
ćyjńość'“śżtuk:i. Przychodzi oho jednak 
zbyt nagle, przyczem daje sie odczuwać 
brak pewnej łączności sv ostatnich sce­
nach, co jednak nie osłabia ostatniego —‘ 
praekomicznego wrażenia.

Konflikt miłosny sztuki znajduje sie nie­
mal całkowicie na drugim planie. Główną 
role bowiem w sztuce gra nie kobieta, ale 
hryl mty. Mimo to postać głównej boha­
terki dramatu, odtworzona jest z umiarem 
i  pogodą przez zgrabną i niezwykle miłą 
Mar ją AndsrgasŁ Doskonale sekunduje jej 
Ha. Id Paulsen w roli detektywa, który 
robi ze siebie band., te, aby tylko uratować 
cenne brylanty. Także i postacie di ugupla. 
-nowe dodają wiele życia sztuce, nie wifec 
dziwnego, że na premjerze sala wypełniła 
sie po brzegi publicznością.

Nad program wyświetlono tygodnik 
dźwiękowy r.r. 13 z Generalnego Guberna­
torstwa.

*  *  *  
„Tajemnicza nieznajoma".

(i)r. K.) Kino .vinda“ wyświetla oa 
piątku film pt, „Tajemnicza nieznajoma",
którego akcja rozgrywa sie w Monachium 
w czasie dni karnawałowych.

Przed naszemi oczami przewijiają sie 
barwne obrazki flak z wykwintnym sal 
balowych o lustrzanych posadzkach, w

ł órych koniecznie muszą odzwi nciediać 
sie sztywne białe gorsy i  fraki, jak i sce­
ny z mniej Tyspąniałych a nawet skrom- 
nycł lokali, do których zachodzi każdy, 
kto chce sie czuć dobrze i dobrze zabawić. 
M. in. zapoznajemy sie bliżej z życiom ar­
tystów maiarzy i urządzanym przez nich 
balem maskowym, na którym iaui?a się 
nam w oczy cała ich pomysłowość j humor.

Na tein Ge jeden ze dawnych malarzy 
poznaje na balu ui.eznŁ,jomą w masce, któ­
rą z miejsca podbiła jego serce. Jak pó­
źniej okazuje „ię, była to żoaą jego flfkol- 
nego kolegi, który z czaodiu bardzo sie 
„rbogacił. JcdnaK, jak często zdarza sie w 
życiu, majątek nie potrafił zcemenrować 
tego małżeństwa, któremu brakło drobno­
s tk i— wżajaianego zrozumienia. >

Nic wiec dziwnego, że w sercu pięknej 
nieznajumej zrodziła sie m łość do subtel­
nego artysty. Pogodna akcja filmu, w 
trakcie której! obserwujemy sżaideg korni; 
cznych typów, wziętych wprost z życia, i 
te hasze przyjaciółki, które bez prośby 
„oę,«ebiocą,> względnie terkocą juJL młynl i 
i  ich łzy i spazmy, które nas pobudzają 
do śnriechu i nawet te i typowy służący, 
tak .nastrajają n i,s, że zapominamy na 
i nwile o naszem wlasnem życiiu i jego tro­
skach.

Na wet śmierć męża nieznajomej w. kata­
strofie automobilowej nie przejmuje nas 
zbytnio, gdyż oddaliśmy sie urokowi kar­
no wału, a w perspeJrty wie zamajaczyło 
nam nowe życie i szczęście dwojga ludzi, 
o które niestety dość trudno.

Nadprogram aktualny tygodnik dfwią- 
kowy nr. 13 c Generalnego Gubernator- 
•twa. *  *  *

u.Nasza żoneczka".
(Jo) Powiadają, że w każdym żarcie jest 

trtkdią pirawdy. Możnaby zaryzykować po-

wfedżenie, w Ct^3e3f Eomedji, jest łBoehą 
tragedji,'jaK to iiażu potwierdza przemiły: 
film, grany obecnie w kinie „Atlantic" pt.i: 
„Nasza żone*zka“. .

Młody człowiek'chce sią uwolnić od na­
tręctwa kobiet i marzy o spokoju w zaci­
szu domowem. Żeni sie z bo aietą piękną, 
kpolcojną i  skromną, ale ok a z ie  sie, że 
upoułUO wene życie stwarza ogólnie zń mą., 
nude małżeńska. Wtedy kobieta ujmuje 
ster życia w swoje rece, powstają kompli­
kacje na tle zazdrości, ale po bmzłiiwycn 
przejściach następuję pogodne zakończe­
nie.

Urocza Kathe won Nagy w róli źoneczki 
zdradza ram tajemnice „magji“ booiecej, 
dzięki której zdiobywt zpowrotem saiae 
swego męża. Partnerzy je j: Albert Mat- 
terstock, Paul Kemp i Georg Alexahder 
świetnie jej dorównują w gr/e. Film roi1 
sie od momentów komicznych, któr* wy­
wołują u publiczności saiwy śmiecnu. aź 
do łez.

Jako nadprogram oźrazki z Generalnego
GubSindtiirstWii, z którym na specjalną 
uwagą zaisługnją przepiękne artystyczne 
zdjęcia fragmentów parku, rzeki ' zwięd­
łych opadających Mści, prześwietlonych’ 
ortatńiiemiL promieniami słońca — inelan- 
cholja jesieni.

W dalszym ei^u  ndgrawa mostu w Ra- 
domi ■, budowa tamy m Wiśle koło Kal­
war ji, oraz Targ? Radomskie.

r r ^  mrnm damskich wtoSMitkl.
D . S C H R E I B E R  Zarządca: Fr. K o rb ie !

MUif, .lica HnMiłka »  3674Ł

Z E Z E M .
■%m

P i e n i ą d z !  l e ż ą  j i u  u l i c y .
Kraków, 9 listopad*

(St.) Według znanego po wiedzenia, pie­
niądze leżą na ulicy. Oczywiście nic do­
słownie, choć i to czasem zdarza sK. L łżą 
Zitteiu przeważnie w znaczeniu przenośnem. 
Powiedzenie tc znaczy poproś1̂  że nale­
żyte wykorzy stanie nadarzających, się spo- 
soibaości prowad'ti io zdobycia pieniędzy* 
Tał’ jak po znaleziony pieniądz należy 
schylić sie, bak samo .uzyskanie pieniędzy, 
przenośnie leżących na ulicy, wymaga 
oewi: go wysiłku, bądź fizycznego, bądź 
umysłowego. .

Człowiek, pracujący fizycznie, onganizii- 
je  odpowiednia swój warsztat pracy, albo 
jeśli go uie posiada, usiłuje sobie'go stwo­
rzyć. Pracownik umysłowy stara sie wyko­
rzystać swe wykształcenie i nabyte umie­
jętności.

Mówiąc ściślej, jede® i  dcrugli pracownik 
posiada jakiś fach czy .aawóo, któr, sta*, 
nowi jego warsztat pracy i źrććLo ajrzy- 
mania. Zdarza sie, że jakieś kataklizmy, 
np, lyojna, pozbawiają czloydekia warszta­
tu. pracy. Przedsiębiorstwo czy urząd ule­
ga likwidacji — człowiek sAaje się chwilo-* 
we pozibawipiiy oracy i c i u e b a .  W W.j sy­
tuacji żyje z posiadanych żaisobów, korzy­
sta z pomocy rodziny lub insty tuey i spo- 
łecs nych, a prze dewszystkiem ogląda sie 
za nowym warsztatem pracy. Jeśli nie 
znajduje zatrudnienia w swoim fachu, 
przerzuca sie do jakiegoś pokrewnego, ał- 
bu zgoła innego zawodu.

Nieraz taka przymusowa sytuacja po­
zwala mu znaleźć zawód do którego na­
daje sią najlepiej. Znam absolwenta ogrod­
nictwa, który /.muszony okolicznośt-ia/ni 
ptuwował przy biurku arzednieoem. Dzisiaj 
znalazł' aat-adnienie jako instruktor rol­
niczy i odżył fizycznie i psychicznie, ponie­
waż dopierc teraz jest właściwym Człowie­
kiem na właściwem miejscu. '

Inny mój znajomy, ślęczący Jiugie lata 
prz\ biurku, znalazł obecnie drogę do -za­
wodu handlowego, do którego jest jedynie 
powołany. Inny urzędnik, posiadający .wy­
kształcenie filozoficzne, udziela dzisiaj lek- 
cyj. J'-st prułuwcrem, którym nie mógł zo­
stać dawniej.

Przykłady te możnaby dowolnie mnożyć. 
Dowodzą one, że trucmości żseiowe zmu­
szają człowieka do wyzwoiema drzemią­
cych w nim energij i Jo ujawnienia calen- 
rów, których soba« dotychczas należycie 
nie uświadamiał.

InformacyJ o iródlaeh r  szycia udziela:
O S R A M  A. G. K rak au ,  O s t d n y 1 2  (Telefon 20125) — O S R A M  A. O. N i e d e r i a s s u n g  n a r s c h a u ,  H u h n h o śsi.rasse  ( T e le f e n  2e42iĄ
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KRONIKA
Trat*sr&r zarobków 

tfo GeneraPm ™? Gubernatorstwa.
Kraków, 9 listopada. Minister gospodarki 

Rzeszy Stwierdził, że robotnicy % General­
nego Gubernatorstwa usiłowali w ostatnim
czasie częstokiotaae przewieźć swoje osz­
czędności zarobkowe w walucie niemieckiej 
rrw  granice. Robotnicy tłumaczyli się 
pirytem, że nie było im znane prznkazyu * • 
me oszczędności zarobkowych przez uraąb 
czekowy w Warszawie.
_ Ażeby nniknąć w przyszłości nieporozu­
mień, kierownicy zakładów pracy w Rzeszy 
zobowiązani — poinformować odpowiednio 
swoich robotników z O* “T n m
torstwa. Polscy robotnicy ? Generalnego 
Gubernatorstwa, przyjęci bez cse/zwolenuar  '-WWiTOUia
odnośnych włada przedziałowych. muwą 
byc przy przekaz." wamiu zarootów takaamo 

.traktowani, jak tacy, którycn aaoośredni 
czyij urzędy pracy.

W  związku % tym komunikuje mindste?
pracy Rzeszy dodatkowo, że zgadza się on

ikollee-— wobec istniejących szczególnych oko 
ności dla transferu zarobków polskich ro­
botników — w porozumień,, a z ministrem 
gospodarki Rz“87j na to, by uznano przj - 
byłych bez sezwolenia pilskich robotników 

; z Generalnego Gubernatorstwa, dodatkowo 
jako przez niego mpośredniezonych, i by im. 
tym sposobem umożliwiono transfer j a- 
robków.

Ordynacja taryfowa Rzeszy 
dla PohKOw pracujących w rolnietwle

Kraków. 9 listopada. Jak donosi „Kra- 
kauer u. Warschauer Zeitung“, ' Minister 
Pracy Rzeszy w porozumieniu z przywódcą 
chłopów Rzeszy zajął ■ anewleko w * -*m 
orny nacji taryfowej Rżany d li polskłefc 
praecwnjkow rolnych.

Według tego rozróżnia ordynacja %ryfo- 
wa Rzeszy dla polskich pracowników roi
nyoh także takich, którzy pubierają swoje 
zarobki miesięcznie lun godzinowo.

Pobierający zarobki miesięcznie (parcb- 
ki i dziewki) otrzymują wyżywienie, kwa­
terę oraz wynagrodzenie miesięczne. Pra­
cujący akordowo otrzymują oezpłatną kwa­
terę oraz płacę godzinowa w gotówce i or- 
dynarję, albo tylko płacę godzinową w go­
tówce.

Całkowity zarobek pobierpjącj o1 i i  na

nych, io»t*inowionoyeh w zarządzeniach u- 
*iąl»jących wynagrodzenie. Należy uniknąć 
zą 'wszelką cenę omijania tego unormowa­
nia które następuje przez* to, że przyznaje 
się przyjętym jako parobków i dziewki 
polskim siłom roboczym, zamiast płaćyi 
miesięcznej płacę akordową ordynacji ta­
ryfowej Rzeszy względnie zarządzenia Ó
wynagrqdzeni'i maksymalnym W  innymi 
wypadku nie zostałby osiągnięty cel unor­
mowania taryfowego, polegający tn. i, na 
tern. by w ©zcregółnośei mniejszym gospo­
darstwom rolnym stawić do dyspozycji si ■ 
ły robocze.

Natomiast niema zastrzeżeń przeciwko 
przyznawaniu wolnego utrzymaniu zamiast 
ordynarni tym Polakom, Którzy nie należą
do służby właściwej i dlatego słusznie uwa­
żani byc mogą za pracowników akordo­
wych. Równowartość wolnej Kwatery i u-
trzymania wynika w tych wypadkach z $ 9 
ordynacji taryfowej Rzeszy; wynosi ona 
'i,90 JKM dziennie.

(Ja) &NIIERTELHY UPADEK. Ptray u- 
m y  Murowanej 2, w piątek wieczorem spa 
dła ze schodów Wicińsk t Jórefa 79-ata- 
rt ba, która poniosła śmierć na miejscu. 
ZSwfioki pozostaw 'ono na mie jsou di rnwez 
warno komisję wadWo-lehm.] a

KatasM w szczehocjnacn spouiodounna m i nuranan.
tafcie osoba źjLR> . (roje dzfcci ciężko rannych.

(Ket) Szczekociny, 9 listopada. W  czasie 
ndebywelego huraganu, jaki miał miejsce 
w dniu 5 bm., i uiit?la śeiiama muiowana ze 
spalonego domu Rubiua Rusina w Sasze- 
ftoocinaoh (Rynek) na sąsiedni parter, za­
mieszkały przez Nastało Faryzema. Skwtkl 
zawalani- ele ściany okazały sie katastro­
falna. zasypiały brodem meldująca slą w

nriewkaniii 36-letnią rnną Faryzena Sury 
I tn >je jej dzieci w wieku od 2 do 7 la l

Z pod yrozćw wydobyto zwłoki Sury Fa- 
ryzer owej. Dzieci ocalały, lecz doznały 
bardzo ciężl ich uszkodzeń, zwłaszcza naj­
młodsze, które w groźnym stanie odwiezio­
no do szpitala jędrzejowskiego.

Murka nauczycielem geografii.
K**iWw, w Retowdtae.

Y  sBeopokdeh kołach społecneft- 
oWa. «  *wlasae»a wśród młodewc pokole­
nia, można fcaobserwowtaó wzrost r&l»*Łra- 
sowanlo filatelistyką. Objaw ten należy 
umaó za bardzo aodieteL Zbierani# znacz­
ków poe«t©wych Jazmjjatła młodego 
ozłowłeka z ge-grafja f z ustrojem pwl*
żywnym wrz^dJkh
Id mówią mu o tam, że
z ktaml posdądi., ..............   „
republiką, protektoratem jitd. Młody csffle-

ŻW* W- & M W
kraj lub wyspa,
jefit królestwem

ipea po atłas i szuka nan. Zaiuoiba- 
o Jamajki, Napis na znaczku w.ob-

wlek
m  albo <1 __

języku poibiedża lego ciekawość. Chlo- 
yroei anajmcega język, aby mu w>ja- 
co oapiisano na znamku. Często .!& - 

»nją się znaczki okolicznościowo z odpo­
wiednim i napisami f datami. Dzięki temu 
zbierać® sazruamia się także z historią 
ai. „go kraju, inno znaczki mówią, mu e 
yde bycaach kulturalnych, o zasługach wiel­
kich uczonych, pdsarzÓw i a*iystow. Z bie­
giem czasu wytrawniejszy zbieracz *wra»a 
także uwagę na artystyczne 
znaczka, na technikę druku, znaki wodne,

wykonanie

odmiany ząbkowania 
barw.

i subtelne odcienie

Podczas gdy dawniej zbierano wp ■ost 
wsaystkiie znac-kh grupują* je  redług pię­
ciu Części świata, dzleiaj widzimy *pw la­
li zac.it Filatelista zbiera tylko niektóre
państwaj ale uato stara się sgromadzić 
wszystkie dośtenne mu znaczki innego kra 
ju. U nas zbiera sit -czywiście głównie 
znaczki wydane pa ziemiach polskich. Bar­
dzo poszukiw ane są dawne znaczki polskie, 
jak również serj© Deutsche Posl Osten 
[ f  en^ralgouwernement. Władze pocztowe 
idą zbieraczem barjtóo na rękę. Ostatnio 
zo^ganiizowały sprzedaż poao stałych znacz­
ków przedruk o wyc!n„ które cieszą sie ol­
brzymim pop.H-^m. Przed okienkiem pocz­
towe™ ustawiają się długtb* szeregi zbdera- 
caów, wśród których duży 3 dsetek btanowi
młodzibA w tłuniie najroznŁaitsjsych os.óh,. 
które łączy Wspólne zanmłowauiie do fila­
telistyki, krzyżują się krótkie pytania i fa­
chów* odpowiedzi: „Czy są jeszcze trzyzło- 
tówkd**? ----------„Dzisiaj już nie sprzedają, nato­
miast sa dwuzłotówki, których nie było 
wczoraj . — „Czy jest dopłata 30 nu 501“ — 
„Ni©, dawno w\czert>;mą Sfe. można jeuż- 
eize dostać dnnr“. Takńn językiem rozma­
wiają z sobą filateliści, skracaj **c sobie w 
t©n sposób czas czekania przed okienkiem. 
Rówm»cześnle przy uKisnku pizirtr* się 
ezybko znaczki I p^nlądzee. Jedni kupują 
dla uzupełnienia swych zbiorów, lub dla 
celów wymiennych, 
zwyżl i cen na 
zwiąizku z tem 
wiem dodać, że zblei mis znaczków r*wi«- 
Wl dobrą lokatę kapitału. Cena wszystkich 
y yższych wartości idzie po upływie pewne­
go Czasu w górę; .nieraz zdarta się, żt ktoś 
zdiobędaiK jakiś rzadszy znaczek, np. błęd­
no druk, którego cena awyżkuje b *rdzo zna­
cznie.

Filatelistyka nu J szcza jedną dobrą 
stronę dla dor usłyoh Oto godzina spędzo­
na nad znać; l ami deje jd* **ęt dr n* rwom

wyeserpanym 
ką o b y i

niejednokrotnie ciężką wab

K a d k  filate?fa:/czny.
Kraków, 9 listopada.

Warto zastanowić się nad tym „probie- 
ujj/ I juką wartość posiadają znacz­

ki uszkodzone.
Otóż trzeba pamedewisiziyettkiem itóizróżmió, 

Dud jakim względem »te n znaczka poczto­
wego odbiega od ideału i dlatego też prze­
prowadzimy najpierw pewues u rodzaj u 
Klasyfikację. Najpiea w więc pudzielimy 

sitko to, czego zbiaraciz pożąda, ‘na 
dwi» grupy, a mianowicie na znaczki wy- 
Me I rtemplowu—. bowiem zachodzą tu 
odmienne rodzaje nszlmd ĵeń. Tał’ vńęc 
cena, jaką katalog notuje, określa war­
tość znaczka czystego z pełną gumą, a pL.zy 
egzemo1 ergach stemplowanych 1  okresu 
1840—1870/80 kasownik może zasłaniać na­
wet większość „ob\azka“, natomiast przy 
znaczkach nowszych ktempel cii® powinien 

cni zamazany, ani też zbyt silnie wy-być : 
bity.

Pod uwzkodaenlami rozumiemy brak 
kleju (oczywiście tylko przy znaczkach 
niestemplowanych). natomiast unrteśzcfae 
nie podlepki nie wpływa bynajmmej ną 
zniżkę wartości. Jako poważniejsze uszko­
dzenia rozróżniamy: skasowanie znaczka 
ołówkiem chemicznym lub atramentem, 
prześwietlenie, przecięcie, : brak ząbków^ 
lu b  też w najgorszym wypadku oderwanie
nawet pewnej części całego rysunku. O-

Pierwsze trzy znaczki reprezentują nową 
serję znaczków (ieneralnego Gubernator> 
j twa. Pcniżej widzimy znaczki jubileuszom 

hsleuwa Liechtenstein,u—

stemplowani*! egzemplarza brudnym, tłu­
stym lub niewyraźnym kasownikleni 
zmnlejtra także Jego wartość. n . « 1®
razi on wtedy zmysł estetyczny zbterwcza* 
®wla»zcea wśród nowoczesnych sarył

Przy eazenTul rtacn ząbkowanych nale­
ży prżedewszystikiem stwierdzić, ozy ma 0- 
no być regularne na rogach, czyli „grze­
bieniowe", czy też nieregularne („linię- 
we“). Przy ząbkowaniu ILnjowe.m nie muZ 
ma wymagać, aby pej foi-ja obejmowała 
wszystkie ząbki aż włącznie z narożnym, 
ponieważ sama maszyn* uszkodziła ie juz 
w wytwórni. We wstępie do każdego Ką- 
talegu różnice te są wyjaśnione zupełnie 
dokładnie. Przy niektórych rodzajach pâ  
pieru i  miezby« precyzyjnych maszynach 
występuje i  zw. „magelhiafte Zahnnng“ -  
ząbkowanie niestaranne. Wówczas przy 
obrywaniu egzemplarzy z całego arkusza 
mię oddzoJelają się nawet kółeczka papieru, 
pozostałe pomiędzy ząbkami i  poprosui 
nie zdarza się, aby talki egzemplarz miał 
jednakowy wygląd ze wszystkich czterech 
stron. Db tej grupy uiaieżą także znaczki 
„przebijane", np. b. Wolnego Miasta Gdań­
ska z okrętem, roamir.ioe dawne znaczki 
polskie, niektóre bułgarskie i cały bardzo 
długi szereg inych. Tutaj cena katalogo­
wa może być pobierana nawet dla bardzo 
a tandzo przeciętne: sztok!, a za egzem­
plarz z Czysteml ząbkami na wszystkich 
bokach możną śmiało doliczyć 10—30 P *- 
cent dodatku luksusu .eno. Wśród znacz­
ków greckich przebijających (durehstio- 
chep) nie spotyka się zupełnie J Jealme ro­
zerwanych, a bardzo charakterystyczne 
znaczki finlandzkie p -iSadajc wartość na­
wet mimo braku trzech ząbków.

Ząbkowanie zniaczkó w jest czasem bar* 
dzo ważną cechcą eh aiakteryst, czną do­
wodzącą prawdziwości, niezmier-de trudno 
bowiem uotrobić je  w ten sposób, aby ri- 
czem ni« różniły »ię od oryginałów. Trze­
ba także wziąć pod uwagę, że nawet „Mi- 
chel“ nie podaje (a może nawet nie wie), 
że Istnieją rozmaite raniej lub więcej raz* 
powszechnimte rodzaje fałszerstw. Regu­
larne ząbkowanie może być podrobione 
tylko na bardzo kosztownej maszynie, ja- 
kiich fałszerze nigdy nie posiadają. — Tak 
więo % łatwością można, rozróżnić prawdzi­
we ser je kolonii francuskich z ,,a!legorją“ 
od nierówno z,ąbkowapy»L znaczków pod­
robionych, a ostatnio zauważona nawet, że 
pojawiły się na rynku filatelistycznym 
znaczki naśladujące pierwsze, czasem bar­
dzo kosztewne znaczki Cesarstwa IjpKiio- 
ckiego. Tutaj różnica polega na ram zo  
etabam wytłoczeniu orla herbowego, no I 
oczywiście na odmiennem ząbkowaniu, niż 
ts, któro wykorano w drukarni R m ly .

Bardzo częstym W°dem jest zagięcie lub 
złamanie rnacżka. Nie można tego błędu 
wybaczyć, jeśli z1 góry widoczny jest Choć­
by ślad, a na trel najlepsze wygładzenie od 
strony odwrotnej nie ratuje całości. Rzad­
ko kiedy- przez wymoczenie- i  wyprasowa­
nie udaje się zatrzeć ślad załamania, a ta­
kie postępowanie jest naturalnie niewyko­
nalna peny znaczkach czystyb. Zwłaszcza 
ząbt i narożne ulegają często temu losowi, 
i wówczas, gdy ityiko niema nawet śladu 
naderwania i sam papier jest wygładzony 
można to zobaczyć. P r y  obracani n kartek 
w albumach, zdarza się, że najmniejszą 
nieostrożność spowoduje załamanie zna­
czka, więc ostrożność radzi, aby l.ażdy naj- 
mniejszy egzemplarz był uprawiony w ce­
lofan. Mniemanie, jakoby celofan miął 
szkodzić znaczkom, jest naj zwyklejszą baj­
ką, w którą nikt nie powinien wierzyć.

Ja.

(Jo) ZAGADKOWY STRZAŁ. W  piątek 
po południu, około gudz. 17-tej przy ulicy 
Warszawskiej został postrzelony przez nie­
znanego osobnika emc-wt kolejowy Jakótf 
P., lat G4. wun. w  Bibttach, doznając rsuy 
pos rzałowej lewego kolana. Po za..patrze­
niu przez lekarza Pogoicwia, został odwie­
ziony do bZpitala ew. Łazarza m  XI oddział 
‘chirurgiczny.

BO LESŁA W  RYBA K.
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Możecie być spokojni. Nie dla was, ale 
rla kogo innego bęaę milczał >» tem wszy- 
stkirri- im się tu wydarzyło. Macie wolne 
ręce. Nie chcę sobie plamić rąk waszemi 
b ’ udnemi pieniądzmi. Właściwie nie je ­
steście ^użo lepsi od tego opryszka, któ­
rego mi się adało przyłapać. On was 
chciał okraść, a wy chcieliście skazać lu­
dzi na śmierć. Ludzi i  fabrykę. Teraz do­
staliście nauczkę i tedzę, że potraficie w 
przyszłości odpowii dmo postępować. Nie 
nogłem sobie jednak odmówić przyjem­

ności powiedzenia wała prawdy. Te stra­
szne dm, które to spędziłem, wtedy, k ie­
dy wy uciekliście do miasta, dużo mnie 
nauczyły. Postarzali m się chyba o kil­
kanaście lat. "Widzę to, czego nie widzia­
łem dawniej- I  dlatego nie mógłbym zo­
stać tu dłużej.

Korabiowski był ooraz więcej 
tany, a twt.rz jego zastępcy, która począt-

zakłopo-

Łowo wydłużyła się podczas przemówie­
nia robotnika, w chwili, gdy zapowiadał 
opuszczenie fabryki, rozjaśniła się. Cóż 
go obchodziły zarzuty, jakie stpw’"ał im 
Obydwu Pu tyra, skoro zapowiadał, ż °  wy­
nosi się — wszyrtkt inne SchodzPo na 

jlan. Zniknie jedyny właściwie

był przekonany, że robi to ze względu na 
M arj -ttę — nie móżna było życzyć so­
bie niczego więcej. Tych kilka przykrych 
słów można było schować do kieszeni.

Natomiast dyrektor nie chciał rozsta­
wać się w' tak1' sposób z Pntyra.

Słuchajcie, Putyra, niepotrzebnie 
unoeicia się. Nikt was z fabryki nie wy­
rzuca. Zostańcie. Dam w-un nagrodę 
i  awaru To się wam należy i nigdy nie 
darowałbym sobie, gdybym was odpo­
wiednio nie wynagrodził.

— Jeszcze raz powtarzam — odpowie­
dział Putyra — że nie pracowałem dla 
nagrody i  nie potrzebuje jej. Nie wezmę 
jej. A zostać nie morę. Na katdym kroku 
przypominałbym sobie-. K, lepiej nie mó­
wić, Dowidzenia.

Skłonił niezgrabnie głowę przed Ma* 
rjettą i wybiegł z pokoju. Miał już tego 
dosyć. Chciał jak najprędzej wydostać 
się z tego pokoju Bał się, że wtrąci się 
do dybhurji Marjettp, że Zacznie go na­
mawiać do pozoot&nia. W idziałby eo- 
dzienie Marjettę i nigdyby się do niej me 
mógł zbliżyć. Lepiej było iść, gdzie o<« j  
poniosą i zapomnieć o tej dziewczynie, 
która mu na zawsz" zabrała suckój. Ive- 
piej będzie i dla niej, źę zniknie z je j oczu 
człowiek, kóryby przypominał je j ŝ » ># 
obecnością ow» pamietne chwile. Noc. 
której będzie się wstydziła. Nie, za żadna 
cenę nic mógł zostać. Nawet za cenę nę­
dzy i głodu musiał się wyrwać.

Ale cna milCzal 1 także. Po raz pierwszy 
odczula, że ten wielki, "niezgrabny męż­
czyzna kooba ją  naprawdę do głębi swego 
serca. A  przecież nie mogła się zgodzić 
”.a jego azineinne pomysły małżeństwa. 
Możn° go b jlo  podziwiać i szanować. 
Mbżńa było spędzić z nim niejedną przy­
jemną Chwilę — Marjetta mogła coś o 
tem powiedzieć — ale zostać jego żonąt 
Nie, na to trzebaby wprost poświęcenia 
i  odwagi. Trzebaby się wyrzec na zew&ze 
swTch znajomyuJ i przyjaciół. Trzebaby 
obniżyć Się o kilka klas, wprost musiała­
by spaść do rzędu zwyczajnej robotnicy. 
A na tyld nie posiadała odwagi. W olała 
iść mniej bohaterską, bardziej szarą, ale 
za to bezpieczniejszą i wygodniejszą dro­
gą. I  dlatego pozwoliła odejść Putyrze, 
choć była przekonana, że jedno jej słowo 
zatrzyma go na całe życie w fabryce.

Nie wypowiedziała tego słowa, choć,
Eotem czuła wstręt do siebie. Zdawała so- 

ie sprawę z tego, że popełnia coś nie­
uczciwego, wprost zdradę wobec siebie 
samej i  Putyry. Nie była bohaterką. By* 
ła zwyczajną panną na wydaniu, uanną, 
która szuka zamożnego, reprezentatywne­
go męża. Mę -s. któryby dał jej nietylko 
szczęście osobiste, ale i odpowiednią po­
zycję społeczną. Lepiej dlatego było, że 
Putyra wyniesie 1 się z fabryk' i zginie 
gdzieś. Tak. jak się stało — nikt się nie 
dowie o je j fantazji spędzenia nocy z 
prostym robotnikiem. Plotka, która jes?r 
cze dzisiaj krąży wśród robotników śei 

i się w  nicość. Tak było

A  i dla ^utyry tak będzie lepiej. Czy 
byłby nawet szczęśliwym, gdjrby się z nią 
ożenił f  Jakżeż ciężkie bytyhy dla niego 
obowiązki towarzyskie, jakżeż wiele tru­
du i pracy musiałby sobie zadać, aby do­
stosować się do pozycji zięcia dyrektora 
fabryki, i z pewnością nigdyby nie zdo­
łał nadrobić braków. Byłby zawsze nie­
szczęśliwy, na każdym kroku czułby 
własną nicość i bez*, „rtościowość. A  tak, 
odejdzie i gdzieś daleko dochrapie się 
stanowiska starszego majstra, ożeni się 
% prostą dziewczyną, choćby z taką Ma­
rysią Cbreczank * będzie miał kilkoro 
dzieci, a w  niedziełę, w wolnej chwili 
będzie wspominał o niej. o Marjecde. 
W  miarę upływu lat zatrze się w nim 4 u 
ujemne wrażenie, jakie o niej posiadał. 
Zostanie dla niego nieosiągalnym idea- 
łm, a noc spędzona z Marjettą będzie dis 
1 iego wielką przygodą. Tak, sti inowczo 
lepiej się stało, żę ] utyra odszedł.

I  gdy tak patrzyła na swego ojca, za­
biło w niej żywiej serce. Tc biedne oj- 
czysko dla niej pracuje. Od dziś dnia onaJ 
musi się zmienić, postara się być na­
prawdę dobrą córką, o której nikt nie oo- 
wie złego słowa. W  ten sposób odpłać* 
się Putyrw. stanie się godną jego po- 
święcenia Podeszła więc do ojca i przy­
tuliła się do niego. T ‘Jk samo, jak wte" 
dy, kiedy miała dziesięć lat j "ostała sa­
ma w olbrzymim domu po odprowadze­
niu matki na cmentarz. Pogłaskała mat­
czynym ruchem siwą głową ojca.
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Wysyłanie druków no*orocznyt;li.
Kraków, 9 listopada. Wzmozouj ruch 

pocztowy w czasie świąt Hożego Narodze­
nia i_ Nowego Roku stwarza konieczność o*- 
graniczenia wysyłki druków. Obszernie i 
ciężkie przesyłki druków, jak np. kalenda­
rzy, wysyła się przeważnie w większych ilo­
ściach w_ d^igiej połowi© grudnia. Przez to 
rncu gwiazdkowy i noworoczny byłby nie­
potrzebnie obciążony, a pozostały ruch po­
cztowy doznać mógłby znaczny?® prze­
szkód.

Ażeby temu zapobiec nie bodzie « i© przyj­
mować w czasie od 15 grudnia 1940 r. do 2 
stycznia 1941 w urzędach pocztowych wiel­
kich lub ciężkich przesyłek, zawierających 
Jsaiendarac, rozsyłane w celach reklamo­
wych bezpłatnie. Zaleca si© zatem jaknaj- 
wczesniejsze rozpuczącie tego rodzaju wy­
syłek.

Walka hr. Ogińskiego z bandytami.
(Zet) Miechów, 9 listopada. Onegdnj po 

północy, sześciu baniytow usiłowało doko­
nać napadu bandyckiego na pałac lir. Ka­
rola Kurz^—skiegO-Ogifskiego w Rogo. 
wie, gm. Opatkowice (pow Miechów).

Bdindyci niie mogąc doęlać si© dio wne- 
utzra pałacu, oddali przeć oxno około 15 
strzałów kr rabi^vwych.

Ht. i igiński nie pozostał dłużny i rów­
nież d t w kmronjs u rabusiów kilkanaście 
strzałów z własnej broni, pnzyczem, jak si© 
okazało, jeden z bandytów został ranny. 
iW ,'.“zoiltaci© rabusie '..biegli, rezygnując 
z dalsizej walki z napadniętym.

Banda zbi«gła w kierunku Wisły, pot.ia- 
tu tarnowskiego. Byli oni zamaskowani.

(Jo) ADI.SSY APTEK dyżurujących 
dzisiejszej i jutrzejszej nocy w Krakowie: 
Retorjka L tel. 130-72, Krakowska 19, tel. 
101 21, Długa 88, tel. 1,3.56, Adolf Bitler- 
Platz 42, tel. 114-2V, Florjańska 15, tel. 100-31, 
Karmelicka 9, tel. 123-83, Dietla 76, tel. 105-30 
Zwierzyniecka 7, tel. 124-27, Lubicz 7. tel, 
121-82, Plac Zgody 18, tel. 165-54.

Z Warszawy i okolicy.
Fałszywy kontroler mltarny.

W  Warszawie grasuje od pewnego czasu 
oszust, podający sd© za kontrolera sanitar­
nego, a legitymujący sii© sfalszowauym do­
kumentem. Rizckumy kontroler sprawdza 
etan sanitaony sklepów, sporządzając pnzy- 
tem protokoły, dając zara^m do zrozumie­
nia, że za pewną opłatą może protokół zni­
szczyć. Policja wszczęła poszukiwania za 
oszustem.

Tragiczna mierć motocyklisty.
20-letni Jan Bernard Wielechowski, nie 

posiadając prawa nr ©wadzenia pojazdów 
mechanicznych, wyjeerał na pożyczonym 
motocyklu za miasto. Na Płaca Napoleona 
zderzył si© z samochodem osobowym, a wy­
rzucony siłą uderzenia, upadł na chodnik, 
doznając pęknięcia podstawy czaszki, tak, 
że ftnierć nastąpiła na miejscu, Zwłoki tra­
gicznie zmarłego odstawiono do prosekto­
rium.

Kary dla jadących na stopniach 
tramwaju.

W  celu zlikwidowania „pasażerów na ga- 
p©“ w tramwajach miejskich Warszawy, 
przeprowadzane b©dą u i skutek odpowied­
niego zarządzenia Pełnomocnika Szefa 
Okręgu dla pn. Warszawy, w najbliższej 
przyszłości ściski kontrole w pyszcżegól- 
nych pociągach tramwajowych. Pasażero­
wie, mas posiadający mimo zapytania kon­
duktora biletu na przejazd, płacić b©dą po­
czwórną taks© karną. Pozą tem policja ka­
rać będzie doraźnie grzywna 5 złotych win­
nych wybryku jeżdżenia na btormiach 
tramwajowych.

Okradziono dwa sklepy w Jedny m domu.
\y jednym z domów w Ąl. Jerozolim­

skiej w Wier siaaiwic, nicuj ©ci namązliie zło­
dzieje, dokonali włannainią do ‘ itolepa spo­
żywczego, skąd skradli towary łącznej war­
tości około 1000 złoityeh.

Naetąpnie, po przehidifu ściany, dostali 
si© do maigai ynu futer, uąieżac g o  do Ale- 
ksiandra Zajkaw«ki©go, zabierając różne
futra ogólnej wartości oikoło situ tyisi 
złotych. Zawiadomknua o kradzieży 
cja wśtse&ęła energiczne aochot-zcnia. 
dwa sklepi' dozorowiara© były przez prywa­
tnego wartownika nocnego.

Sublokatorzy okradli iłestkanlt 
gospodarza.

Zamieszkały przy Placu Mirowskim w 
Warszawie Staniwaw Wawer wyjechał w 
pierwszej połowie e&orwca hr. z Warszawy 
na wieś, pozostawiając mieszkanie pod o- 
pieką sublokatora Czesławą Orczyka i jo ­
go znajomej Stanisławy Niewiadomskiej.

Sublokatorzy "kradli Wawera, zabit 'f  jac 
mu garderób©, bielizn© i inne rzecz ogólnej 
wartości 11,000 złotych. Obecnie sprawcy 
kradzieży stanęli przed sądem okręgowym; 
który skazał ich po jednym roku i sześć 
miesięcy więżenia. z pozbawieniem praw 
na lat pi©ć.

UJędo ztodylwja, okradającego 
zegarmistrzów li jubilerów.

Policji war«zawska ujęła 30 'etmiego Ja­
na Sieczkowskiego vel Stanisławą Nowa­
ka pod zarzutem dokonania całego szeregu 
kradzieży w magazynach zegarmistrzów- 

i jubilerskich.
Sieczkowiski, v pI Nowak, przychodził do 

sklepów, pytając ozy jest gotowy zegarek 
u zględńią pierścioneic oddany do naprawy, 
naznaczając przytonu że pokwiwwanie zgu­
bił Gdy persuuel sktopu zajęty był odszu­
kiwaniem wskazanego przedmiotu, by oczy­
wiście stwierdzić, że nikt nd© oddawał ni* 
czeao do m>» racji pod danem nazwiskiem, 
złiaziej dokonywał Kradzieży z gablotek.

W  ten Sposób Sieczkowski usiłował 
skraść złoty zegarek ze sklepu zegarmi­
strza Janiis’, fv-iski"go oraz ukraeł złoty ze- 

w sklcDie zegarmisti-zowskim Kul«-

O z t y  w fa c ie , ,  l

dla u.strzeieri ia się 
przed naśtodownichyami 
umieszczono no tablet­
kach Aspirin znak £

szy. Policja wezwała wszystkich poszkodo­
wanych jubilerów i zegarmistrzów celem 
konfrontacji z bezczelnym zJod siejem.

s t a n  WODY NA WIŚLE wynosił w dn.
9 iiatopada w Krakowie miuius 152, w Zaj 
y-ickośćie plus 256.

PRZEZ SAMOCHÓD.
Li­

po trącony przez samochód rólnik za- 
mieszkały w KrzrsztmoźycarL. 1 t jhj i d> 
zna' tan ciętych głowy, oraz wstrząs, mó­
zgu. Zawezwany lekarz Pogotowie udzieli! 
mu .pierwszej pomocy, poczem polecił od­
wieźć go do eapitala św. Łaz«”zs

(Ję) POTRĄCONY PRZEZ SAMOCI '1
W  pi ttek w godzinach południowych, 
stał potrącony przez samochód rolnik

Kronika żałobna.
(Stan.) W ostatnich dniach zmarli w 

Krakuwiei Z M rozów Felicja “»wa 
siostra operacyjną „Domu Zdn «̂ ia“  lal 50; 
K at Oitmlótki, m~sz. kol., lat 57; l it r .  /l i  
Kopf, emer. 1 1. podurz. pocztowy, lat 72; 
T.7. Franciszek Chudoba emer. radca budo. 
wnictwa, lat 64; JuHan Tylek poau .j&trzj 
lurnraki, lat 37; z M* jkórr Władysława 

Opacka, In  27; z Saluków Antonina Jaro* 
t o  weki wdowa po urzędniku pocztowym, 
lat 87

Pra«d rokiem '.marł w Bukrresz ie dr, 
Piou Marczak lat 67, adwokat w Krako­
wie.

VHDVSU« 0DDZI9SKI
W lfW d e l Dóbr .Aaidowy, Wsnółwłatciciiel 
i Dyrektor Firmy Dudziński, Potuczsk, Rayski 

w Nowym Targu
przeżywszy lat 43- po krótkich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarł dnia 8 listopada '940 roku.

ypr o wadzenie zwłok ziesizpitala powszech­
nego w Nowym Targu nastąpi w niedziel©, 
dmdia 10 bm. popołudniu.

O smutuym tym obrządzie zawiadamiają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w głębokim 
smutku pozostali 8802k

2ona a Dziećmi I Rodzina.

SI. i Pauli Schulz
KRAKÓW, ulica Starowiślna Nr. 1

(vis a vis Gł. Poczty)
poleca: elektryczna piim, kuchenki 
i żelazka — młynki uniwersalne hor­
monie i wszelkie Instrumenty muzycz­
ne — ruwi ry i części rowerowe oraz 
wszelkie naczynia kuchenne — alumi­

niowe i  emaljowan*.

Protezy rąk I nóg «■ Goreety - Aparaty 
ortopedyczna • Wkłady pod płockie stopy ........—III .....■■■■W! M l 'li, i - - " '-...   II........ .

Ortopedysta-bandas/sta IS7Sk
F R .  Z I I E M Ń S K I

KRAKÓW , STAROWIŚLNA U  -  Telefen 109-tfS

Celiiw laohiwenliia nabytych praw os9k»- 
kowisWch do 4v u dezeń z fpmduszow po- 
śmttertayoh, odpraw iitd —  wzywa mt pw az 
drugi i  oslłltou, przedwojennych CzloiiŁow 
Spółdzietel P olicy jnej)

Jamommoc r. r  KM
wzyiPiibille ten . rodziny, do §»re j wtrowand* 
sic i  wyrównani? skJadelr p o  90 ge. nwą- 
6tŁeean.e. od  1 w rzew ia  1,139im taminni do is. wudMa RI4B
n „turza Zajtrida, K raków  —  Garbwrsl-a 16.
40471

Co grnjq w jtlnud
K inoteatr 9fV \ ^ C in c la >t

Krahtrw, św. GerlrMflu 5
wyświetla do czwartku, dn. 14 listopada 

1940 roku, film p. t.;

„Taiemniczu nieznajoma1'
(„Die goldene Maske“),
W  rolach tytułowych:

Wbe*t Maiterstock Karl Schbnbóck 
Hllde Wełssner Edl‘ .» Oss
Rudi Godden Fritz Kampere

Ibcj i w  śnudowisku świata artystyezuego. Żywe 
modele w atelie.., ^amlietru. nułosó w popędach 
tem hamulca podnietą dla wielkiego artysty 

malarza do wysokich dz’e’ rztuhi 
Nadprogram: Aktualny Tygodnik Dtwiękowy.
3zczegniy w program ach, wydawanych bezpłat- 
ai* w l asaoh ] ima. —  By uniknąć tioku przy 
nawach, uprasza sic wcześniej nabywać nunri 
rewan. bilety wstepn ma d ) wolny seans. —  
Wstęp ma salę w ezaaiie seansu niediópuszozalmy. 
Początek programów o godzinie: 16, 18 i 20. 
W sobotę, niedzine i śwmto o godz. 14. 1S, 18 

20. —  W  miedzielę i święto poranek o godz. 11.

Ogłoszenia, poprawki
w ogłoszeniach, zmiany treści itp. we 
wszystkich dniach tygodria przyjmujemy

tylko d o  g o d z i n y  1 6 * aJ
natomiast do niwdzieln sgo nurńeru tylko
d o  p i ą t k u  g o d z .  1 4 * * J

Plotor-Jicsia
150 HP. trzechoyllndBowy z  
kompresorem, F irm y Gnazer 
MaschamemifahiSit, w  . dobrym  
stunle, z powodu przejścia na 
popęd elektryczny natychm iast 
do sprzedania. „Z iarn o" S. A . 
Kraków, Zabłocle 23, 40S43

JASNOWIDZ-
PSYCHOGRAFO.

LOG
Womonth, w y ja ­
śnia •— wnżólkle 
sprawy, także za- 
giftiionyeh. Praw­
dziwe przepowie­
dnie przyszłości. 
Pisząc podać da­
tę urodzenia- —  
P rzyjęcia : K ra. 
ków, Straszew­
skiego 41, m. 12, 

.oficyna. 40605Solidna firm a, dobrze wprowadzo­
na w branży elektroteehnicanoj. 
posiadająca nbszei ny lokal w cen­
trum W arszawy — oraz v.łasny 

aparat sprzedaży
przyjmie przbtistoPiiis^niH

sprzedaż artykułóV  branży elek- 
troteohmozuej lub pokrewnej. —  
Łaskawe oferty do Biura Ogło­
szeń ,Far‘V Warszawa, W idok 9, 
pod nr. „389“ , 3863k

PIECE
■ elektryczne 1 najtaniej
m Skład Artyk. G Eląktroteohn-C„tAR-
■  SławkowskaE 11. podwórze.

SYPP.LNIE
Jadalnie, meble kuchenne 
1 Inne meble nowoczesne. 
M A G A Z Y N Y  
firmy JOZEF SZCZUREK
Kraków, Stolarska 7, 1. piętro,

Tnnelon 161-05. 40223

Myśliwskiefutro
czerwone lisy

sprzedhm. 
K raków , J  a- 
giellońska 10, 

m. 7.

imoinia Konfekcji damskiej
STAHL & ZW EIG

p o d  izairiządem  k o m iH a r y c E u y in  

KRAKÓW, ULICA GRODZKA L, 80.
Telefon Nar. 221-94.

Specjalny dJał miarowy, płaszczy 
damskich 1 kostiumów z własnych 1 
powierzonych materiałów. — Duły wy­
bór płaszczy na elcładzie, 40350

JSS8& 8L.ju  solidni i, doroao wyr 
pracownia; 
rjańska 5, w po, 
dworcu. -‘ M46

ie, nie- 
■: Łomuj# s: pic-

czyści wszystko /

ró w n ie ż  ta le rz e  i f i l i ż a n k i  '

Yim Jest nierostąptonym żrodklmii przy « m r  
nlu naczyń kuchennych, Rozpuszcza bnid. który po Dołuknnro 
znika ealkuwlcia. Dzigki zoarortofel mydki nadaje sto Via 
to-nlei da mycia m b

I p r a W y i m .  
lflił« p « is  mydła.

WYRÓB FIRMY j CHICHT

Dziennik Urzędowy
dla Generalnego Gubernatorstwa

R orporządzen ir Generalnego Gubernatora postanawia, że wszystkie obwie­
szczenia, dw ‘Pis1 n ustaw, lab rozporządzeniem, mają być ogłaszane w 
„Amtlicher Anzeiger fflr das Generalgonvrrnement“ (Dzienniku llr.-ędo- 
wym ala General"i go Gubernatorstwa), który ukazywać,się będzie od 26 
października 1940. Ten nowy dziennik nrzęd"wj zawiera nietylko wszyst­
kie urzędowe i nieurzędow e obwieszczenia w języku niemieckim i polskim, 
ale takje komentarze do nrjwożuięjszych rozporządzeń, 
wrentimeri 11 „Amtlicher Anzeiger fur aai Generalgonvernement“ (Dzien­
nika Urzędowego dla Ge.i* ilneco Gubernatorstwa) jest zatem konieczną 
dl* każdego nrzędu, urzędnika i krpcz,
„Auitlicher Anz- iger fflr das Generalgonvernement“ (Dziennik Urzędów, 
dla Generalnego Gubernatorstwa) wychodzi wedłng potrzeby, conajmniej 
raz tygodniowo, w czwartek 1 kosztują kwartalnie 6 .-  złotych pins koszta 
przesyłki i
prenumeratę można zamawiać tylko przez pocztę.
Prosimy zatem zamówić natychtnlast w odnośnym; Urzędzie Pocztowym. 
Pojedynczy egzempi -z ko-ztuje BO groszy.

Waaelkle obwieszczenia, w ją o  alf ukazać w „Amtlicher 4™zeig** ffl- 
naleźy nadsyłać do wydawnictwa 4 Zeitimg*-das Ganęralgfwiveriiement“ 

yerlag Krat n-Warsehau G. m. b. H. Krakau, Poststrasia I.

Dr Kotlarz Kazimiarz
ordynuje w choiobach kobiecych 
i wewnętrznych od i i — 2  i  “—  

Kraików, FlarjaAska 1.
404 8a

Poszukujemy sprzedawców
artykułów kolonialnych

w'wazrattrfnh miejaeoweśeSadi Gnbpmateóttwia. 
Zgłoszenia ni st.ycbmla-tow e do Gońca Kraków- 
ekięgó, K raków , „Nr. 4015S-*. 40138
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GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 262. Niedziela, 10 listopada 1940,

Hurtownia

KRAKÓW, ul. SuOastiana 4, I p. Tel. 1Z5-67

poleca:

srebrne stołowe nakry­
cia oras inne w yroby  
i s  sr e b r a  w wielkim 
w y b o /»  i n ji»uw: ych 

wzorach.

S K U P  S J t l B R A

satiK) ZARZĄD KOMISARYCZNY

ZŁ.
ŚW.

40498

P R Z E R A B I A M
ikajpeiluisizie, aarę- 
(kawki od 3 zł. — 
D ietla  5 6 ' m . 9.

40500

K TO
m i zab ra ł p ortfe l 
sklep — Zukier 
D łu g a  11 — p ro ­
szę o  zw rot b ar­
dzo w ażnych  p a ­
p ierów  —  go tó w , 
kę zatrzym ać.

S K Ł A D  
F u ter  —  M ichał 
P ałka. K rak ów  
św. F ilip a  2.

40573

Z&irbiomo
w ażne ’ dok  um euty : 

p ozw olen ie  p rzeb yw a n ia  ng. teren ie  Rzeżnłi 
M ie jsk ie j w  K rak ow ie , p a p iery  w ojsk ow e 
a u str ia ck ie  i' finne le g ity m a c je  -i fo t o g r a f je , 
o k tóry ch  zw rot upraszam

za sowiieir ApaurMi^icm
p od  a dresem .
D. M eth, B rzozow a  11, I I I  p. R ów nocześn ie  
un iew ażniam  w szystk ie w y że j pudane do­
kum enty: 40540

PI ERWS3ŁO R Z Ę ­
D N A

kraw cow a , a ry j-  
ka —  p osia d a ją ­
ca  ju ż  w y ro b io ­
ną fu-m ę. szuka 
lo k a lu  lub p rzy ­
stąpi do spółk i 
(m usi b y ć  lok a l), 
w ia d om ość: G o.
n ieć  K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r . 
40582*'. 40582

Duże rrzedŝ Hirm w rirrcvi
p o s z u k u je  o d  z a ra ^

kiegisj s tim i
znającej aojfeonale lęzyk polski i nie­
miecki w słowie i piśmie. Zgłoszenia 
6 fotograf ją, % podaniem dotychczaso­
wych. czynności i żątlanem wynagro­
dzeniem prosimy kierować pod Nr. 
3835K do Groń ;a Jlrak-owskiego Kraków. 

3835K

P O W A 2N E
p rzed sięb iorstw o 
hand low e poszu­
k u je  dobrze re- 
prez en tu j  ą cy  ch 

się p a n ów  do o d ­
w ied zan ia  urzę­
dów  ora z  firm  
han dl ow ych . —
D ok ład n a  zn a jo ­
m ość ję zy k a  n ie ­
m ieck iego  n ie o d ­
zow na. Z g łosze ­
n ia  o sob is te  ,,Du- 
ribeir* K rak ów , 
Z ie lon a  4, m ię ­
dzy 11— 1.

40585

d e n t y s t y c z ­
n e

gum k i pod  ni e-
M enne sprzeda je  
I re n a  P yrk ow a , 
K rak ów , A sn yk a  
3. 40230

F O T O G R A F
P aw eł M ich no w- 
ski zawiadam ia. 
S zanow ną P ubli 
ezność -o o tw a r­
c iu  zak ładu  p rzy  
u licy  D łu g ie j 17 
W yk on u je  w s z e l­
kie zd jęc ia , — le­
g ity m a cy jn e   ̂ z»aś 
na  poczekan iu .

40234

rasy przepukiinauie. brzuszne, pocpsrŝjns
Ortapodystd-Luncłuży Jta

FR. Z I e r IŃ S K  I
K R A K Ó W . S T A R O W IŚ L N A  14  -  Tal. fc n 109-68

S8?7IS

40455Zawiadamiam
P. I .  Odbiorców

że rozdzielnia mięsa dla Polaków firmy 
E d w a r d  K u m a ł a  przy ul. Szewskiej 2, 

została pi zeniesiona z dniem 10. XI. 1940 
roku na ulicę D łu g ą  Ł . 2 9 .

P R Z E R A B I A M Y
kapelusze dam ­
ski© i m ęsk ie  we­
d ług n a jn ow ­
szych  m odeli, Ce­
n y  przystępne, — 
Otw arte od godz. 
8.30 do 4-tej pop. 
F abryk ą  kapelu ­
szy  —  Stradom  
17 I . p. 40255

U W A G A
w yk on u ję  tan io  i. 
szybk o w szelkie 
rob o ty  drutow e. 
Ł ob ż  ów, O bopól- 
na  21/1. 40268

P O D A N IA
(illeinieidkie, r o s y j­
sk ie  —  tłumacz-e- 
n ia . M A J E W S K I ,
Ipl. . Wszystkich 
Świętych 8.

40496

M O N O G R A M Y
pod płaszcze m ę­
skie, dam skie i  
szkolne od 3 zł 
w y k on u je  Szarek 
F lor ja ń sk a  3. • 
s ień . 40438

K A W Ę
ziarn istą  w  dro­
b n ych  ilośc ia ch  
p rzy jm u je  do p a ­
lenia Stanisław  
R a c h e l , K raków , 
u l. D łu ga  53, — 
sklep  k o lon ia ln y .
RYSO W N IC T W A
tech n iczn ego  Zn' 
k ła d  i kopjiowinia 
p lan ów . —  W y ­
k on u ję  prace  z 
iziaikresnt inżyn  ie- 
trji w odn ej, lą d o ­
w e j m aszyn. —  
K rak ów , Sżc?wiaka 
24. 40626

Z A U F A N I E M  
Z Y S K A S Z  na 

w y g l ą d z i e
g d y  ubienzieisiz s ię  
w_ P ra cow n i K ra ­
w ie ck ie j D am sko- 
Mętfkiej P odolee- 
k.iieigo — Kraików, 
Żybliikieiwicizia 5, 
k la tk a  3 —  p a r­
ter . " W yk on u je  
soiliduic —  fa ch o ­
w o — -puinktiual- 
ń ie —  ta n io : k o ­
stiu m y, płaisizicizie, 
uibira-nia, wienz.- 
c h y  na fultra.

40600

K O N C ES JI
szukam  na  pełny 
w yszynk  w ódek. 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak ., K ra ­
ków , „N r. 40303“  

40303

p E U M r M Y Z M J E
o r i r e i t y ą W i e  

;  n e r w o D o k c n
„ i P <ję 2-3tableiekToya\31ub| 

Liennlalogcljest debrym 
4 r  d w e w  p r z e c iw b ó lo w y m .  !

U N IE W A Ż N IA M
zg u b io n ą  lega t y - 
maieiię d.orożlkair4 
ek ą  N r. 277. S lom - 
nieiki W ład ysła w , 
Ł adna  180, Ra.ko- 
w ice . 40502

P IS A N IE
podań , tłu m acze­
nia . P o ra d y  pra ­
w ne, in terw en cje . 
S p ra-w.y PO D A T • 
KO W E . B iu ro 

K O N C E S JO N O ­
W A N E  M ikulsk i- 
adw. M ótak B a ­
sztow a  10, tel. 
159-35.

3870k

P O Ń C ZO C H Y
zaóisz.cżędzisz — 
przez m aszynow e: 
p odnoszen ie oczek  
system em  fa b r y ­
cznym . K rak ów , 
S ta row iś ln a  18 — 
,,W a n d a ‘‘ .

3872k

T R W a ł a
■ondulacja 10 zł. 
g w  arant o w ana; — 
K rak ów , L e g io ­
nów  16, K ow a l, 
ski. 40072

S T O IS K A  
na T A R G i p ro ­
jek tu je . Zg łosze­
n ia : G on iec K r a ­
kow ski, K raków  
,N r 40101“ .

40101
U N IE W A Ż N IA M
zgu b ion ą  kartę 
żyw n ościow ą  Nr. 
22. —  Światłioń, 
D w orcow a  3.

40459

P L A N Y
k o p ju je  e lek try ­
czn ie : K op jow n ia  
K rak ów , S ta r o ­
w iśln a  12.

39632
P R Y C Z E S Y

(spodn ie do b u ­
tów ) w yko n u je  — 
G rzyw a  —  G ar­
barska  24.

40564

ZG U B ID N O
p o rtfe l zaw iera ­
ją c y  paszport, —  
książeczką • w o j­

s k o w ą  n a  n a z w i­
sku F ranciszek  
Z ie liń sk i ora z  — 
gotów k ą. D ok u ­
m en ty  unieważd 
niam  —  ew e n ­
tua lnego znalaz­
cę proszą o zw rot 
za wynagrodize- 
nieni. F ranciszek  
Z ie liń sk i, S ta ro ­
w iśln a  14 m. 4.

3873k

Z A G IN IO N Y
W eksel bezterm i­
n o w y  w ystaw iony 
przez P io tra  i 
"M arię N ogieć, w 
M ich a łow icach  —  
na kw otę zł. 300 
uniew ażniam . 
W -eronika S obota  
Książm iczki.

46572

OPOWIEŚCI 
W JEDNYM 

T O M I E :

A Z A J A
._ i’ORJA MIŁOŚCI UtAi SKIEJ

—

ALG 
GRAB

Opowieść śndrfowieczna

Obrazek ze slonecznei Hisipanii

fi l i s t o p a d o w y m  iS-iym) n u m e r z e  wydawnictwa

Co M iesiqc Powieść
Cena 1 zł. Wszędzie do nabycia. Cena 1 zl.

O B I A L Y
sm aczne, ob fite , 
trzyd au tow e .2 zł, 
dwu daniow e lub 

ahonam entow e- 
1.80, kolae jia m ięs­
na  ob fita  1.50, ja r ­
ska z lo ty : K u ch ­
n ia  dom ow a (d a ­
wali ej p en s jon ato ­
w a), K a rm elick a  
21 a. A0073

S Ł Y N N A
W różka p rzepo­
w iada  przyszłość 
in d yw idu a ln ie . — 
P rzy jm u je  c o ­
dziennie od . g o ­
dzin y  4— 7, . K rą . 
k ó w  ■ (d aw n iej 
K lep  ar z 17). ob e ­
cn ie  św. F ilip a  
18, m. 21. 40080

T Ł U M A C Z Ę  
tan io N IE M IE C ­
K I E  dzieła  bele- 
tr  y  s tyczne, n au - 
kow e na pohskie 
G on iec  K ra k o w ­
ski, K rak ów , „N r  
3830k“ . 3830k

P O D A N IA
p ro śb y , tłu m acze­
n ia  na n iem ieck i 
w y k on u je  T erle ­
cka  - T erleck i, — 
F lor jań sk a  55. —  
Tel. 180-25, F ir. 
m i  ch rze śc ija ń ­
ska. 3S44k

A U T A M I
przewożą rzeczy  
tow a ry  osoby : 
P la c św. Ducha. 
B ufet. 36990

JA S N O W ID Z
W IS Z N A P U R I,

znany w k ra ju , 
zagra n icą , w ła d a ­
ją c y  6 język a m i; 
w y ja śn ia  zaw iłe  
tą jn ik i przeszło, 
ści oraz przyszło  
ś c i : D łu g a  5. ru: 
6. 39799

K O C H A N Y  
J U R E C Z K U !

F o to g ra fje , które 
m asz m i nade­
słać. z rób  S obie 
u BfeIda. Parnię 
ta j adres: K a r­
m elick a  50.

40370

DR. K U K U L S K I  
Z B IG N IE W

ord y n u je  w  ch o ­
robach  sk órnych  
i 1 w  e n e ryczn y ćh : 
K ra k ów , "Siem i­
rad zk iego  3.

40371

U W A G A !  
bo N IE U W A G A
zem ści s ię  na w y ­
niku T w oich  F o to . 
p ra c  am a tor­
sk ich ! P ow ierza  
ją c  sw o je  prace  
fa ch ow em u  labo 
ora toriu m  B IE ­
LEC, K a rm elick a  
50 —  n ie  doznasz 
rozczarow ań.

40390

W IE L M O Ż N E M U  
P ann DROW I 
ZB IG N IEW O W I  
K U K U L S K I E M U ,
Kraików , S iem i- 
tfabzlkieigio 3, sk ła ­
dam  serdeczne po­
d zięk ow an ie  z,a

bewoperacy jne
w yleczen ie  ży la ­
ki ó.w. —  J a d w iga  
C bm M ow sIka — - 
Kraków. 40599

N I E M I E C K I E
pism a, tłum acze­
n ia . W  estrin g  59 
(D una je  w sk iego).

40355

A R T Y S T Y C Z N A
T K A L N I A

czyści chem icznie 
fa rb u je , przera­
b ia  wszelką ga r­
derobę. K raków . 
G fodzk a  6, —  tel 
180-58. 3728k

P O D A N IA
n iem ieck ie  i  tłu ­
m aczen ia . S ienna 
7/4, n ,  p. 39793

M A S Z Y N K I  
DO M IĘ S A

napraw ia  fa ch o ­
wo ty lk o  S zlifie r- 
nia M yszkow ski, 
D ietlow sk a  46 — 
używ ane, dobre 
sprzeda je . 39794

S P Ó L N IC Z K Ę
(k a ), m a ły  k a p i­
ta ł, w sp ółpraca , 
p rzy jm ie  n a tych ­
m iast sklep. G o­
n iec  K rak ., K ra ­
k ów , „N r . 40283“  

40283

50 ZŁ.
n a grod y  tem u. kto 
w  jak ik o lw iek  
sposób  przyczyn i 
się do odszuk an ia  
za g in ion eg o  m ło ­
dego, czarnego 
n ieska  R atlerka . 
N ow ak, R a jsk a  8 

40138

Dr K W A Ś N IE W ­
SKI

spec. ch orób  k o ­
b ie cy ch  (ze L w o ­
w a) .* P iłsu d sk ie ­
g o  9. 39864

B I E L I Z N Ę  
M Ę S K Ą

w yiion u je . p ierw  
szorzędnie G ro­
chow sk i —  F e li­
c ja n ek  7.

40108

T Y L K O
z N iem ieck iego  
B iu ra  — A d o lf  
H itlerp la tz  32/4 
w y jd z ie  tw oje  po­
danie, list, o fe r ­
ta całkowicie^ bez 
zarzutu . M ówią 
po p-ołsku.

40110

M I K O Ł A J K I
oiern ik ow e z im l- 
tac ją  czekolady, 
p ięknie dekoro- 
w aoe. fandanto- 
w e, beiz nalepek 
gotow e w orki sło 
d y czy  p oleca : 
F ab ryk a  G urgul, 
Jarosław . 3727k

G U ZIKI
o b c ią g a  n a  p ocze ­
k aniu  Szarek, —- 
F lor ja ń sk a  3.

40437

F U T R A
przerab ia , w y k o ­
nu je now e z w ła­
snego lub dostar­
czon eg o  m ateria ­
łu : — K rak ów ,
K a rm elick a  40/3, 
S tan isław  R  ar la­
tań . 40075

N A P R A W IA M
k ilim y  i  dyw an y. 
J ab łon ow sk ich  — 
9/11. 40591

N I E M I E C K I E
podania , k oszto ­
rysy , tłum aczen ia  
S tarow iślna  21/8.

39964

Sz. Neuman, Kraków
D ie tla  53 — T e l. 110-19
Hurtowniua papiiern, p rzy b e ró w  
szk oln ych , M.uwłwyeh. F a jry r łn y  
skti tapet’ N a Św iata p o leca  
uzdob.y ch oin k ow e, .'Ma p iek a rzy  
obrazi i n a  pienmiM. 8875k

. . .  A  łddualk je s t  lepszy  
ta-nsiziy 

■wydajnicjisKy 
n ieza ,. odny

Kitsiklarski »Flrnagral'i
P ro d u k c ji F a b ryk i Cheim. L udw iy Lapp  w Rheydt 

W yłą czn a ' R ep rezen tac ja  n a  Gen. Gub.

» » T e - F “ - Z e t «
K rak ów ,- u l. Z a lesk iego  8, te le fon  n r a 161-87. 
D ostaw a  ze ek ładu , w , K rakow ie* 3823k

FIRMA W O S T A N
WYRÓB ODZIEŻY MĘSKIEJ
K R A K Ó W ,  STAROWIŚLNA L. M.

T ele fon  15887 
p o leca

P A L T A  M Ę S K I E
ora z

U B R A N I A  M Ę S K I E
«* solidń/m wykonaniu i w najnow­
szych fasc narh. 40393

Cer T rcuhinner.

9 c d z i ę l t c w a u J e .
SzauiuwneriiU Pauu DoiktiOŁOwi 
MIKOŁAJOWI STRZYŻEWSKIEMU

zajiueiszikałemu w Ifrakowiiie, ul. Brodu 
ciza Fr. 8. któiry wyleozyl m: iip- z . ciężkie] 
i przewlekłej chotroby płucnej, oraz, »a tro- 
sl lŁwą i bozunteresiowuą opieką w opasie 
tejże, sikładam s-erdeazue ..Bóg" zapłać"._

ŁapinlCewicz Stanisław z rodziną 
40324 Kraków, Kraszewskiego 19.

SPccnce P i f c f r a  Z i e n t a r ę
Zastępcę  sekretarza  g m in y  Iw a n o w ice  prziepra- 
5'Z/am »a  Kuiiesławienie Go, i  wsizolkie zarzu ty  
^b&Wiane- 'Odwófuj-ą. ■

•40046 . Paweł Jędryęhow*kI * Iwanowic.

UNIYERSAL
MATERIAŁY BUUSt'.'UKE
K R A K  6; W 
Starowiślna 2& 

129-37 Telefon

W A R S Z A W A  
Ż u r a w i a  24o 

815-22

S Y P I A L N I E  —
ja d a ln ie  —  tap cza n y  —  m eble 

b iu row e p o leca

Dor M e t a  M. Pioszoiushi
KraKOw, M ały  Rynek L . 2.

e n z T  ■  B i n i i t K A

Werszcwe „Di«0N“tirochoWSKii 554

Produkt najdoskonalszy —«■ ceny niskie —  oferty 
na żądanie. Po .zukiwani przedstawiciele rejonowi

WĄTROBĄ JES? FILM DLA KRUII
Z a ni e.cz y M ozo na krew  wskutek żjłego fu n k c jo n o w a n ia  w ą trob y , m oże po­
w od ow ać szereg rozm aitych  d o le g liw o śc i: bóle. a rtretyezne, łam anie
w. k ościach , bóle g ło w y , podenerw ow anie , bezsenność, w zdęcia , o d b ija ­
nia , bóle  w w ątrob ie , niesm ak w ustach, brak apetytu , sw ędzenie s k ó ly , 
akłounośó d o  ob stru k c ji, p lam y i w y m i-ty  na sk órze , sk łon n ość do tycia , 
lub nadm ierne w y ch od zen ie , m dłości, język  ob łożon y . C h orob y  złej 
p rzem iany m aterii n iszczą organ izm  i p rzysp iesza ją  starość. R a c jo ­
nalną, zgodną  z naturą  k u racją  je s t  norm ow an ie  czyn n ości w ątroby  i 
nerek. — Przeszło dw udziestoletn ie  dośw iadczen ie  w ykazało, że w ch o­
rob a ch  na  tle z łe j p rzem iany m a terji, ch ron iczn eg o  zap arcia , kam ie­
n iach  żó łc io w y ch , żó łtaczce , o ty ło śc i, a rtretyźm ie  m a ją  zastosow an ie 

zio ła  leczn icze „C h o lek in a za “  EL N iem oje-wskiego.

Labor. fizjologiczno-Ghoiiuczno „tHDiEHinAZr H. niEMOJLUISKIEfiO
W ARSZAW A, NOW Y ŚWIAT 5.

S przedaż w  aptahacb ł eklado-eU apteozm ych 3.8531

Kiei-iiii cegielni
do •większego piB&disilebioiii8itw.a, ’ 
pienreflorB ędna ndUu m ożliw ie  
kup ieo  % diziaio teiolm. z « ' zina- 
jo m o ś c ią  je ży k a  p o lsk ie g o ; 
N iem oy m a ją  p ierw szoństw o.

Natychmiastowi, zgłoszeń'*

z  ż ycio ry sem , referenojiam i i 
wymagap.ilami. K rak ów , Skryt­
ka. poozitowa 90. 3S2&k

KomanHna Kasa Os;rzcUno$d miasta iirahowa
Założona w r. 1806

C E N T R a L A : S z p ita ln a  15 O D D Z I A Ł :  J ó z e f l f t s k a  18
Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości.

n a A  k  n E  w * z  o  w  v  ss62k
m

Niema pieczywa
bez ̂ roidiy bieżanowsMch
GFNŁRAŁNE ZASTĘPSTWO, 1957-
KRAKÓW, 01RHARD SCHWADi, DRDlDZi EH DROSS, Ut, SEHACKA10, RÓb useolHiU  

WARSZAWA, „HAWA* ŻYWNOŚCIOWY 'KLEP ROZDUE1CZY, UL. KOSZYKOWA *3



„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 262, NMziela, 10 1910.

C i  e s  c i  

r o w e r o w e B A T E R I E  l a r  t i m H i  G R Z E J N I K I

PANIENKA
•Ittromnyełi wy- 
magań do sklepu 
Potrzebna. Górnie® 
Krakowiaki, Kra­
ków, „I,x-. 4O590".

40390
STOLARZA

Bj wyrób tru- 
rnóen przyjmę, —
E g.osze,nia: Go*
Juee KraisowsKi,
K raków , -  "Nr,
40440“ . 40440

^  ANIBNKP-
bufetow ą prowa­
dzenie interesu, 
kaucja. Gonie® 
Kraik., Kraków, 
„K r. 40447“ .

40447

_ KIEROWNIK 2/ KŁAulI IM- 
PREONACYJNE-

go
lrofflioiwgo fcraozo- 
Jeni, obeanany <!„, 
Kindnie z w»rc,yist- 
* i*m i metodami 
nasycenia solam i. 
Bi1’ ?, pierwszorzęd­
na , zw aa poiswu- 
klw fm y. & lkł»d  
Itaiptognawyjny S. 
-» se nolo
Nutka. 38°0k

RYSOWNIK
o o  r«k l«m  t aa* 
p jw w  roujsauikiwa* 
,y. SSgtawmia: 

„P ą r " , Kiwitow, 
Adfl-Jf Hltlk ruliLutto 
46. 3880,k

SPAWACZ
jjottrzeibay od za- 
R™ dó spawania 
eJelk urraznego J 
ucęto" i owego. —■ 

Ił ef Wistuję tytko 
Aa (Biorwawoiraąd- 

"loiwą. 
t\y-

oóekl Yład 7«law,
Jarotoow, ul. Lu* 
H a  8. 88734:

KTÓREnnoeiiłsiieibiorsr. wo 
przyjm ie solidno 
g "  sneryta P. P., 
port jen, placowy, 

Laigazyuler, stróż 
ip. ZabeKipieeae- 

nie W®. Zgładze­
nia : Gonie* K ra­
kowski, Kraków, 
„Nar, 40510".

40510

MIEJSCOWE
Bmzedlsiaibioowl wio 
iposoulkuje młode­
g o  "frfflsa dla 
w ykonyw ania ry ­
sunków  maisizyno- 
w yeh, Znajom o ’ć 
j< s a pt SsiW'. o 
I niem ieckiego —
pożądiama. Oferty

f Maimy kierować 
> Adm inistracji 
cń(<* Ksalkdw- 

skiago R  akow, 
„N*-. 40554“ .

40354

, SAMODZIELNA
" t a  do krawie- 
sT,.»fny damskiej
potrzebna. Zgło- 

z nia 1— lu rano 
W ielopole 8 m- J 

40834

OBEZNANEGO
• praeaiml « ,n ko. 
drukowym i ifoto- 
-yn k i) przyjm ę. 
G^aiee Kraków, 
•kl, Kraków 
„N r. 40655'*.

40685

p r z y j m ę
chlóuoa do prak­
tyki atolareklej. 
W iadom ość: K ra­
ków, Koohanow- 
ik lego  21.

40256

POSZUKUJE
iiłużąoej nozci 
w oj, pracow itej, 
spokojnej — do 
wszystki*go * go ­
towaniem  ia  wy- 
ncn-ronzenlem. 

Egłoaeenia: Kra­
ków, K\rmeUcka 
s f  m. 5.

40811
ELEKT.ro- 
I, „N .'ERA

juzyjmę. W i e ­
rność: Botom ncrna S*3. «ł»2d

MŁODA,
Inteligentna, szu- 
k »  posady kelner, 
ki, w kiawlarai 
ftub restauracji.
Zgłoszenia: Go­
n iec , Krak., K ra­
ków,' „N r. 40387“  

40387

izuira kuch-im i 
za obsługę, ewen 
tualrre dopłaci; 
Zatoszenia; Go­
niec Krakowski 
K*Bkó™ _  „Nr. 
40581“ . 40581

INTELIGENT­
NA

S rota z pro yn- 
cj-i. dobri pole, 
nenia, szuka ob­
sługi. —  Goniec 
Krakowski K ra­
ków „N r. 40565“  

40565

W l fcis.il
Ircdmiego zdolno, 
heraeitoż kue.ba.rltta 
gospodyni. .nraćo- 
Wiaiła *» ciiOyoh 
Pcn- donmach; p-o- 
erWTłęuje ódlwwie- 
dniel posady w 
Krakwiwie na sta­
łe. a lb o ' docho- 
dtaąea. ijzwaiw.* 
głoszenia! Foezta 
Bieżanów. 050, 
Piranio. Włosiko- -W 40302

DAM
200 atotyco za 
w yrobanm  stałej 
dobrnę. popłatniJ 
pracy, Zgłoszenia 
Goniec Kra-tow. 
ski. Kraków — 
„N r. 40536“ .

40536

s a m o d z ie l n a
siła biurowa, —  
pisanie na ma 
szynie, polsko 
niemiecka . stena, 
y a h n , korespon­
dencja polsko 
ulem eoka, bar. 
d-,o dobra tłuma. 
czka poszukuje — 
niosady od zaraz 
lub później. — 
Oferty: Goniec
Krakowski Kra­
ków, „N r 40827“ , 

10327

ABSOLWENTKA
Ł.iueiuim A dinlni, 
steaicyjnogo p o­
szukuje ipiraikityiti 
b iurow ej. Zaa.jo- 
móSó m as-ynopi. 
e.n i koireispainden’
e ji  pollSlklO-piraUlte- 
o k ie j; (ksipgon io- 

'Aeł. Zgłoszeni i: 
G onte Kiralkow- 
tjiki, Kraków, „N r 
40500“ . 40309

KUPIĘ ,
obrazy . ssnamycli 
malairzy poilslkicli. 
P-cdiieiluicy w y- 
Ikluieizieni a gn&eiCB- 
nożcl. Tc-rlcckl, 
Łnozowsika 11-

40596

uczc iw i*
pr»czka przy j­
m uje bieliznę do 
domu i  do A m - 
stwa. Konarskie, 
go' 18, m. 14, o- 
ficyna. 40618

a d m in is t  ba« 
TOR OnriR

nieiriwisKorzledina 
i®a, wl&łaieitnje 

dio6wladic©eaie. ■ 
wyżsee wyfcwtail - 
oenie, bl igły w 

.,’ ie i  piśmie 
w jeżyku piemie 
efeim, żonaity, Po- 

poszuka 
je  aujecla. Kazi- jii.-i.. Mirnn — 
Strasgoicice, jvocz- 
ta Piifeno, pow iat

POTR/>JUJĘ
d la  m ojego kil i-an­
ta : nowocizeisnisj
j*uj! al, pokoju  
kom binowanego, 
-OTEi«dra?nia ku- 
ebemnego, dy wa­
nu m .szyn o .rego 
2X3 — płaszcze 
diamislktego z  pod­
bieliłem, sukni
diatoMkied. Zgło- 
safa ia : Kon.ces;jo- 
uoiwamy Ch,r®eśai- 
jr  „siki Sklep K o­
m isowy, św. T o­
m asza 26, ~  tel. 
162-01. 4062®

Dębica. 8877k

^ARDBkU
ppsizukojc intićlii- 
gentna rodzin*, 
uar i“ szkala na 
wisi. -  Gzakac„y 
pro„oziyvji. M-au-ia 
Mann owa. Strze- 
sonsipc. p. Pilzno.

387»k

SAMODZIELNA
g oe„„Jy n i —  ku- 
ahnrka pielę­
gniarka szuka za­
jęcia . może być 
na plebanji, wiek 
średni. XI. Praco, 
w nica dom ws sa­
m odzielna posia­
da, ś-wtadectwa — 
dłużaae polecenia 
szuka odpowied­
n iego za jec,a  od 
15 iletopada. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowókl, 
Krakuw, -  „N r.
40222“ . 4va82

WS?EOH|Y«ON.
DOŚWIADCZONY
m ajster eltiktro- 
tt-.nuek-iuoe.kmnik 
wlelk 40, sam otny, 
od ikilkiunaó'-u lat 
etanowlsik-o kioró- 
wnieiza w  n W - 
ikiem poraedaie- 
biorsitiwie w-aiT- 
siZii wismiem, ® p«>- 
w odu warunków 
radiztnnyeli pra­
gnie izmiemió po- 
isada iu: odioioiwiB- 
drai i w Krakowie, 
O ferty: Gonieio
lórakuwislki, Kira- 
kow . „N r. 40.J-)!'*.

40501

GlMNAZ-iKLI<
STKA

ze zmia-jiomoóoią 
niemiedkieigo — 
proisi o posadie w 
biurze, najiohet- 
niej Kraków. - - 
Goniiao Kraliaow- 
«k i, Krakuw, ..Nr 
40276". 4027S

PANI
atansizic zm ule na 
ikucbni. say d u  — 
( i-oir ubij lani, mo­
ce sie zająć do- 
m-‘ m. za cactoiiowy 
wikt. Wiediluig u- 
m owy. Zgłaszania 
Giuittieo K rakow ­
ski, Kraków, „N r  
40tól“ . 4Ó.-UU

SZU M A*a
pojp-dy da yoma- 
cy  w  diużym do­
m u, sklepie, wie- 
(ksBago <liz,i.ecka —  
un iainic^i.ja mlo- 
da imtaligenbu-a, 
Gioinieio KSakoW- 
siki, Kraików, „N r 
w552“ . 40ai 2

BYŁA
„rzi dniczk zu
boi ta wskutek 
w ojnv poszukuje 
jak icjkolW ek — 
pracy raj,che- 
tniej wyjazd. 
Zgłoszenia: K ra. 
s-ów, Gr"dz>a 83. 
10. Zakrzewska

38145

OGRODNIK
Eolnik, s awaler,
długoletni! prak­
tyka w OgrOdUOh 
handlowych, —  
gruntcy na ruty. 
„a  szkółkarstwo, 
warzywuieiwo — 
pod rakiem, • ■ 

--stwis. są 
dowmictwo oraz 

aictiAi, Seba. 
atlan Dobrowol. 
ski, N iebylec p o­
wiat Rzeszów.

3S84k

KUPIĘ
batonim ke w  do. 
biryim staniu. W a­
runki aiieaiuwae: 
Tarnów, plao 0o. 
bieekieigo 2, I I  p. 
Inż. Oikoń.

40601

JADALNIĘ
kupią. Zgłoszenia ! 
Ssilon Mód, M ik o .1 
iwjBka 13. 40504

ŁÓiKO
żelazne. uobry 
etan, kueliieŁ.''j 
kupimy. Kolbeir- 
ga 16/6. 40624

KAM IENICĘ
dom, parcele, 
siprzieda otkazyj- 
n ' K ra k ów ,. Ke- 
liejaneik 10, mie- 
ezikianie 10. 40441

FUTRO
perskie na. tęższą 
osobę, kupią za- 
raz. A l. Słowac­
kiego 129 m- 4.

40514

DOM
pii-ą-tTowy, mowy, 
dlziesięó miesaikad 
50.000 PARCELA 
Vt mongi 12.000. 
M ały Rynek 4/6.

40446

BUFET
s dwoma pipami, 
kupię, Zgłosze­
nia: Goniec K ra 
k ozak i Kraków, 
„N r. 40580“ .

40560

PARCELA
1,600 eążui —  w  
odrogowis] m w 
9wiosizowiei.rih, 8 
m inuty do Zakła­
du kwieiliowegm-, 
przy  dirndże, Ka­
w a  do ispnaeda- 
nia. Zgłoszenia; 
Gcuieic K rakow - 
sifci Kraków, „N r 
4054o-‘. 40t)46

KUPIĘ
okazyjn ie lisa!
Sirebiruago, wali- 
skową maiazyną 
do pisania or»^- 
ś.ieidm* ] iecyk ga- 
aowy. —  Kupno 
Sprzedaż. św.
K rzyża 7.

40630
KAM IENICĘ

waaJcdwiie id®al- 
ua ciząść orna 
PARCE! Ę budo­
wli aną kupię. -  - 
K rt ikow, wielo-, 
pole 10 miesnka- 
nlą 18. 10619

WARTOŚCIOWE
PRZEDM IOTY

futro tt-amśiklp — 
męskie, Uea *rc- 
bm-ago niebie- elkieBo, apiawat fo

toigiraficzmy ku 
nią. ■— Kraków, Wielopole 10 m ie- 
sdkanie 18.

40620

SPRZEDA
Duży w ybór roa 
m aity jh  pnz-e- 
dmioitów pąwsae- 
clm ago użytku, 

- „tui w ko­
ni* eolidmy kon- 

oeajonowtany Dom 
Kom isowy, plav 
Smozopańskl 9, 
________  40625

PIECE
ELEKTRYCZNE

KUCHENKI
żetiajslka, grzallki, 
poiduszlki susiziki 
fryzjensikie, Ba- 
g-nziewaoz-e ka-i-bó- 
wek, i-edno :ize- 
śnle w ;konaj.-:iiy 
ta«tnl®cje elok 
Iteyioane — oiraa 
wisizellkie -napra­
w y : „Św iat‘ i)ino- 
to r " , św. Jama 13.

40632

M ASZYn¥
no pisiania 

„SMITH BROS",
„Brunisyiga" -  
cztery działania, 
sipmeda fcainio — 
F iim a k d lW ,
Kraików,« . . Mar 
ka 25 (róg Smu- 
talnej). 40577

DO
SPRZEDANIA

urz-adiz-enie skle­
powe i deski, F i.

1 -a ln i cham-, 
Kraków, Krfck-ow- 
aka 14. *6598

PŁA SZCZ"
aemskie, kostiu­
m y narciarskie —  
płaszczę, ubrania 
męskie, — B ieli, 
znę losiobistą. po­
ścielową sprzeda 
Akl-c-y Knpua — 
8przedaży, Długa 
32, 40538

* .M  - l .
15 pokojow a, o- 
gród 5ób siążmi, 
—- aajzidinowszia
dzielnica jorako- 
wia 80.000. — Ka- 
mienio-a dwupią- 
‘tirowia, <w.ynŚ0o- 
wia, Dębmiki, go­
tówka 85.000. — 
Parcela peta-ou- 
zbrojona (War- 
smawisIbaD Sk.OOO. 
Parcel, domów, 
kam ienic jiajw ię- 
teay  -wynór poie-
-cia „T R A N SA K ­
C JA ", Kraków, 
Saiewisifca 7 panter.

M>5óv
P A RC E L A C JA !!

La. parkiem K ra­
kowskim kom­
pleks parcel — 
eriośó, ,ub poje­
dynczo, szereg,iu 
nych parcel, do­
mów, Mcmi ornej 
sprzeda agencja 
„WISŁĄ", K ra­
ków, Pieraokiegto 
3.   406&8
" k a m i e n i c ę

nnwobudr, „  aną, 
pełno kmfortową, 
trzypiętrowa 
â O.OOO. Pwupię.
ti-iu-wa 160.000. — 
W ili . luksusową
180 .000. —  W illę 
kom fortową, dwu- 
m orgow y ogród
120 .000. —  w illę

^om^ i r t 5 . o o uo'.
Dom piętrowy. —
tramwaj, 50.000. 
Dom  kom forto­
w y 38.000. Dom 
T>art»"c wy 14.000, 
sprzeda* sjliolcata* 
Kraków, Łobzow­
ska 4. 40612

KUPIĘ
ubrania. pła»z- 
cze, futra, Loce, 
ko'ury, aparaty 
fotograficzne i iu. 
n® w -artośoW e
-zfcczy — Sklep 

Kupna i Sprze­
daży ŚW. Krzyża 
7. 40618

KUPIĘ -
większy majątdk 
w Łw iwskiem, — 

Stanisławów- 
sklicm u h  podsta. 
wie w iarygod­
nych dokumen­
tów własności h i­
potecznej . kata* 
stralnej bez o- 
glądańla, alb® —  
po-dobny w  Gu- 
bernji od ąryj- 
ozyka. P ilne o- 
so-biste zgłoś- >nia 
z dokumentami. 
fo r ja A sk a  
B iuro „Centrala" 

40616

T N /C Z K I ,
kupuj >, zamienia 
sprzedaje Ks-ię- 
;g,arnia „Nauka i 
Sztuka** Kraków, 
Podwale 6.

40271

w ą z Y jM u -ir -fy ’
Wszelką odz!cż 
■'mową, fttaiwlc.

dywany —  Sklep- 
K om ' nwy. 
Grodzka 42.

40544

PLANDEK a
płachtą nieprzę- 
maik-ajlna nq /w ó- 
® (k kupią. K ra­
ków, nil. Dietla 7 
m. 1®, w  godlz. 
18— ao-ited.

40»75

KUPIĘ ■
dom-tik z og-fta- 
lęi-im 3- 4 ubika­
cje . ZgiVwr*m! a :
G<mi"C Kjrailro-w- 
r ł i k  raków. „N r 
40520". 40500

KUPIF
spodnie, raJłki, 
*utro damskie, 
k*poe. Sklep Ku* 
pn a Sprzedaży —  
Dłttga 18.

40J37

DO
sprzedania —  1 *  
część domu, wraz 
z mieszkaniem ■ -  
za 5000 zł. W ia­
dom ość: Gazowa » m. 7.

40272

WIERTARKI
ręezn® (piersio­
wej Jo 10-18  mm. 
dfeituiezę. Żgło-
szenla: Biuro -
• 'A JE W 3K I, -
K łaków , — Plac 
W szystkich tw ię. 

zeh 8 4653*

SUKNO
p«' palta sprze­
dam. W iaaomośó 
B iuro . MAJEW­
SKI —  Kraków, 
Plac W szystkich

Cl! ’ 4U583
Święty cli

d y n a m o m o t o -
BY110 Vuit 10 12.

21 PS ipraedam. 
Zfcłoszenia: Bui-
ro MAJEWSKI,
B.raków. — Plac 
W jz-.’stkieh wwie- 
tyćh 8. 40533

PUTRA 
DAM SKI E, 
MĘSKIE

aniECuia —  Dom 
Handluwo - Kami 
a owy, Szpinaltltt 
l i .  40633

NARZU.Ę
na otomanę, w
płaszcz pe rski, 

ł ą  kurtkr fu .
ł ’--.fu,a sprzedąm; 
Pralnia „A rs" , —: 
Grodzką 71, I i  
p iętio. 40418

SPRZEDAM
ubranie bryzowe 
pa szczupłego — 
nie wysokiego 
pana or„z  buciki 
41 numer. Kru­
ków, Karm elicka 
8 m- 16.

40805

M A K  ITNA
do pisania „D n- 
dieirwOad". piec
źelSfcy diflży do 
lEimizeidamła, Kaai- 
mierUu Wielkiego 
82 m  1. 10623

SPRZEDAM
nbr Pł azcze 
fiitn^ kołdry, —  
prześcieradła, fi- 
liamki, W iim y —  
koperty na koł­
dry i inne rzeczy 
Sklep Kupna i 
•Sprzedaży ™ św. 
K rzyża 7,

40615

KORZYSTNIE
sprzedamy: futro 
karakuło e, obu­
wie, płaŁ-czę dam 
si i i męskie, ki-y- 
sztaiys Sklep Ko. 
m ! ,owy GRODZ­
KA «Ł 43545

PŁYTY
gram ofonowe -  
okazyjnie sprze­
dam Mały S y ­
nek 4/6.

40320

SYPIALNIE
tanin poleca: Ma­
gazyn Mebli. — . 
U '. ernlKa 8- .

40562

DRZEWO
dwski Z roąibijnki
wtorku 1̂® lisito-i 
»ada: Ul. Scuw®® 
[d-awinc ■ składy 
jerowa). 405C1

DO PODŁÓG 
I BUCK6W

pasta Dobroiun 
jest też takt. ra­
ma, j a k , była 
przed wojną. — 
Skład fabryc-n y 
M. Sierot óska. 
Kraków. Sii uns 
12. Skii p, * t.,., 
18747. 40617

UBRANIE
brązów® prawie 
nowe na tęższego 
pana, „a ltó czar. 
be, płaszcz per­
ek;. Manie eki. 
Batorego, 1.

9863k

UBRANIE
popielate i caar- 
xi 3, ofk-aiZjt*., Fig 
riańska 32'22.

40583

MASZYNY
do szycia nowe i 
używano, ig ły , 
oliWw, ROWLRY 
męskie, damski® 
oram waze-ikie czę­
ści zapasowe do 
„asayn  i rowa- 
rów na składzie, 
W ARI ’ Tj TY —
reperacyjne ozyn- 
ue ~  KriJCher, 
Kraków, Zwie­
rzyniecka 6.

3871k

PALTO
m«łsikxfe, fuitro --- 
gEraedam. —  sw. 
Jena 13/18, 2-—0.

40570

W DOWA
l»t  28, praig.nle 

jznac meżcKyBaę 
utisligeu-tuego nc 

™aad&xc, be®
toków —

NOCLEGI !
solidnym . Zybli- 
klewieza 19/9. ;

40553

MASZYNĘ
do szycia krytą 
nową sprzed-am 
okazyjnie, Ogro, 
dowa 3 m. 10.

*u270

TOgÓW
dobrej _
Cel foait rymón jal: 
ny.
Gonitf 
ski, B 
40477“

u K AZJA 
FORTEPIAN

„P tin g i" ■— oo 
sprzedania Ple- 
szowski, Kruków,
M ały Rynek 2- 

3874k

MŁYR8KIE
maszyny ~  oraż 
wszelkie Przybo­
ry. GAZA  szwaj­
carska. — PASY 
transmisyjne, — 
gurty, kubełki 
1 tp.i Zakład bu­
dowy u łyttćw . — 
Kraków. Mazo­
wiecka 35- 4«358

GWINTOWNIKI
GWINTOWNIL/T

y szelkicb w; m a  
row ,: ‘ hurtownie 
po eenaóh;fabry- 
cznych polecą rr- 
DJJRROWJLSKI- 
MORBITZER — 
Kraków, Jagi - 
iońska 11. Tele­
fon 100-10.

40607

sp R .T r  A f
pl aKZcz da uoiki - - aimdrary. J, PN- 
siudskieigo 14 m . 3

KANAPĘ
plip»flii(Wą, KUitara- 

pośiztWiki, ]>:a- 
Bizcizyik zim owy —  
eipużicdium. Kra­
lu  w, ul. Benedy­
kta 7/r. 40563

SYPIALNIA
j«sna czereśnią, 
nie fornienowana 
gtap dobry, —  
W iadom ość: św,
Jana 18 m 9.
”  ■ 40611

sprz luam ~  600 
zi. 80 warstw;®, 
dykta iptnicza,40 
kolorów. Goniec 
K rak „ Kraków, 
„Nr, 40365“ .

IO3.!0

2 DOMY
po nok-olu z ku­
chom , stadeł i, 
duży ogród, staj­
nia przedmieście 
11.000 sprzeda — 
biiuro „W łesną
Strzecha" K ra­
ków. Hitierplat* 
10. 40543

KAMIENICA
piętrowa nnw i —  
przy tramwajn—
55.000. Dom no­
n y  4 pokoje ~r
18.000. Parc-ta 
przy tramwaju 
Sę yzt. sążeń -  
Grzywacz A n­
drzej. Łagiewni­
ki, l/o le jow a  430 
bstatni przysta. 
nek tram wśjo' 7 
tablica <>7j,snto- 
cyjna, 40546

DOM
10 ubikacji muro­
wany, m ócg . 0- 
grodu przy niicy  
ao e wen tu -In ego 
rc -■ni*rceliiwavi.a,
7 Jużym frontom 
(100 m etrów ' 0- 
kazyjnie z po- 
w on" wyjazdu —  
otu-mdn biu-BO — 
.MTłasua Sfrze- 

ćha" Kraków, - t  
KitięrpłatZ 10

40542
KAMIENICE

parcele, domy, —  
gospodarrtwa.. —  
roajatki ziónlskie 
Spijbdffl® „In fo r ­
m ator", Kraków, 
Pijar*!-a 19, ló g  
FlorjnńBkiej. —  
Największy wy- 
„ó* —- ceny ni­
skie. Kun trakty 
zatwierdzane

89551

KWIETNIK
onaeióho^, «®i 
krziesel, eitoliik. -  
Św. Anny 4 m. 3.

.  ótu

Z n w c  rto.-pc 
n u m e r : 11 gamety

. .S I Ł W "
Kościółek wiejski -  Odział
robccza dla pplsklcji .tifiaco-, 
wri.ków w Niemczech! ‘ — 
„Fśiins Janina z W ar»i 
wy’- -  Grecja - tatkaóska 
N:orwos.'a — PoWHŻne je ­
dzmy dla Franc.l i Europy —■. 
'owa przy obejśolli | v. „gro- 

;0*ld 'w l|stopadZi* Okry­
wamy ..śliny *n» zlme — 
New* Śródłe ppyylękśżen * 
doijpdw rolnik. — W»k«- 
zówkicgdlne dotyczące zapo- 
p.egania chorobom — óści* 
tyaięca dziwów r- „Jaiyny” 
ppwleśó - -  Skrzynka paczto- 

,wa- - 5 minut śmiechu 1 wiole 
Innych ' elakaw.eh .-żeczy.

naleiiącmł tyllie 1 f o t y .
Zamówienie na prenumeraty pr*y]mujq wszystkie urzędy 
I agencje pocztowe.-Piszgc d e  redakcji *Sfewu* skieruj 

list swój pod Krok*w» i in } .M  1 p tn tt itra  s u

TAPCZAi‘1
Wtamiamę flflnr*- 
drm . Kraków, 
I vócluezk, 55 '18, 
o ficyny . 405S6

TANIO
f uteu damislkl® — 
niętsikie, —  aegair 
śc-ienuy, kryisaita- 
ty, niaeayua r--o 
sayieia,, lampa, że- 
ilarsko' —  kiuieheu- 
!ka dBktryraiu-a, 
©pód rmrzamy, f;-  
naińiki, kapa, pa- 
tefon, ©v,.",tei-.kxt 
ardbme wutórycie 
BltollowCj aparat 
ńoitagi a-' iicizmy, —  
półbiuiciki, 1 ladę 
w  w , kopia 
uu bie.gf(nach -  
epmedam. Kiw- 
llrórw Wiaiopoile 
1-0 mleenkanie 13.

4*611

SPRZEDAM
okazyjn ie bel W, 
okna, cegłę, ka­
mie: do .funda­
mentów. kamień 
brukarski. p ia ­
sek z wapnem. 
wysoko w ; “ iś
piowy, rozgale- 
zionie rmmioiiiko- 
w c ustępówe. — 
W adom óśó: K ra. 
kóK- Pawia 42®'2g

dpinakiu nieduże 
aai ty, kostj.um, 
buty 36 —- Zł. 2-00. 
Zegarek sz-waj- 
oąf^ki „F ąyeur" 
złoty *— zł, 200 
ZglosSIniai Go. 
piec Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
402151'.' 40215

SPRZEDAM
piec — Dnu«r- 
bTSna. —  ZgJjł- 
B z -e n ia :.B e iim y  
Prażmwwekta«u--
42 m. a.

40275

PIWNE
aparaty W do­
brym  s-tanie oka- 
ly jn ie do .pre% 
dauig- "ySĘs K a­
roli, Kruków. Re­
toryka 21. 40522

s p r z e d a m
ifcred -ras lknmb.en- 
ny, kanapę, to ar 
1 -'iti- uakoiinwa ~t 
Wiiia.diooność: uli®a 
Prywoitna 5 m„ 6.

CZTERY 
stylowe P-OTEl E 
oiryg. Thonet
Waieo, jaista- 
860 zł. UrmędnicBR
jen, od 2 do e
Imlpolt. 10517

. LGGAREK
Juiksusówy żSofjr 
plaski „Longin 
do apirsjpdanla. —  
k-głostoula: D4-
szyńslkiego 8, ha­
la , sklep *3-

46906

OKAZJA
SpiTKwiami
z towaireta, u ta .g  
soo i ł .  dzienne.

fot ówka 7.01)0 zł. 
glOsfflenia:, Go- 

p iec Kn-akinwrćd. 
Kraków, Nr. 
40500". 40506

b i e l s k i " ”
mi_teir;aii m arengo 
r  a. pckrydit futra. 
Kióolhąiltowiśikicgó 
313. 40MZ

SILNIK
Ben®, 10. km. m  
benBynę, naftę
iuib gsra —  kuu zy-
athie ad oddania- 
Stanisław Piąt­
kowski, Zabart &, 
nuaata BdldlóW.

40310

FUTRO
seelskiiaowe pra- 
w ’e nowe o t  tęż­
szą Fgurę Oraz
ó ż e n ia ' wełniana 
suknia do ęprze- 
dania —  A l. Sło­
wackiego 66 m. 
7 mil azy 3- 440819

m
b „s nowy w do­
stawach w agono­
wych, przyjm uje 
zamó-wiooia: -r
DOBROW OLSKI. 
M IRBITZ », ~r

FUTRO
damskie, męskie, 
sprzeda koncesj'o. 
no w nny chrześei- 
jaństei e(kl®p bo* 
iuiaowj' św, To­
masza; 26. — t . 
16201. 40636

REMINGTON
portablr najle­
pszy etan, sprz® 
da —■ Starowiśl­
na 80 sklep.

40687
SINE ERA

  lirową Siproe-
daim Dkiaizyjui®. — 
Aliej-a SlowfJCikie-go 2® m. 1.

FUTRO
nenii kinowe p ra . 
wdziwe duży ro. 
zmiLir otkazyjnifl: 
Kocihaaowtslfciie'

F i r c e
k,ańl iw® przeno­
śne i żelazne — 

(kaflamz 
18, III. 

40446

epirttirfu 
św. Jama

WŁÓCZKI
1  t S- W 4«%

PIERZYNĘ,
dw ie podiu«aki 
sprzadam, czyste, 
po zdrowych 
K ielecką 30/4, Q- 
siedln

s p r z e d a m '
iTnojkę L  Jf,z- 
Bką niuwą M ogil- 
eika 49, m 8, mie- 
dzy 12 a 3. 40451.

PALTO
męskt® zimowe 
sprzedam, Fala. 
ta 12/27. 1 40515

WÓZ
cmzarn; lprze- 
dam osazyjate. 
Makowiecka 1J6. 
m. 7. ' 40535

P#ffc .
przenośny tealto 
wy elegancki do 
sprzedania. W ia

NAUCZY*
OFĘLKĄ

„,m , am-uuiaw
Gonie® Kan, 
ków  „N r. 40

SKLE. 
KOMISOWY 
„C kam R .)

K - M IS",
Kraków, Grodzka 
9 —  sprzedaję
okazyjnie —- d u ­
ży wybór. Futra, 
koltiem a, lisy -  
wszelka gardero­
ba. Dywany, ma. 
szyąy „S ingera", 
knatżyny uio«r- 
skie, walizkowe. 
elektroluxy, oraz 
wozystkie potrie 
bne przedmioty.

40372

PAOHOWIEC
at 36- arj ‘ 

pozna 88

Zg!o„.«n ia : 
aiec Krak 
Kraków — 
40579“ .

SPRZKDAM
konsolę i łóżko 
dębowe ja .r e :  *- 
Starowiślna 18, 
p,ax-ter, — między 
4— 7. 40318

DWIE

SSgłpeiZienin: 
ńiee Kiralktto# 
Knaków, 
40593“ . 4S.

WUUWA
łat 53, bect m  
(iikn, intettig-eiui

go, jpana do I 
70. Oel maitryo 
nialiiy. Biuiro 
■gtotóizieiu, Steu 
13 —  „100“ .

U ZGZt L- 
NIENIA

gujupiwe. -aisibęsto- w iek  śrenui,
we, konopni, ba- 
wełniaM ! -kliinge- 
trit, fiber, ba-kelit 
pwezpan, tarcze 
aglifiemslkie, niły,
©min K lingera, w  
mąooka eoamoto- w ea j a
wa, w tykały 
łetótiriotoclruicEii

Firm a 6sy,aje,r. — 
Kraików, Ffeirlań- 
oka 6, I  p . i„489

. -r - - KrakibwsKi, Kr,a- bmicana ków Nr, 3837k“ , 
tam o — 8887k

RZEMIENIE
dlO utycia pajsów, 
ąpinaio »e, śruby, 
eiańuiry awbeisito- 
w «, Ikóiiojpue k d

Ju.rt-i. srozotki 
cliruoiain®, aiaitikiż, 
b o n  1—42 mm, 
oliiwiatrki Łmoiś® 
tanio Firm a H«r- 
jo g , -TT Kraków, 
św» M arto :?lt

40488

ruASZCk
namisiki czarna 
żi be® Filareefca 
ia/a jd  13—16, —  
Gzeinlawe-ki.

40486

kPW „N r. 405ÓC"

UBRANIE
czc-n e brą.j smo­
king prawie 110  
v 9, pTzodanj — 
Kochanowskiego
10. n . 1.

40528
SAMOWAR

rosyjski. tanio 
sprzeda , A lfa " , 
Sławkowska 11- 
podwórze.

40559

Kraków, Jagieł, 
lóńska 11. T łe- 
tan 100-1(1,

10606

FUTRO
DAMSKIE

popielice, źrebce, 
płas :czyl- dz/ec ę- 
oy sprzeda Sklep

ą-ATP°JAŁY

kafle rnry ka­
mionkowe, betu- 
now®. gips, trzci­
nę, pape itP- no- 

.. B iuro Do- 
śtaw Jfaferjałów
bud wl m ych — 

Stanisław 
R ZE G O c>nrK i.

Krftków, Kzn-tal. 
na 86, Teietoń
] 26.49. 40604

FUTRDperskie damskie. 
— nkazyjn-ie do 
Sprzedania, —
Lwowska 16, —- 
drawi 6.

40525

m a s z y n ę  _
■do piśągia F. K. 
sprzedam. A le ja  
Słowfn.*t<*?0 —•
(AussSrfing) 100. 
m. 2. ' 40518

SZKŁO
w r r r i r

stęŁ- *ie 1 litr  na 
6 litrów  wody 
droeer-ta K-ime- 
*ow si-.ego, Bfa-ta 
47. Bhcflk

SYFI/ .NIE
nową tac i o sprze­
dam. KAM . 5, 
fiairtćir, praysita- 
irJr n a  placu 
Zgodp . *0597

* KAPELUSZE
damskie ęow f — 
m-odne, sprzedam 
z»raz większą i- 
lióśó z powodu 
likw idacji 1 wy­
jazdu, O ferty: 
Goniec K rak-w - 
s.k! I -aków . Nr. 
40608". 40633

e l e k t r y c z n e
PIECE

słoń- b kuchenki, 
Iraehiniezplekar- 
nlkam’ , garnki, 
grzałki, szumu' - 
ki. uerełki. że­
lazka, noduszki, 
maszy.iki —  dn 
grzania karbó. 
wek, su szk i. dó 
włosów (fBnyl —  
term osy—  Skład 
Artykułów  Btek. 
t-ntechnieznych 

„7  A R ". Sławko­
wska 11, podwó­
rze. 4o609

TAPCZANcka- ,yjnk siprge- 
dam. Św. Toma- 
©zu 9/1J, w po- 
dwiuu-cu. 40574

1 IBS
Kodkeir . sinanM 
rocizmy dó ®r>r-*a- 
d,unia . M ogilska 
tki, eikleb. 46445

Tni-erAN
wykwintny, nowy 
tanio eipmz.eda ta* 
picoir. (rajców, 
Starowińlin a 86, 
sltćLep K«hiodlki.

40593
p i a n i n u

krzyżowe. śwłwtO"

d.Ą
IW,

KASY

MAGIEL
kołowa —  t-ęeon*,— v; „  “ i”- Koeowa *- t-ęconi

domoscr . Goniec diu simitadania. » 
K rakowsk’. K ra, f ------Kusków, Kreme- 

rowską 4/14.

iwASZYNA
kiuśnieirsika, bair- 
dzo dobry stan: do 
■ucz dania. 1 
blMicwjiram 5. m. 
148. *0482

SPRZEDAM
now y spu-a
brz,UHziKu*v niania kowyah. Grodzka 
9. Komi®. 40480

SY P IA L N IĘ
jittouc .aprmeidam. 
Jadw igi 5 Łubzu- 
w 4 9 b rn. 7, Lo- 
" ' 40174

MAJ7YNA
ręadno-nożna, łó ­
dkowa, d o  erurTie- 
d » » ir . L ibrow - ewBjz-na H m. 6.

40470

FUTRO
daimekie penskie, 
prawi® nowe, —  
BiPTOfidam: Oie-
isiżynsm I 12 m. 6. 
4—-6 popołudniu.

40503

RRUNETKA
j. rana gana star;

WDOWIEC,
wlaśoiniel rento­
wnego przedsię-
btorstwa haudlo. do wynaaecia. 
wfl-flrn. lat, 46. do* SW- JflJłft lw i-wego, lat 46, po.
zna sympatyczną, 
uczćiwą, przystoj 

aryjkę (psmni

7 , , - C u  v l l  utŁtt i u lv  MV7»
4DB‘i; sażną (nleruebo- ńiojół. nr jeb* t-

.niej brunetkę. —
kentrólne. masży- Cel m itrym o LiaJ. 
ny dó pisania i ny. O ferty: Biu- pa 
do rach ow a n ia—  ro O g '*“ ‘ J "* 
dostarcza Jnljusz ćtocl# '
H ećkej, Kraków, ska l l .
WUlna & 89914 iidny%

nW O cH

zgrabne,
rjalnle

njalny Oferty i-

wież Uy-anka, - 
dom \iateur" 
Dudka, — Gat 
da i Kosiński,

jaoy. Piet dci 
go 23, m 1.

SK* 3F

40 a.
O KOJ

wspólny wy 
me Panu, 
żeń»t.wiu. Ia

POK: J
„ j jś c ie  Z K

scbkuctawej’. (

Braków, 
4C >87-1.

NOCLEGI

f*OK6J
umebl cwany 
wynajęcia.

p o r o j
duży ładny, 
mebli do 5 
jęcia. Zybl 
w icza 5, ki 
6/79. 4

ODNAJMĘ
piękny pokój 
m eblowany z 
życiem  knch 
wśród miasta 
Zgłoszenia: C
ń'.e® Krakowi 
K raków  — „1 
40568“ , 4ik

„ VM*X • -i*wm s wis * * ■ *M
siego. Cel m atry- dw a pokoje, Hou- 
m onialny. Goniec Cibaia. śiródmie- 
K rak., Kraków, śnie d« wjtnnje- 
„N f. io»84“ .  *“

4 0 3 * .

NOCLEGI

F O M J

jn -n ls. 
i m .  8.

PO K o j
frontowy, ładny, * 
cizyaty, nieume- 1 
omwany środimi-e- :
śeie wynajm ę ks- 1
raz- wypłacalne- 1 
n a  Panu uirzięd- : 
niikowi. ZgloazCT’ : 
mia: JSwiea-Kynie- ' 
clka 33, ęfcleip «u - i 
kx „W. 40300 .

BEZPŁA1KIĘ
sobaczyaz w  'u* 
strze pod wply 
irem sugestji - r  
twarz , złodzieja, 
orayszłegó męża, 
żony. jeżeli - &* 
mówisz przrix„- 
wiedni, geńjalnęr 
go medjum Mąyji 
Rogowśk;ej, K i j ­
ków, W ójtow ska 
7. m- 5 (przecznL 
oa MarnwieckuJ)n o c l e g i

przyjfeednym, — 
Zielona 25 par­
ter. 40373 NAJTAN IEJ-'

N icuje (.pecjaW- 
ata) przerabia. —  
repernje, -r- * r t  
wiec, Dietlów4ka 
44 mieazk. 48 -r 
praWe schody.

4UM1

LOKALE
eiklcpowe, biuro­
we. woilne. MA* 
JE W SK I. plao

P 0K 0J
duży, ciepły, 
frontowy, tnien. 
m eblowany. Gro. 
bie : r  m. 3.

40521

P RZEPOW I A* 
DJ.in

wisizyslik-o z kaiot- 
Kraików, daiwuRSj 
Flio-riańiśika 8,; 0- 
bwwiie Kiieipąró 
17 — 4 do 7 tam­
że astrojog jasno- 
wids prtoipirgiiMda 
wisżyśfikio" s  ‘ daty 
uiodwenia, tra f 
nie, pis m nie, » « -  
cjitą. 46Ś08

LOH ail * 

p o s z u k n j a

NIEMIEC
jpoaeiuikuj® dobrnę

j umciblowanegó 
1 poikjujn Zgioiszit. 

aia-- Goniec Kra- 
kowsiic;, Kraków, 

' „Nr, 40472".
; 40472

A K W IZ Y  fO R
zastępca m iejsco­
wy żmieml '_j»a8*- 
dę ma podxożuja- 
eego. Gon i eo K ra - 
fcmyski. Kraików, 
„N r. 40511“ . - 

40511f o k d j u
| nieiuimeiblowBoet-o 

poszulkuję od  za, 
' raiz. Zgioazienia: 
1 FloirjaiisTcą 06/8 
, od SF-A rtuip.
[ 40450

UNIEW AŻNIAM
toHftę. r®0jnleśfltti-- 
ozią, wydaną pr-e®
stan-ositw-o w Bo­
chni ma inaiav i- 
alko Jan Kowa 

40513f o k b j u
‘ całko wici i* nie. 
1 krępnjjąeego, ła­

zienka, opal, — 
1 centrum lub blis. 
' ko tramwajn, po- 
' sznkują 2 pa- 
' pieńki. Zgłpsze- 
’ nla: Goniec Kra. 

ko-wskl Kraków, 
Nt. 405JJ".

; 40553

MAM
5.000 zł. gotówki, 
ernekam solidnej 
propozycji. Go­
niec Krakw.f-ki, 
Krakó,,-, ; „N r. 
4u519“ . 40519

GARDEROBĘ
DZ.fśCIĘCA

przymuje do ro­
boty i POW IE­
RZONYCH mat®: 
riąiłów, również 
wisBeilikie pxBerób- 
ki. Roibiafej solid­
na.'G em y niskie. 
Firm', ehrw śri- 
jaxxsikr. Kraików, 
Grodizlka 18/5, ITT 
piętro. 40603

i 2 UMEBLOWA­
NE

i pokoje, uzywal- 
. ność k ach ni na­

tychmiast poszu. 
Li^an®. Zgłosze- 

-‘ a : Goniec Kra- 
. kowski Kraków, 
.  „N r. 40571".

40571

udizieia porad ws 
wsaysitkich fiie- 
mnkaich, m» 
wszeillki-a zapyta­
nia. UnzędniózA 
42 m. 3. “ i.,02

BIELIZNĘ
biiugiki, sizlafrokl, 
pijam,- wykonuje 
•zyb-kio auliduis 
Danwigowa, Sta­
rowiślna 31.

40*92

*  B E Z P Ł A T N I* -
. zgiiasąajioie ppjfio- 

je. mi zikania, —  
, M A JE W SK I, pi.

WsayisitkiCiii swię- 
tyoh S, 40405

W i e d e ń c z y k
omika umeiblo-wa- 
uegw iwlkoju g 
korofnirtein. Zgło- 
ezsum : Gónieie 
Kra.kiowski, K i 

- ków, „S r . 405: 2‘ .
40512

ł NIEM KA
- poszukuje natyrh.

miast dobrze U' 
1 róeblowśnego pó- 
r‘ koju, śródmieśi-le 
6 a lbo okolica szpi- 
" tąia wojskowego, 

Zgłoszenia: Go. 
” nlee Krakowski 
'  Kraków, — ,.Nr. 
‘  4032-7 : 4052.’

P N IA
31/X. 1940 i. zgu- 
bi-.ut o ,v Iytuko- 
wie *>rz.y nl. R a  
kwicOfied dwa 
kilneżB. Łaelkawo- 
w ego m,n*laaoę 
prosi «ię o zwrot 
ea w ; uogroikiiw 
miem. Podigórna 
ul. Kącik 8 in .  1 
m iędzy godż. 3-S.

405341 MAŁŻEŃSTWO
bezdzie,tne poszu. 

, kuj® pokojn  z 
1 pseyem kuchen 
'  nym chętni® ni, 
j  Mogilska. W„- 

placalnoś-1 zape.
• wnioua. stnłr po.
* «aó«. Wiadomośó 
_ Gonis® KraLow

ski. Knaków. ~  
„N r. -.01x47",

9 4054®

NUT 9
sztychowana mb 
poiwlcliane, rów ­
nież wazcWde pi* 
• on , .rysunki, — 
wylkómittje bawlac 
starannie Pówie- 
lami--,, Kraików, 
a *  Walka, 24,

40827

TYLKO
M aga* uwolni Cię 
od ci srpl-eń mo­
ralnych 1 oitde- 
emyich, widzi przy- 
solośó i -osoby 
zagintons. Prz;. j-  
dBteM -etoipia- ym  
i smutnym, odej- 
diziesiz zidruwym. 
i wesołym.', itam- 
m iejscew ym  ód ■ 
poiwiodam , we 
wsKeikiich spra­
wach lilSitoiwuie. 
Kraików, K oper­
nika lo  m 10. w  
oficymacih.

40681

POKOJ
3 bez m ebli, ew en .
- tnalnle z mebla­

mi na biuro z o-
l sobnem wejściem
-  poszukiwany. Sta 

il-s’ :' 'J Wachę),
z Kraków, ul. Dłu- 
. ga 53. sklep ko- 
., lonjalńy. 
l ' - 40560

I  r nauHa :
| i uiychouianie

- NIEM IECKIEGO
i wsizysltikie zalkir r- 
. isy, naiucosa geir ■ 
i mam Łat,ka za z e-
- zwOileuieim WiadEi, 

Zać.ii!.« 12/2-
40473

ZAW IA D O M IE ­
N IE! ,

P rzyjm ujem y — 
pojedyncze meble 
do o lp lu sk w a n 'a  
i desynfąkcii —  
„GAZOCHEMFA** 
Kraków, r !  ja r­
ska 19, róg  Fi ot 
rjańskiej. Tele­
fon 116-46.

3856k

UDZIELAM
: ikon wers im..i i mic- 
• miertki.j na do- 
: god-nyieb woTnim* 
’ fi Och. M ogilsk i,
- 49. m . 3, miedz., 

4 a  7. '40452 ikro
WSKAŻE

N ie m c o w i
1 ) słoneczne, cen­
tralnie w łożon e  
lokal® biurowe,
2) koń fortow e 
mieszkań* 81 a* 
(iree '  przod-’e- 
hlorstwia. m ogą. 
cero  wyko lać in.
stalacie zrsł«n 
itn. 1000 oklan. 
M aterjal na 
m iejscu. P-Dia 
kuję Kętrctarza. 
subngeńtów- ’ — 
Haller T --cc c l. 
cza 48 m. 9. Tel.
aoutC*. ssani

FTF.MOU RAFII
1 polyd® ; niemiec- 
• Jcjej w  Iwótkim 

iCKialsie wyuicży pe 
- da.gog. Zgłoszeni* 
1 MAJEWSKI, pś. 
, 'WsgJrfitkioh. 8 # ię ; 
, tycii b pwd „D o- 
■ kładu le“ . 40491

LEKCYJ
dizieiB. M.

. ma zernwioamiem 
• Ursiędlii Geń. Gu*
■ beamaitora — Ul.
: Basztowa 1 m. 10.

(40505.



„‘G O N I E C  K R A K O W S K I "  N r . 262 .. N ie d z ic a  10  lfe f?p tóa  1910 .

SŁUtĄCA
, "W iejską do w szy. 

stk iego , zdrow ą i 
s ijną , p rzy jm ie  
s « z  wiąksze go- 

,  'spódarstw o. Z g ło ­
szen ia : K rak ów .
P od  s ó i  ze. B ro-
dzlńskidgo 1' —  
A p tek a . 40265

P O T R Z E B A
‘ .k ilk ę  rym ar y : 

lii. S toi ur^ka 17, 
K i a sów . W ła d y  

•staw W ydm ański
40177

OCI,'RONI ARKA
la b  /p ie lęgn iark a  
db d w o jg a  'dzieci 
poszukiw ana. —  
O fe r ty  z pod II- 
n iem  w ym agań : 
G on iec K ra k ów , 
eki, K rak ów , „N r 
101 i8‘ 40428

DOCHODU. CA
VI m : ejąca  sam o­
dzie ln ie  gotow ać. 

. pbsznkiw  ana. —  
Z g łoszen ia : Mo

. gR sk a  11, rr 10.
40402

s e k r e t a r k a
kbńeśpondenej a

■ n iem ieck a  p er. 
fe k t , m łoda P ol­
ka, potrzebna od  
zaraz na p ro w in ­
c je  Zgłoszen ia

f j r i 1:,fo togra f j ą  1 
Ś w iad ectw am i:. —

■ Goniec. K rak ów .
■ «1ci..K raków ; ,.Nr 
40404“ . 40404

F R Y Z J E R K Ę
d obre  orez  prak- 
tyk antk e u a d o ­
kończen ie  p ra k ­
ty k i . p rzy jm ę. — 
ją w b r sk i —  K ra ­
k ów ; P ed z icbów  
22, . 46410

P A N IE N K I
d o n a u k i mod-
n tą rś tw 1 —  p o ­
czą tk i pierw sień- 
fttwo —■ zgłoszą  
stą: Sepii a.ln a 7, 
t t . '», godz. 2- -6. 

.; 40412

tC Z C I W A ,
Sam otna, o*rżyraa 
m ieszkanie w  ku- 
elin i- za posł ugi. 
Z g łoszen ia : O dro. 
w ąża : l ł .  m. 3, 
od  5 do 7. 40289

P O I R Z E B N A
. pan ienka  d o  dzie­
cka,. P ed z icbów  9, 
m . 3a w  pod 'w o"- 
eu . 40454

i
SŁUŻĄCA

T 4.0 WŚ-Zf.ll*
H’Oh p ra c  dbmo* 
Wyićih jpOittrizetbn>a,. 
Z^ł-o®jenia do 
Gon/oą Kar., K ra ­
k ów  ,,N r. 40487“ . 
/ “ ';/■ " 40487

P R A C O W N IC Ę
.dntfntwwą dobrze 
•gottŁiąca tyftko z 
najlepst&emi -połe­
c h t a m  i p rzy jm ę 
nait^ohrmiiaist. —  

'Sfiel@Wii9.ia do 12 
3i&toipajd». Podigó- 

L im  an o w- 
• k iego  Jj3, m. 4.

40469

Z A Ł A T W I A M
k oresp on d en cje , 

podauia , książko 
w ość w  język u  
niemjieckim, lub 

Stałą prace- P ił­
sudskiego 3> m. 
1 a. 40468

T E C H N IK -
m echanik , lat 
z praktyką , p rzy j 
mi© prac© w b iu ­
rze, w arsztacie . 
Zgłcsiztenia: Go
n iec  K rak ., K ra ­
ków , „N r . 40465'* 

40465

P A N I E N K A
19-łetnla, in te li­
gentna, d ob re j
p rezen cji, m iła , 
zna je ży k  n iem ie­
ck i, poszuk uje za ­
ję c ia  do fcawiar- 
n i, — . Zgłoszeni a : 
Go ni e c  K raków - 
ski. K raków , ..Nr 
40282“ . 40282

P R A W N I K
m łod y , katolik, 
je ży k  n iem ieck i, 
m aszynopism o, 
re fe ren cje , p rz y j­
m ie jak iek o lw iek  
żu jecie . W iado 
m ość : G opiec K r a 
k ow ski, K raków , 
,Nr. 40292“ .

40292

t iU S P u p Y N I
kuchark a  .sam o­
dzielna. w iek  śre­
dni, szuka p osa ­
dy  w domu p r y ­
w atnym . Zg łosze­
n ia : G rodzka 40 
m. 1. 40299

A P L I K A N T
arffwok dicik i 3 -il et- 
nia aiplikacda ipo 
sizruikiuje patrona . 
Zgkoisizemia: G o­
n iec  K r., K raków  
,;N r. 40484“ .

40484

PANI
mło-da, m iłe j p o ­
w ierzch ow n ości, 

p racow ita , o b e j­
m ie zarząd dom u 
o so b y  s-amotnej. 
n a jch ętn ie j w nad 
leśn iczów ce, 
Z g łoszen ia : G or­
lice , —  restante 
H anna N iew ska.

3857 k

M ŁO D A ,
p rzysto jn a  pani, 
w yk  sz-ta łeen ieś  r ę . 
dnie, poszuk u je  

od p ow ied n iego  
z a ję c ia  ja k o  w y ­
ch ow aw czyn i, go­
spod yn i, ekspe­
d ientka  lu b  pie­
lęgn ia rk a  ch o re ­
go  zna jeży k  n ie , 
m ieek i. Zg łosze­
n ia : J aw orn ik
P o ls k i ' k. P rze­
w orska. 3859k

F R Y Z J E R
da rusko-m e ski —  

p ierw szorzędn a  
trw ała . w odna, 
tel.ażkowa, o b e j ­

m ie  nosade od 
15. X I . Z g ło sz«- 
n ią , wa ran k i do 
G ońca krak ., Od­
dział P rzem yśl.

3866k

P O T R Z E B A
ąłu^ącej do goto- 
w^ąiltią: P ro  koc im, 
R esta u ra cja  koło 
p rzystan ku  k o le ­
jo w e g o , B odzioch  

40456

GOSPODYNIĘ
jtnteftgentną, m a. 
łe  gosp od arstw o, 
6felep —  przy jm ę 
na ątałe. W aru n ­
ki p od a ć: G on iec 
K krJ C  Kraków., 
„ K r . 49435“

40435

P o s a d
p o s t u k u j ; )

NAUCZYCIEL- 
; ( fA

V - j  kśirtateona, - 
n « in :* « jt i, zna sie 
dobM t aa kuc.h- 
m  i  " szyciu , szu ­
k a  za jęcia , chąt. 
n ie  ua w si. Go- 
tóeó1 uK tiil':; K r a  TkW. „Nr. 40134“ 10114

RZĄDCA -
g orzclariy , kaw a.

v p ierw szorzę­
dne ^w iąd  ectw  a—  
oheińłi©  ̂  posadę 
rzą d cy  lub górze* 
la n ego . /  Z g łosze - 
n  i a:,': G oni ec K r a ­
k ow sk i, K raków , 
„N r . 40195“ . ,

* 40195

K O W A L ,
ślusarz, po dku- 
'wa<&' koni, 1 ąt. 27, 
k aw aler, p r z y j­
m ie  robot-e toG 
w a rk u  lub p r y ­
w a tn ym  w ar R7 ta ­
rte . ? G on iec K ra ­
k ow sk i. K rak ów  
„N r . 3860k“ .

3860k

ABSOLWENT­
KA

łian d low a  poszu­
k u ją  ja k ie jk o l­
w iek  pracy , naj- 
ch ętn jp l w sk le­
p ie . Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ów - 
eki. K rak ów . .--Nr 
8820k‘*. 8;82(łk

Ż A
obsług© poszuku. 
je  p ok o ik u  z p ie­
cem  . kuchennym . 
Z g łoszen ia : G o­
n ie c  K rak ., K ra- 
ków , „N r . 40R99<‘ 

46339

A G R O N O M .
leśn ik , lat 32, 
p ra k tyk i 12 w 
w zorow ych  m a­
ją tk a ch , P odoi ak, 
Obejm ie posad© 
na bardzo skrom ­
n y ch  w arunkach , 
naw et k a rbow ego 
lub d ozorcy . —  
W  i a do m ó ś ć : W  i Ik, 
B ystrzy ca , po cyt a 
Sędziszów . 39854

P A N N A
in te ligentną , do­
bra  prezencja ; je .  
zyk  n iem ieck i — 
p oszuk u je  p ra cy  
w charakterze  
kelnerk i, g a rd e ­
rob ia n e j,' p o k o jo ­
w ej. ew entualnie 
za jm ie  sie m ątem 
go s p o darstwem . 

Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak.. K r  a i 
k ów v „N r . 40422“  

404^2

P A N N A
in teligentna , po 
sk ończonej szkole 
g o sp o d a rcz e j, —
kursie spółdzie l­
czości spożyw ców  
i  po prak tyk ach , 
szuka p ra cy  za­
raz, ew entualnie 
na w y ja zd . G o­
n iec K rak., K ra- 
ków» „N r. 40423‘ f 

40423

K U C H A R Z
zn a ją cy  cu k iern i­
ctw o , poszuk uje 
p osady zaraz. —  
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 40407“  

40407

n tA U C ZY C IĘ L-
K A -W Y C H O -
W A W C Z Y N I,

dłuższą p ra k ty ­
ka,, sum ienna, p o ­
szu k u je  posady , 
d zieci la t 6— M , 
zna szycie , gospo 
d arstw o dom ow e. 
W ym a ga n ia  sk ro ­
m ne. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski. 'K raków , -N r  
40416“ .' 40416

I '  u  p n o

W O RKI
JU T O W E

używ ane w każ­
dej ilo śc i zakupi­
m y. K rak ów  ul. 
S ław kow ska 11, 
m. 18. 39908

K U P U J E
w szelkie znaczki 
p ocztow e „F ila - 
te lia “ —  K raków  
D ługa  14.

39967

L E IT Z  
S T E R E O L Y

do oglądan ia , ku 
pi©. O ferty : Tar-' 
gow isk a  —  D w ór 

3858k

R E M IN G T O N A
ewentualnie- inną 
w alizkow ą kupi©. 
Z g łoszen ia : Czap­
sk ich  3, m. 8 — 
■Sumera, od godz. 
17-tej. 40336

K U P U J Ę
k siążki, en cyk lo - 
p e d je . aparaty f o ­
togra ficzn e , lo r­
nety. m aszyn y do 
p isania , ob ra zy , 
m arki do z b io ­
rów . A n tyk w ar- 
n ia  —  S tanisław  
P elc. — K raków , 
S zpitalna  19.

40354

K U P I Ę
m aszynę do p isa ­
n ia : Sukiennice
52. 40419

PAN I
śred n ie j tuszy  k u ­
p i fu tro  perskie 
w  d ob rym  stanie, 
cema. do 600 z ło ­
tych . Zg łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski. K-r-aków, .-Nr 
46280“ . 40280

K U P I Ę
b u ty  n arciarsk ie  
nr. 42—3, łóżecz ­
ko dzLeniące lub 
m ateracyk , p ie ­
cyk  żelazny, w en ­
ty la tor  e lek trycz ­
ny, dw a łóżka, 
kredens k uchen ­
n y , tapczau Zgło- 
sreroia: G on iec
K rak .. K raków , 

Nr. 40287“ .
40287

M A S Z Y N Ę
do pLsiania kupie- 
G rodzka 60. m. 10 
11 p. miedizy 8— 
13 i 15— 18. 40491

PSA
d o poił o w ani a 1—2 
le tn iego  wytre&o* waińtpjgo. kufpiie.. •— 
Stanie, Jasio , Be­
skid  en E rdól.

40483

K U P I Ęeirebime nô yoioze- 
sne n a k rycie  eto- 
łów e  na 12 o»sób, 
nowoeizeisny kne- 
dems kujcheruny i 
lodówiką. W ia d o ­
m ość : J a g ie llo ń ­
ska 11, m . 4.

40478

K U P I Ę
syp ia ln ie  now o­
czesną z b ieliź- 
niarką-, Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra- 
kow ski, K rak ów , 

N r. 40457“ .
40457

K U P U J Ę
stare kapelusze 
filc ., k o ce : K ra ­
ków , K rupnicza  
9 / m. 2. 40130

W Y N A L A Z C Y !
K u p ie  rzecz p ra ­
k tyczną. O ferty : 
G on iec K rak ow ­
ski. K rak ów  ..Nr 
39759“ . 39759

K U P U J Ę
używ aną ga rd e . 

ob e : u l. B racka 
10 m. 7. 39929

K O Ł N IE R Z  
B O B R O W Y

ła dn y  kupie- —  
Z g łoszen ia : K o-

, ul. D om in i­
kańska 1.

40106

P S A
rasow ego szcze­
n iaka k u p ie : — 

C entrala  W a g “  
K rak ów , G rodz­
ka 15. 40107

L IN O L E U M
p od łogow e dw u­
m etrow ej szero­
k ości — d łu g ie  —  
kuni© —. Senacka 
6 /II. 40117

S K L E P  
F I L A T E L I S T Y ­

C Z N Y
J adw igi T n rsk ie j 
K rak ów , F lo r ja ń  
ska 49, ku m i je  
znaczk i. 39680

s t a r o w i ś l n a
80 —, sklep  —
K U P N O  -  sprze­
daż używ anej 
ga rd eroby . 39791

P A R C E L Ę
E W E N T U A L N I E

D O M E K
kupi©; m ie js co ­
w ość obo jętn a . 
P ośredn ictw o w y 
k luczone. G on iec 
K rak ow sk i K ra ­
k ów  „N r . !?40326“  

40326

R U R Y
czarne 2—3 oa li 
dobrze u trzym a 
ne 300 m b. —- 
k upi K rzyża  now_ 
sk i —  Stalow a 
W ola  1.

40341

K U P IĘ
PIAN IN O

d ob re j —  znanei 
m arki, bardzo d o ­
brym  stanie. —  
N ąchętn ie j —  o- 
rzech , m ahoń. — 
Zgłoszen ia  lis to ­
w ne do „K u r je ra  

C zęstochow skie­
g o "  —  C zęstocho­
w a „M u z y k ".

3809k

K U P I Ę
używ any,, w d o ­
b rym  stanie, m a ­
ły  k o c io ł do w y ­
tw arzan ia  pary,' 
n a jch ętn ie j z lo ­
kom ob ili. Zgłoszę, 
n ia : A d ler  D'©mst, 
K raków . P la c  na 
G roblach  4.

40317

Arlgkiim kosmetyczne
v iedeńskie puclorniczki, noćyki . Jvj goleniu, organki, 
elektryczn e i n a ftow e lam pki rioane, »k rów nież 
u ltram arynę o ry g in a ln ą  L eyerk us w beczkach  oraz 

aczkach X a g  sprzeda je  h u rtow o: 
R e-ehsdeuteche H andelsn iederlaśsóng

W A L T E R  D E U M E I A  N D  8725K
W arschau, A l.  Jeroio lim skio  77.

R O W E R Y
dam skie i m©- 

^  skie po zniżo- 
^ ^ n y c h  cenach  

sprzedaje im a 
*■ Steyr Puch 
R  K raków , —  
y  S ław kow ska 6

o ficy n y .
39667

S P R Z E D A M
T A P C Z A N

p ra w ie  n ow y : 
K rak ów , F lor jan  
ska 25, „ A D A " .

40429

FU TR O
seal&kinowe ła d ­
ne sp rzed a : S ło ­
neczn a  11/6,

40406

M A S Z Y N Y
do p isania , rach o 
W an ia  na p r ąwi-a 
P ra cow n ia  M echa­
niczna J ó ze f P i- 
w ow ąr, K raków , 
S zp ita ln a  7.

39928

M A S Z Y N Y
do pisania , licze ­
n ia  — kupno, 
sprzedaż, zam ia­
na, dodatki b iu ­
row e. pow ielacze 
płaskie, p rzep isy ­
w anie p ow ie la ­
rnie -— p o leca : 
A gen tu ra  H a n d lo ­
wa G ołęb iow sk i- 
R a fa lśk i, iw . ja*: 
na  8/10 —  telefon  
236-45. :

P o k o s t
dobry , tą ńi oraz 
przew odnik i ■ m ie ­
dziane iz o lo w a ­
ne zakupisz, je d y - 
T’ e K raków , S ie- 
m iradz-kiego 21/3.

89492

„U N D E R W O O D ",
„REMINGTON**

p isarsk i sprze­
da tan io firm a  
„ A d le r " ,  — św. 
M A R K A  25 (róg  
S zp ita ln ej),

39979

C Y L lN D h Y
do lamp,, szklanki 
m ark i „Z a w ie r - 
c ie “  —  sprzeda je 
hurtow nie M oto- 
sery ice , K rak ów , 
P ij ar ska 4. 40168

K O M IS O W A
sprzedaż i kupno 
rozm aitych  prze ­
d m iotów  i ga rd e ­
roby . F lor jań sk a  
31 sklep.

40266

SPRZEDAM
tan io  2 płaszcze 
zim ow e i 1 k u rt­
k ę : Jasna 2, m. 10. O g ladpć n ie­
dzie la  10— 12,

40343

K A N A R K I
tiem odo tu rk oty  

w różn ych  k o lo ­
rach, p o leca  Za­
rodow a  H od ow la  
K an ark ów  —  T. 
A p ro , K rak ów , 
M azow iecka  l\r. 
130ą. Na zapyta ­
n ie listow ne zna­
czek dołączyć.

40414

O K A Z Y J N I E
tan io  na rty  n o ­
we, e lega n ck a  f i .  
ranka, pelerynka  
z tch órzy , p asy  
gum ow e, w ę g ie l­
k i do e lek tro lu k ­
su, 100 puszek na  
c u k ie r k i: • S zp ital­
na 3. m. 1.

40279

S P R Z E D A M
.fu tro m eskió i 
k u rtk ę : P la c In ­
w a lid ów  3, m. 18. 
od godz. 2— 5..

40281

P A L T O
now e, ubranie. 
S tarow iślna  28/23 

40330

C H A R T
k rym sk o -  syb e ­
ry js k i do sprze- 
d ain i.a. Z g ł o szen ia  
G on iec ■ K ra k ow ­
ski., K rak ów , —  
„N r. 40344".

46344

v R O W E R Y ,
Ą aterje, la tark i, 
żarów ki. S prze ­
daż: F irm a  L E ­
W IC K I -S R Z ED -  
N IC K I, u lica  D o ­
m in ikańska  3, m . 
7, K rak ów .

46363

S P R Z E D A M
syp ia ln ie  w iedeń  
ską ładną, m asy ­
w ną, zegar s to ją ­
cy , cz tery  krze­
sła. obraz  K ossa ­
ka, urządzenie na 
b iurk o m arm u ro­
w e. P ędzichów  6, 
m. 2. 40329

L O K A L  
R Y N E K , SZCZE- 

P A R S K A  1
I I . pi©tro, 2 p o ­
k o je  bez m ebli 
podnajm e na kan. 
celarj©  a d w ok a c­
ką, lekarsk ą, —  
pracow ni© lub 
skład od zaraz. 
W iad om ość u do~ 
zorozyn i lub  ad­
m inistratora . — 
Z a m en h ofa  1, m. 
5 od 1.30—2.30.

40334

WAGI
dła aptek, z ło tn i­
k ów , la b ora to ­
rium , handlu , — 
przem ysłu  do­
starcza.: „C en tra ­
la W a g “  K rak ów  
G rodzk a  15 (da. 
w n le j W iśln a  2), 

46380

S P R Y C H Y
je s ion ow e , dębo­

w e  sprzedam . —  
W i fldóin o ś ć : P la c 
S erk ow sk iego 4/4 

40294

F R Y Z J E R S K I
s a lo n —  śród m ie­
ście , sprzedam . —  
G on iec K ra k o w ­
ski, K i-aków , „N r  
46365“ . .40305

KUKS STENOGRAFII i MASZYNOPiSHA
v  ten em 10-cio p e lc o m m ' razem  lub w M ilelntc ro.iHK .4 1 10  it(  1 2  H STO P M A

z g ł o s z e n ia  o r t  g o o z lń y  16 d r  18 p o p o łu d n iu  - r r y jm - i je  S e k r e t a r ia t  U r z ą d .  Z a tw . P r y w .
K u rsów  H an d low ych  w  K rakow ie  u llóa P c  d w a le  7. (W estrlng  62) 3788Ł

U iY W A N E  
W AG I

■,irhy:,,p. żelazne 
w a g i, d iiesietne. 
odv. ażniki żela­
zne k upu jem y. —  
„Cent rtala W a g " , 
K rakó .y, Grudzka 
15. 403Ś2

K U P U J Ę
noezont, g a ,d e r e - 
be In }ska, p lace 
n a jw yższą  ceną: 
Józ'e a 12, sklep, 
N a żądanie przyv 
ćhodze do dom u.

39866

P O S Z U K U JĘ
lok a lu  sk lepow e­
go  centrum  K ra ­
kow a, w z g lę d n e  
sklepu ga lan te ­
ry jn e g o  lub. b l: - 
w a o “ g o  z to ­
warem  —  od k u ­
p ie. Z g łoszen ia : 
G on iec K rajrow .

i, K rak ów . K - 
40111“ . 40121

P |A li"N O ,
F O R T E P IA N

krótk i k upie —  
Z g łoszen ia : G o­
niec’ K rak .. K r a ­
ków , „ K r .140122“  

4U122

K U P I E
dom ek m urow a­
n y  k om fort, 4- -5 
u b ik a ey j. b lisko 
tram w aju , — bez 
pośredn ictw a . 1— 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak ., K ra. 
ków , „N r . 40151“  

40151

K U P U J Ę
k ilim y , dyw any. 
Kapy, fira n k i i . i 
gard erobę . D łu ­
ga 56/6.

40201

K U P U J E M Y  
W S Z Y S T K O

z urządzeń d om o­
w ych  b iu row y ch , 
sk lep ow y en g o ­
tów ką p ła c im y  — 
D a la  m eblow a —■ 
ul. G rodzka 59, 
M agazyn , ul- W i­
ślna 4. 40391

M A J Ą T E K
3 -w tók ow y (w ie l­
kim m łod ym  0- 
groclom  w ia tra ­
kiem ) sprzedam . 
M aj, N iw y, p ocz ­
ta Gu 'zkowiCB, 
p ow . P iotrk ow sk i 

3817k

S P R Z E D A M
p rzy  K rakow ie 
w ille  z ogrodem  
2 -m orgow ym . — 
w  oen :e 120.0u0 
z ł- < Zakopamem 

ille . oraz k i lk i  
p arce l huuow lą- 
n ych  po 2.000 m 2 
K lim czak ; K ra ­
ków , S ienna  7.

40002

P A R C E L E
K rak ów  i o k o li­
ca. sprzedam . — 
L elew ela  17, m . 2 

d0039

M A R K I
p ocztow e k upu je  
dziesięć la t ist­
n ie ją ca  , P iła t- 
ia “  — A u o lf  H i. 

t lerp latz  9 . 1 -  - 
40,175

B A R P ” 0
i-enn,a parcela  o b ­
szaru  p ra w ie  3 
ha, ,4 kńi. “ d 
S audom ierza  (G. 
O. P .), p rz j le g i  
j ą c  d o  dużej fa 
bryt, i Mel vn“ . 
bez d łu gu , rta c ja  
k ol. na m iejscu , 
b ard zo  korzystn ie  
•ta sprzedaż. —  
Z g łoszen ia : G e .
niec. K rak ., a ra  
'Ó w , *N r. 4010'*“  

40162

S P R Z P D A M
tan io m aszyną p i. 
sarską, — fu tro  
m eik ie  u u tr je ty , 
Spód futrzany 
dam ski, k uchen ­
ką gazow a  Jun- 
kei-sa , 2-plom ien- 
n ą : LwOWska 19.

40188

S P R Z E D A M
ok a zy jn ie  4 iady  
sklepow e. W iadu- 
m ośc u dbźóreźy.: 
ni. Szew ska 5.

40179

K A R B I D
We w sze lk ich .g ra . 
n u la e jacb , ałun, 
araunidk do p ie ­
czyw a. b ie l  cy n  
k oe, ; ;rede kos-

A U T O
sześcio -  osobow e 
H ock is  do spi e- 
damia. —  W iad o . 
m ość : R raaów , 
L itew sk a  4, m . 1.

40425

m ala irk ie  d a / ,  
inne artyku ły , go- 
śpodarezi dostar­
czy  F irm a  T E -H A  
T H A M P Ę L , —  
K rak ów , św . T o ­
ni “ sza 22 , te le fon  
112-/7. 375 6

S P R Z E D /  *1
fn tro  perskie —  
dam skie: L im a ­
n ow sk iego 19. m. 
r 40403 P A L T O

z im ow o iz pe-rst. im  
k-ołniicrz—u, m ą-' 
skie sprzedam : —  
K asp ro  yieza  6, 
m. 4. 40426

PI L A T E t  ISCI1
Sprzedaż, w ym ia - 

kbm !s: H itler 
P iat* 37. 38481

S Y P IA L N IA
dąbowu sześćset, 
ja d a ln ia  dębow a 
czteryst! stó ł ro z ­
suw any i krzesła  
do sprzedan ia : — 
K rak ów , B och eń ­
ska 8/14. 40431

H O D O W LA  
91" '  U

J . A „ ro , K rak ów , 
M azow iecka  136 a, 

sprzed a je  ra sow e 
k ozy ,1 łguiy,. k ró ­
l ik i ' i  g ó łeh ir . — 
C ennik w y sy ła  zą 
nadesłaniem  zna- 
ózka. 4041?

O R G / N K F
H ohn era , w szyst­
kie ga tunk i, —  
H A R M O N J E  rę ­
czne w łosk ie , . — 
n iem ieckie, K ri-. 
s c h 1 r. K raK ów , 
Z w ierzy n ieck a  6.

384Sk

S U K Ę
pointerką angieb  
ską sprzedam : —■ 
P od górze , W ad o­
w ick a  39. 40462

■dcmiie, -ńą if-katu^A
F K t D E B I E N I U  E B ł W E . W J

S T O L A R Z E !
Ś ru b ócią g i pow o. 
czesrne różąe w y­
m iary, śruby . <l,o 
w a rszta tów  i prąs 
fom iiersldch  - — 
cen y  ok a zy jn e  —  
k rótk i ezaś sprze­
da je  W ytw órn ia  
D łu g o sz P ro sż o w - 
vk'.  K raków ,. P-o- 
w iś le  5,. 40^63

D R ZW IC ZKI
żelazne now e do 
e lek tryk i 30/30
om . 25/25 cm  — 
kilkanaście  sztulf 
oraz. w y c ią g  (fla - 
scherazug) 500 kg 
sprzeda ok azy jn  te 
^ lusarn ia , P o w i­
śle 5. 40464

K O Ł D R Y
p rzy jm u je  do r o ­
b o ty  'D em bińsk i, 
św. M arka 19. — 
narożn ik  F.I-órjań 
s-kiej. 40460

Ł Ó 2E C 2K A
d ziec iecc , duże, 
polow e, T A P C Z A ­
N Y , fote le -łóżk a . 
O T O M A N Y , m a
te-raCe — D em biń ­
ski^ św. M arką l9 . 
narożn ik  F lo r ja ń  
sk ie j. 40461

Ł A P K I
karakułow e m ało 
używ ane do .sprze 
dattia: ul. R ze ­
szowska, 3, 111/12 

40421

U B R A N IE
now e, płaszcz z i­
m ow y m e s k is p r 7'© 
dam : Zybllk i© w i­
eża 9, m. 7.

46420

S P R Z E D A M
tapcz-an, 2 fotę le  
len iw cow e, s to lik ; 
F lor ja ń sk a  32 — 
zak ład  tapioersk.i 

40353

P R O S TO W N IK
P h ilippsa  366 ła ­
dow an ie  akum u­
la torów  sam och o­
dow ych  6/12 —
9/16 V o lt  3-6 A m - 
p er  —  sprzedaje 
O kazyjnie firm a  
„S a m o ch ó d "  —< 
Szew ska 4. Tąm-. 
że 250 m  drutu 
8 mm ‘P O . /

40204

P A R K I E T
D Ę B O W Y

p i  erw szorzednej 
ja k o śc i, w szyst­
k ich  klas dostar­
cza  „IT n iycrsa l". 
S tarow iślna  ŹS.
T el. 129-37.

3800k

M A S Z Y N Ę
do p isan ia  „ E r i ­
ka*^ now ą, sprze­
dam : J a g ie llo ń ­
ska 9, m. 4, m ie ­
dzy godz. 3—5.

3839k

P IA N IN O
I^auberger — et 
Gloss krzyżx>we 
paticerne o k a z y j­
nie sprzeda H e- 
leua s m o l a r ­
s k a ,  K rak ów , —  
S Ł A W K O W S K A  

4, 3845k

R O W E R O W E
ezeóói od .. tam a  
do n y p li, jg.lt .<.. 
w nież (1 i, , ! .  
L A M P K I  na ba- 
te > i K A R B I-  
T O W E : K risch er  
Kraików, Zw ierzy  
n ieck a  6. 386Ik

TERMOSY
k om pletne, w k ła ­
dy fih iłip s  a, , k o r ­
k i aiii.otuatyczne 
i, z w y k łe : ' K r i- 
S"her, K rak ów , 
Zw i«rzyńii“ cka 6, 

3865k

FU T R O
łapkowL, -  b łam  
k ró lik i fa rb o w a ­
ne, lisa  fa rb o w a ­
nego sprzedam ; 
P od górze , N adw i. 
l i  ań ska 8. 40-149

m n e iS T R R

WOŁSEUEeO
m  k l M ą  4 w tv b ę

B B B  I  Ą  ‘ U
W / Z  Ę  ~  Z  l iF

w v T U J d B n < f t  
UJflRSZBUlB IŁCmi U

jjlARĄZ
sprzedam  b a r - : 

r f t a a r a c je  z m ie  
szkaniem . — P ił­
sudsk iego  43 —
W e la  D u chacka  

40196

U tY W A N Ą
garderobą  m ęską 
dam ską sprzeda je  
e u p u je  sk iep  rus 
rą ck ieg o  4 ,: i L  

89921

S K L E P
z urządzeniem ; — 
K rakót J u liusza  
L ea  12 b , «  du- 
^orcy. 40187

L U S T R A
b e lg ijsk ie , szyby 
szlifów  m e g; iii- 
l o t y . szklane, od - 
u a n :a  itare lu- 
“ tra : — , K m k ó n . 
K row od ersk ą  9.

39926

S M O K IN G
n o.zy , średni, 

s z c z „p ly ,' tan io : 
L en artow icza  14, 
m  17, od  12 do 
14. 40549

S P R Z E D A M
buty z ch olew am i 
nr. 43 o ficersk ie , 
£ ) i ok F a łeck i, 
G łów na 132, ąklep 
z fa rb am i. 40408

P Ł A S Z C Z
dam ski czarn y , 
fu tro  sealsL inow e 
irkazyjnie sprze­
dam : S łow ack ie ­
go  5,8/10. 40065

U L T R A M A R Y N Ę
w paczkach , g ip s  
d entystyczny , 
york  'a p ie r o w e ,
k it, kredą do k i­
tu i m alarską, 
proszk i .0  p ra ­
n ia  i czyszczen ia , 
lign iną , szk ło w o 
dne, aabliną, so; 
de kaustyczną  i Tńne artykuły
tęa^uicznó.ch«iM i. 
eizne —  nostarcza  
n a jta n ie j „K O -  
R U D A 1'. C zysta  
11. 49117

S P R Z E D A M
fu tro  m eskie ta- 
sinany, — czarny 
w ierzch , perski
k ołn ierz  —  o g lą ­
d a ć : O siedle, ut. 
S e r w in a  P ią tk a  
4, m . 1, od lS  rio 
18-te j. 40153

H U RT 
B A T E R Y J :

n^ntra, .Da;j n jn. 
Z n icz, la ) a rk ' i 
żarów ki ..O sram ", 
-Topina H UK O W - 
S K A , — K rak  iw, 
G ołęb ia  5 tel^ron 
106/98. 3992,5

S K R Z Y P C E
G r a n d a n ir ie g i — 
orygina ł, bez pęk. 
n ie cia , sprzedam  
3.500. P iłsu d sk ie ­
g o  6/10. 40403

S Y P I A L N I Ę
k om pletne od 780 
z ło ty ch . J A D A L ­
N IE  k om pletne i i  
680 z łoty ch . G A ­
B I N E T Y ,—  róż ­
ne m eble  u żyw a ­
ne p o leca  .o k a z y j­
nie H a la  : M eb lo ­
w a, G rod zk i 39, 
M agazyn  W iślna.

40398

G A Z A
M tY R S K A .

gw arant iw ana. — 
na składzie. Od- 
sp rze ja w eom  ra ­
b aty . C zęstocho­
wa Aleja. 49 —  
J ung . 38330

t p f F  
O P A Ł O W Y

w ysok o  w artośeio  
w y  w a gon ow o do­
starcza : Lv K u ­
źnia.. O patk o—iee, 
noczta K rak ów . 
B erek F ałecki

4.0017

b e c z k i
Now.

dębow e, sosnow e, 
jo d ło w e  d ostar­
cza  zb sk ładu — 
B u d o lf  G u m iak . 
M ik oła jsk a  8 I I  
p. "lelefOm 149-10.

40105

S P R Z E D A M
tapczan, łóżk a  -  
m aterące rozha- 
rów e lu b  bez, —  
W en ecja  5/1.

40318

L IS A
srebrnego, kana­
d y jsk ie g o ; ok az  
b ard zo  d uży  — 
sprzedam : Szppe 
na 11, m. e

40307

L A M P Y
n a ftow e, S7,kielln 
do lam p ,’ u rlow - 
nie —  d e ta licm ie  
poleca  A n to n i J a ­
w orsk i, B rack a  
13. 39870

W Y C Z Ó Ł K O W ­
S K IE G O

i  inne obraizy 
sprzedam : K r a ­
k ów , L en a rtow i­
cza  19/7. 46309

m a lry m o n i

40-LETNI
pozna m iłą  p a ­
nią. Cel m a try ­
m on ia ln y . Z g ło- 
szon.ia: G on ioc
K rak ow sk i. K ra ­
ków  „N r  40356“ .

40356

t r z y d z i e s t o ­
l e t n i ,

p rzy sto jn y  ożeni 
sie, z panną zgra - 
hną, niezależną, 
m a ją cą  rea lność 
odpo^wia-dającą na 
o g ro d n ictw o . — 
Z głoszeń i.a nie-
anon im ow e: G o­
n iec K rak .. K r a ­
ków , „N r . 3861k" 

3861k

k a w a l e r ,
liat 31, na p osa ­
dzie, pozna  p a n ­
nę zgrabną , n ie­
zależną —  ee,l 
m atry m on ia ln y . 

Z g łoszen ia : Go-
n iec K rak ., K ra ­
k ów , „N r . 40087" 

40087

W D O W A ,
ła t 52, pozna m a­
trym on ia ln ie  star 
szego rzem ieś ln i­
ka, handlow ca  
p om oc w sklepie. 
K ie loe  S łoneczna 
31, Ś lefarska.

38l3k

P A N N A ,
la t 34* k ra w co ­
w a, średn ie  w y ­
k szta łcen ie , u cz ­
ciw a , p ra cow ita , 
pozna m ężczyznę 
n a  stanow isku, 
u czc iw ego , z ch a ­
rakterem , w  celu  
m atrymom ialnym . 
Z g łoszen ia : G o­
n ie c  K rak ., K ra . 
ków , „N r . 40020" 

‘40020

O 0 M A T O W K A
m łoda , niebiedna, 
pozna w a rto ś c io ­
w ego pana w ce ­
lu- m atry m on ia l­
nym . Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow - 
=.>,* K rak ów , ..N p 
40427“ . 40427

F A C H O W IE C
la t 29, p rz y s to j­
ny, in te lig en tn y  
pozna P an ią . Cel 
m a trym oń i aln v. 

Z g łoszen ia : . G o­
n iec K rak .. K ra ­
k ów , „N r . 40436" 

40436

N O C L E G I:
W ielop o le  5/5. .

39997

N O C LEG I
śródm ieście. K r  u 
pn icza  14/5.

40044

N O C LEG I
solidnym . K r o ­
w odersk a  55/1.

40051

N O C LEG I
w y god n e ; — F lo ­
rjańska- 3/8.

40181

N O C LEG I
S tarow iślna  12/16 
I I  p. o ficy n a .

40376

P G K O J
k o m fo rto w y , oso­
bne w e jśc ie , u ży ­
cie  kuchn i, ła ­
zienk i, do w y n a ­
ję c ia : —  H alick a  
15/2.. 40417

N O C LEG I
śródm ieście  — A - 
snyk a  5, K o w a l­
ska. 40229

N O C LEG I
czyste , łazienk a : 
W en ec ja  5/1.

40013

PO KÓ J
z łazienk ą , um e­
b low a n y , dla je ­
dnego pana ^ za ­
raz do w y n a ję c ia  
Z g łoszen ia  o d  g o ­
d zin y  12—17, J5an 
d ursk iego  30, m. 
5. 40396

Ł A D N Y ,
suchy, c iep ły , n . 
m eblow an y p o k ó j 
zaraz do w yna ­
ję c ia : K rak ów ,
K raszew sk iego  23, 
m . 4. 39587

D W A
p o k o je  um eb low a­
ne u życiem  k u ch ­
ni —  p ierw szego  
g rudn ia  —  b lisko 
p lan t. Zg łoszen ia  
G on iec K ra k o w ­
sk i; K rak ów , „N r  
40432". 40432

PO KÓ J
u m eblow an y, ła ­
zienka, ś ród m ie­
ściu, dla pana od 
zaraz. — G on iec 
K rak ., K rak ów , 
„N r . 40409“ .

40409

PO KÓ J
u m eb low an y, ła ­
dny, d la  2 ucz­
n iów  — Pań lub 
P an ów , od  zaraz 
do w y n a ję c ia : — 
B A T O R E G O  1, 
m. 5. 40395

PO KÓ J

ś c ie l pTiąieuaącie- 
im i P anu, cz ter­
d z ieśc i p ię ć  z ło ­
ty ch . Łaizienka, 
op a ł, dtzieilnica dizictWie'tin>aiSifca.. —- 
G on iec K r ., K ra ­
ków  „N r . 40453".

40453

B E Z P Ł A T N I E
samodizieilaiie m ie ­
szkan ie  ew ent. z 
opalem  od d a m  w  
pipileżką 1—2 P a ­
n iom  ze sifier tó- 
w.atrsGyisikic:h, n a j- 
c h e tn ie j ' z  po-
znańislkieigio lub  
Pu-moiua. _ Zgilo- 
szen ia  plsem m e: 
G on iec K r ., K ra ­
k ów  „N r . 40221".

DO
w y n a ję c ia  dom ek 
4 u b ik a c je , na 
p e ry fe r ja ch , 8 mi 
nut od tram w aju , 
d la  je d n e j rod zi­
ny. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski, K rak ów , „N r 
40466" 40466

DO
od n a jęciu  2 p ok o ­
je  bez m ebli przy 
ul. K a rm elick ie j, 
d la  panów , z o b ­
s łu gą  lub bez. — 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 40467“  

40467

L O K A L E
sklepow e p rzy  u- 
.licy  L ea  17 i  T o­
p o low ej 23 —  do 
w y n a jęc ia . D o ­
zorca  wskaże. I n ­
fo r m a c je : adm i­
n istrator R u d olf, 
Z ie lon a  1, I I  p.

40388

L O K A L U
F A B R Y C Z N E G O

ca  300—500 m tr., 
p rzy  b oczn icy  k o ­
le jo w e j, dobrym  
dojeździe  z p rą ­
dem  —  p oszu k u ­
jem y . O fe r ty  sub 
F -a  C. Hartwiig, 
B asztow a 8, —
U rbańsk i. 46401

M IŁE G O
p o k o ju  eiweutuialh 
nie za le/kcje n ie ­
m ie ck ie g o  i (v©śó 
doplaity. r— R yś, 
W o la  Juiśtowsika 
122. 40383

P O S Z U K U JĘ
lok a lu  hand low e­
go z  w ystaw ą. —  
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak .. K r a ­
ków , „N r . 40134" 

40434

M A SZYN O P k-
S M A

s te n o g ra fji  uczę 
in d yw idu a ln ie . — 
G rodzka  27.

40099

S Z K O Ł A  
R O LN IC Z A

m ęska w  M yśle ­
n icach  p rzy jm u je  
W P IS Y  na now y 
rok  szk o ln y  do 
20. X I .  b. r. — 
Z g łaszać się m o­
gą k a n d yda ci z 
u koń czoną  szk o ­
łą pow szechną, 
w  w ieku  16— 20 
lat. N auka trw a 
1 rok . S zk oła  p o ­
siada  in tern a t i 
w łasne g o sp od a r­
stw o. B liższych  
in fo rm a cy j u d zie­
la  się ustnie lub 
p isem nie . 46147

m a t e m a t y k i ,*
F IZ Y K I

n iem ieck iego . Z a ­
kres: g im n a z ja l­
ny , u n iw ersy tec­
k i :  G on iec K ra ­
kow ski. K rak ów  
„N r . 40086“ .

40086

B A L E T  , -  
N O W O C ZE Ś N I

g im n a sty k a  <?- 
stem  Bodr 
zg łoszen ia : K rą”
ków , P ow iś le  12. 
m  8. 40076

F U T R A
7 J S W IE 2 A ,
F A R B U J E

F a rb iarn ia  "&*• 
J o g a łly , D ie tło*  
ska 93, — Giudt- 
k a  2 w  podw órzu  

39790

p n z y j m u j ę :
rep a ra cje  wali*, 
teczek , torebek 
dam sk ich  oraz za­
m ów ien ia : SzeW* 
ska 19, pod  w cu 
rzec. 40394

F C : Z U K U JE  
Z O F JI  

Ł U K A W S K I E J .
K rak ów , K ojier- 
n is a  8, in i  —1 
J a d w ig a  P ik ó w " .

40479

S T E N O G R A F J I
b iu r o ,  e j  w olskiej, 
n iem ieck ie j udzie. 
].a Aksm,an, J a - 
g ie lloń sa a  7,

3840k

N IE M IE C K IE G O , 
R O SY js u . IEGO, 
A N G I E L S K I E G O
u d ziela  p ed a gog  
m etodą  ok sford z- 
ką. C w arancja . 
D łu g a  5, m . 6.

39798

N I E M I E C K I E G O
u czy  p e d a g o g  — 
le k c ja  1.50: S ien. 
k ię w i cza  14/3.

40408

K T O  U D Z IE LI
korowieinsaicji p o l­
s k ie j?  Łskoszenia 
G on iec k i  -. K ra ­
ków  „N r . 40366“ .

40366

R ó ż n e

P A N A
G O D F R E Y A

k tó ry  w ie  o m ążu 
p ro s i o  wiiado- 
mioisó Hellfeirowa, 
K rak ów , D o ln y ch  
M łynów  9. 40395

ZGUBIONO
na 1 1; S zew sk i j 
(ob ok  p lan t) ę 'ó -  
ro w ioozni Z n .. -
la zcą . udila łask a ­
w ie za w ynagroS
d żem em : K r jk ó  a 
św . Ł azarza  11/1.

4043n

P R Z Y S T Ą P IĘ
L g otów k ą  4—8 
ty s ię c y  ja k o  sp ó ’ - 
n<k do interesu. 
G on iec K ra k o w . 
sk ! K raków , ,.N r 
4045**". 40424

P O G O T O W IE
B /e liżn ia rsk ie . — 
W y k on a n i,' b ie li­
zny m ęsk ie j z po 
w ,i«rzonycl nate- 
r ja łó w  i fa ch o w a  
n a p ra w a  s ta re j: 
F A B R Y K A  B IE .  
L IZ N Y  „ P o r t "  —  
K rak ów , «w . G er­
tru d y  27. 4C347

P h Z E F A  IBO- 
W U J E

w szelką “ dzież na 
rożne k o lo ry . — 
T k a n in y , w iuezki 
n ow e pod  gw a ­
ra n c ja ’1 F a rb iar - 
ui,a U hem iczna — 
P ra ln ia  . J o g a łły  
F ranciszk a , K ra . 
kow , Dii tlow sk a  
H.i (obok  Star^ 
w iślm ej). 39931

C H O R O B Y  
K O B i :CE

■ W E W N Ę T R Z N E
D -. A n d rze j D z io ­
ba , —  , K rak ów , 
A sn y k a  3/6, g o ­
d z in y  o rd y n a cr j-  
ne 3 - 6  p op oł.

39932

K TO
z ludzi zacny ’ h 
poda rąke w dow ie 
eórk ą  18 la t, gim  
n a zja listk ą , bez­
w zg lęd n ie  u czc i­
w e, w  k ry tycz- 
nem p o łożen iu  — 
s tra c iły  m ają tek , 
za jm ą  ,sią każną 
p ra cą , n a jch ę t­
n ie j razem , ch oć  
b y  ża życiet —  
K ie lce  31, S le far. 
ska. 3815k

‘ H E M I C Z N f
p ra ln ia  i fair-1 
b iarn ta  SlanYsra- 
w a W ita lsk ieg o  
w K rak ow ie . K ro  
r /od ersk a  70, —1 
U j e :  św. K rzy ża  
12, , W ro c ła w s k i 
12a, J óze fiń sk a  9, 
K ościu szk i' 27 — 
w y k on u je  w szel­
k ie roboty w za­
k res ten w ch o ­
dzące oraz p -z y j-  
m u je  w szelką b ie ­
lizną do p ran ia  
p o  cen ach  prz; - 
stepnych . 39918

Z A B IE G I  
K O S M E T Y C Z N E  

1 A N IO
K rak ów , J ó ze f) . 
tów  3. 40209

P O S Z U K U JĘ
ro b o ty  d la  p a ry  
koni z p la t fo rm a  
za w y n a g ro d zę  
n iem  t y r o d n ij -  
wem . 2igłoszen:ax 
G o n ie c , K ra k ó w , 
sk i; K rak ów , „N r  
40475“ . 40473

K O M  PI E T N A .
fa bryczk ą  od u w 5»  
m ąsk iego  pai 
w egu sprzed im . 
t k r i e e  K r a k o w ­
ski, K rak ów , „ N r  
40291“ . 40291

B E R T IG
Willie-.!m 12. p u łk  
p i c  b o ty  kt». G o 
wiidfflial p o  21 
wnseśnia. 1939 ob­
w icie  w ym agro* 
1 a n i . .  —  S a lo p
3Mód, Kraków ;, u l- 
S!,aw,k0Wo,ka 2S.

406J78

S K A R Z A N E
om. wie, także uu- 
bukowe, torebki, 
kurtki, rękawicz­
ki — i a R B U iE  
7 arbie ’ l ia  W yro . 
bów Skórzanych, 
P C r - n ó F - E ,  E y -  
iiok 13/5 a. 4.IÓ89

F I L A T E L I -  „ 
S T i-C Z N E

B iu ro  „ K o le k c ja ' 
S przedaż, kupn o 
w szelk ich  znacz­
ków  p o cz to w y ch : 
B rack  i  4, .1  p .

39 H

PRZ1 J M U J E M Y
szm atk i na wy^ 
rób  ch odn ik ów  
n apraw iam y . per­
skie d yw an y  , —  
T ka ln ia , K rekóW  
śjy. J  ó z e fs  !#.

.■ 4007.7

W  RO ZB ITA
św iatow ej słś wy, 
poradni n a jle p ie j. 
J asnow id zen ie , w  
kuli k ry szta łow e j, 
kabała  tarokiera  
eg ip sk im  —  Sirid- 
harta . K rak ów , 
P ow iś le  1 2 ,1 p ie ­
tra  319784

ZRADEŁ.
zakupu serów  g ó  
ra lsk ich  brym  zy  
konserw  j  m a ry ­
nat p oszu k u je  -  
pow ażna  , f irm a  
p o lsk a  w . dużpm  
p ro w in c jo n a ln tiu  
m ieście / P ośred n i­
ctw o w y k lu czon e . 
O fe r ty : G o n iec
K rak ow sk i K ru ­
ków  „N r , 39852“  

6985^

» G O T A W K *
1.500 zł. p o sz u k a ­
ją p ra cy  w .lakitu 
kółw iek  in terósio  
Z g łoszen ia : G ó -
n.iec K rak ., F r a ­
ków ; „N r . 4002-1“  

40025

S P E C J A L I S T A
ch o ró b  o cz n y ch  
D r. T. K ' E C z - 
K "W S I  'I  o rd y r  . 
n u je  o d  1— 1 p o -  
poi. u ’.. S zu jsk ie ­
g o  11 (róg u ł. 
R a jsk ie j).

ton >8

z e g a r m i l t r z
K row odersk a  67 
w yk on u je  w sze1.- 
Lie re p e ra c ji, c e .  
ny k ryzysow e.

10100

N A » T A W I A
bez śladu uszk“ - 
dzońą ga rd e io b ą  
T kaln i a S ztuczna, 
K r a k ó v , Sta^o'. 
w iśłns. 43 (Ji 
n ie j M ik o ła jsk a , 
R ynek. G łów n y);

40227

JA S N O W ID Z
L U R A N D r

W yśw ietla roż ­
ni vćte spnawy', 
K rak ów , D łu g a  
14, m. 1. 40238

O T W IE R A M
kasy  w erth eim dw - 
sk ie bez usżk o- 
dzeń. k lucze d o ­
rab iam : Zak ład
B ronzow n iezy — 
F ranciszek  D zie­
dzic —  K rak ów , 
S enacka  10. '

89155

Z  K A R T ,
p istn i, rąki p rze- 
niowiada n a jtr a f­
n ie j g ra fo ln g tn i 
ch irnm an tk a : —"  
W ie lop o le  26/8 -i- 
od czw a rte j do  
s iód m ej. 40.07k(,

Wydawnictwo nGonsec K rikowsl i“ ‘ '.raków, W^lopolo ], — Telefon 206-11.

mailto:Sfiel@Wii9.ia

